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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

M I M I K  WARSZAWSKI
Prenumerata -Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą
p o c z t ą :

Na rok 10 rsa.
6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k.  
1 miesiąc — „ 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  si ę:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 10 i 20 iw  Moskwie, w księ
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne nuniera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

W YGRODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Konwencja telegraficzna za- ' 

warta między Rosją a T urc ją .— Nominacje.— Najwyżej za
twierdzona uchwała rady państwa. Zarząd drogi żelaznej 
warsz -terespolskiej.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . — Warszawa. — P rze- j 
gląd polityczny. - -  Telegram y.— Wiadomości telegra- j
ficzne. — Tanie kuchnie. — Kronika kościelna. —  Ty
dzień handlowy. — Kurjerek. —  Towarzystwo filantro
pijne. — Listy Leibnitza. —  Kobieta adwokat. — Chole
ra . — W ypadek. —  Austrja i ziemie słow ian- : 
skie. Reforma wyborcza i kwestja galicyjska; sprawy cze- i 
skie; aresztowania.—  Izba deputowanych; hr. Taffe; pobyt 
cesarza w Budzie. —  Opowiedz pp. Riegra i Sladkowskie- 
go.—  Sprawa galicyjska.— Położenie rzeczy w Dalmacji.—  j 

Stosunki z Czarnogórzem.—  Prusy i Niemcy. Sprawy 
bawarskie. —  P'ra.Tlcia. Stosunki z Rzymem. —  P . Re- j 
nan.—  GrftCj. . Bandytyzm. — Ameryka. Powstanie j  

nad R ed-River.—  Sprawozdanie z czy nc ości od- i 
działu kuchen tanich.

FE JL E T O N . —  Poduszeczka (dok.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 2 3  Lutego f l  M irca).
, . v -  '  i « *. A J  ? - ! (  J O  ’ i - i  *■!».': •

Konwencja telegraficzna zawarta między Rosją a 
Tur'ją. —  M inister sprawiedliwości, w dniu 1 2 listopada i 
1869 r. przesłał rządzącemu senatowi kopję i przekład kon- i  

wencji telegraficznej między Rosją a Turcją, o połączeniu j 
linij telegraficznych koło posterunku św. Mikołaja na Kau- j 
kazie, i dołączoną do tego deklarację ministerjalną. Rząd i 
Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosji i rząd jego cesar- ; 
skiej mości sultana, w celu ułatwienia komunikacij telegra- i 

ficznych między państwami przez połączenie koło posterun- I 
ku  św. Mikołaja, w obwodzie zakaukazkim, na granicy obu

państw, ruskich linij telegraficznych z linjami telegraficz- 
nemi Turcji azjatyckiej, zgodziły się zawrzeć konwencją te- 
tegraficzną, i w tym celu wyznaczyły swych reprezentantów 
mianowicie: Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosji — swego 
rzeczywistege radcę stanu Jerzego Staala, sprawującego in
teresu przy wysokiej porcie otomańskiej, a jego cesarska 
mość sułtan — Kabuli paszę, swego ministra handlu i 
pełniącego obowiązki m inistra robót publicznych; którzy to 
reprezentanci, upoważnieni od swoich rządów, postanowili 
co następuje: A rt. 1. Rządy rosyjski i turecki, w wido
kach ułatwienia komunikacij telegraficznych pomiędzy obu 
prństwami, zamierzyli połączyć ruskie linje telegraficzne z 
linjami telegraficzneini Turcji azjatyckiej, kolo posterunku 
sw. Mikołaja, leżącego w obwodzie zakaukazkim na grani
cy obu krajów. A rt. 2. Każda z umawiających się stron 
przyjmuje na się koszta urządzenia całej długości łączących 
linij w granicaoh swego państwa; roboty te  mają być ukoń
czone. w jaknajkrótszym  czasie. A rt. 3. Obie umawiające 
się strony przedsięwezmą wszelkie środki dla zapewnienia 
regularnego biegu służby telegraficznej na połączonych li- 
njach, i w tym celu obowiązują się: aj  przeznaczyć do
służby na pomienionych linjach telegraficznych przewodni
ki najlepiej urządzone, jakie wskaże doświadczenie; b) po
większać ilość przewodników, gdy zajdzie tego potrzeba; 
c) używać przewodników wielkiej średnicy a izolatorów naj
lepszego systemu. A rt. 4. Do służby telegraficznej połą
czonej linji rusko-tureckiej zastosowane będą przepisy kon
wencji telegraficznej międzynarodowej paryzkiej z d. 5 (17) 
maja 1865 r., przejrzanej w Wiedniu w roku 1868, i dołą
czonej do tejże instrukcji. Art. 5. Umawiające się strony 
oświadczają , że dla ułożenia taryf przyjęte zostaną nastę
pujące zasady: opłata prostych depesz od granicy rosyjsko- 
tureckiej ustanawia się następująca : A. W  granicach Ro
sji dla stacij kaukazkich   3 fr.

stacij Rosji europejskiej . . . .  8 fr.
„ zachodniej Syberji . . . . 13 fr.
„ wschodniej Syberj i . . . . 21 fr.

B. W  granicach T u rc ji: dla stacij 
Turcji azjatyckiej, znajdujących się 
w obrębie 50 mil niemieckich od

g r a n i c y ....................................................................................... 3 f r
dla wszelkich innych stacij Turcij 
az ja ty  '—'"i i dla stacij w nadmor
skich portach T urcji e u r o p e j s k ie j ...................................5 fr„
dla innych stacij Turcji europejskiej . . . .  8 fr .
A rt. 6. Dla uproszczenia i przyspieszenia obrachunków mie
sięcznych i dozoru regularnego przesyłania korespondencij, 
oba zarządy telegraficzne urządzą koło posterunku św. Mi
kołaja stację kontrolową dla wszelkich depesz wymienianych 
przez granicę między obiema państwami. K oszta urządze
nia i utrzymania tej stacji ponosić będą oba zarządy tele
graficzne w równych częściach. Porządek służby i przepi
sy kontroli ustanowione będą za wzajemnem porozumieniem 
się obu zarządów telegraficznych. A rt. 7. Obrachunki 
wzajemne będą czynione po upływie każdego m iesiąca. 
Sprawdzenie rachunku i sporządzenie bilansu następować 
będzie po upływie każdego kwartału. W ypłata bilansu spo
rządzonego z trzeehmiesięcznego obrachunku będzie uiszcza
na temu państwu, któremu należy, frankami brzęczącą mo
netą. A rt. 8. Postanowienia niniejszej konwencji mają 
być wykonywane od daty ukońezenia łączących gałęzi i u -  
rządzenia stacji kontrolowej. Postanowienia te obowiązy
wać mają przez czas nieograniczony, aż do upływu sześciu 
miesięcy od daty, kiedy jedna z umawiających się stron o- 
świadczy o ustaniu mocy tych postanowień. W  dowód cze
go, pełnomocnicy wysokich umawiających się stron niniej
szą konwencją podpisali przy wyciśnięciu swych pieczęci. 
Zdziałano w Konstantynopolu w dwóch egzemplarzach, 1 2 
(24 ) czerwca 186 9 r. (podp.) Staal. (podp.) Kabuli.

Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj
skowym, zd . 13 lutego, mianowani zostali: naczelnik szta
bu 7-ej dywizji jazdy, pułkownik StaJd —  naczelnikiem 
sztabu 2 6-ej dywizji piechoty, w miejsce pułkownika Wo~ 
dara 1 , a ten ostatni naczelnikiem 7-ej dywizji jazdy; star
szy adjutant sztabu miejscowych wojsk okręgu wojennego 
warszawskiego, kapitan Łaskin  —  starszym adjutantem  
sztabu 3-ej dywizji grenadjerów.

Najwyżej zatwierdzona uchwała rady państwa. — 
Rada państwa w wydziale prawnym i na ogólnem posiedze- 
nin, przejrzawszy wniosek ministra sprawiedliwości wzglę-

FKJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

PODUSZECZKA
(Seena z życia podprefektury).

(Dokończenie; Patrz N r. 41 —  4 2).

— Boże! jakaż  to mizerota! zaw ołała jedna .
— Ach! Cóż to za nędza! dodała druga.
— A  to mi fant, godny poborczyni skarbu! za

skrzeczała trzecia.
— To już  chyba nie w C repinville’u  można sobie 

pozwalać podobnego lekcew ażenia — syczały inne, 
i tak  dalej i tak dalej...

Słowem, każda z tych pań siliła się na to ażeby 
znaleść sposób upokorzenia dumnej w edług nich, 
żony poborcy skarbu , w osobie jej... poduszeczki 
do szpilek!

I  teraz, jak  zawsze,^ zaszczyt tego wynalazku 
spadł na panią R eperto ire , k tó ra  była istnym A r- 
chimedesem w spódnicy.

M yśl je j przyjęto z jednozgodnym  zapałem  i po
stanowiono w prow adzić w czyn zaraz tego w ie
czoru:

D rót, ale to g ru b y  żelazny drot, został w net wbi
ty  bez litości w łono biednej poduszeczki a na k a r t
ce ordynaryjnego papieru , przytw ierdzonej tym  dró-

tern napisano wielkiemi literam i:
„F ant ofiarowany przez panią poborczynię sk a r

bu .”
I  w takim  to stanie, biedna męczeniczka została  

w ydaną na powszechne urągow isko, tak  ja k  w da
w nych czasach skazani złoczyńcy staw iani byw ali 
pod pręgierzem .

Cóż to była za uciecha dla szanownych dam 
z C repinville’u ! i jak ie  śmiechy panow ały dnia te 
go po wszystkich „salonach” tego sławnego .miaste
czka !

Y.
N azajutrz, ogrom na sala m erostwa nie zdołała 

pomieścić tłum u ciekawych, zgrom adzonych na u- 
roczystość ciągnienia łoterji dobroczynnej.

Unoszono się nad arcydziełam i zrodzonem i w u- 
roczych rękach pań miejscowych — rozum ie się że 
każdy z panów oglądających fanty zatrzym yw ał się 
najdłużej przed tem i k tóre dostarczyła jego rodzi
na lub fam ilja— nakoniec, zdaniem  ogólnem, biedną 
poduszeczkę nazwano ironicznie „królow ą uro
czystości.”

Tymczesem je d n a k i uroczystość sama zbliżyła się 
i ciągnienie lo terji rozpoczęto.

Jak iś karze łek  miasteczkowy, zaczął wrygłaszać 
kolejnie num era zamieszczane na pojedynczych, 
zwiniętych w trąbk i karteczkę; za każdem  wym ie
nieniem nowego num eru, młodsza z panien R eper
to ire  (m iała la t dwadzieścia siedm a przyznaw ała 
się do dziewiętnastu), pogrążała swoją niewinną rą 

czkę w zakrytej u rn ie  i dobyw ała z niej karteczkę 
z nazwiskiem  jednej z osób należących do tej lo te
rji k tó rą  też zaraz w ym ieniała głośno.

Im  dalej postępow ało ciągnienie tern żywsze o— 
budziło zajęcie — wiedziano bowiem że ostatni n u 
m er, se tn y , w ygryw ał poduszeczkę poborczyni a 
n ik t je j w ygrać nie chciał — obawiając się śmie
szności— z osiągnięcia takiej osławionej zdobyczy.

Nakoniec, ciągnący w ygłosił num er 100, którym  
była oznaczona poduszka.

W  tej chwili nastała taka cisza że m ożna było u~ 
słyszyć przelatującą w pow ietrzu  muchę...

P anna R epertoire, drżącą ręką  w yciągnęła z u r
ny nazwisko w ygryw ającej osoby...

Okropność!! w yczytała nazwisko własnej matki!
— Nie mam szczęścia! zawołała ironicznie pani 

L e  Recors, żona woźnego trybunału.
P an i R eperto ire  czuła się zabitą i  pogrzebaną z e  

w stydu— słyszała ciche szepty i śmiechy do ko ła  
siebie... B yła w rozpaczy!

L ecz obok skały T a rp e jsk ie j wznosiło się tuż K a -  
pitoljum ... Nagle więc, w powszechnem usposobieniu 
dla owej fatalnej poduszeczki zaszła gw ałtow na 
zmiana...

Goupil, przeklęty Goupil, o k tórego  piekielnych, 
spraw kach dawniejszych zapom niano jakoś w śród 
ogólnego zajęcia—szepną! prędko  do ucha jednej 
z swoich sąsiadek na sali:

— Niedowierzaj pani! W  tej poduszeczcę znaj
duje się ukry ty  b ilet 500 frankow y... M agloire, ka-
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Jem ustanowienia kary z.ą ogłoszenie drukiem wiadomości
wykrytych na przygotowawczem śledztwie, zgodnie z wnio
skiem ministra, uchwaliła  postanowić: 1) Dodatkowo do
kodeksu kar (dz. V III rozd. V dz. 2): „Kto przed posie
dzeniem sądu lub ukończeniem sprawy ogłosi drukiem wia
domości, wykryte dochodzeniemi lub śledztem przygotowa
wczem, ten, w miarę mniej lub więcej szkodliwych na
stępstw, ulegnie : aresztowi na.Czas od siedmiu dni do sze
ściu tygodni, i oprócz tegó, pńdług uznania sądu, karze 
pieniężriej do pięciuset rubli. Ustanowiona tym artykułem 
kara osobista może być podwyższona, w razach szczególnie 
ważnych, do zamknięcia w więzieniu na czas od dwóch do 
Czterech miesięcy.“ 2) Dodatkowo do Najwyżej zatwier
dzonej 12 grudnia 186 6 r. uchwały rady państwa (ust. pro. 
krym. art. 1,000 dod. z r. 1868): „Dochodzenie powyż
szych wykroczeń odbywa się w sposób przepisany w ustę
pach 4 i 5 Najwyżej zatwierdzonej 2 0 listopada 18 64 r. u- 
chwałyrady państwa (całk.zb. pr. N r.41 ,481), zzachowaniem 
przytemprzepisu, objętego w ustępie 2 art. 2 9 7 jproc. krym. 
z r. 1 864 .“ Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę rady 
państwa w d. 30 stycznia 18 70 ,r. Najwyżej zatwierdzić ra
czył i wykonać polecił.

Zarząd D rogi Żelaznej Warszawsko -  Terespolskiej 
podaje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu niektó
rych przedmiotów postanowił do końca roku bieżącego ob
niżyć opłaty oznaczone taryfą obowiązującą za przewóz 
przedmiotów "oniżcj wymienionych. 1) Od wołów bez 
względu na ilość sztuk przewożonych o 15%  (piętnaście 
procent). 2) Od drzewa opałowego przewożonego z Siedlec 
do Pragi o 6%  (sześć procent). 3) Od drzewa opałowego 
przewożonego z odległości większej jak werst 100 (sto) o 
25%  (dwadzieścia pięć procent). 4) Od drzewa budulco
wego, przewożonego w kierunku od Pragi do Terespola w 
ilości pudów 50 ,000  (pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 20?/o 
(dwadzieścia procent). 5) Od machin i wyrobów żelaznych, 

♦przewożonych z Warszawy do Terespola w ilości pudów 
50 ,000  (pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 20°/u (dwadzie
ścia procent). 6) Od cegły przewożonej w ilościpudów 50,000  
(pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 2 0 %  (dwadzieścia pro- 
eent). 7) Od kamieni granitowych polnych, przewożonych 
w ilości pudów 50 ,000  (pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 
20%  (dwadzieścia procent). Ustępstwa powyższe nie do
tyczą opłaty rogatkowego od przedmiotów przewożonych do 
Pragi, która na zasadach dotychczasowych stosownie do o- 
bowiązującej taryfy i nadal pobieraną będzie. Od przed
miotów wymienionych powyżej pod liczbami 1, 2, 3, ustą
piony procent potrąconym będzie zaraz przy poborze opła
ty; od wszystkich zaś innych, zwróconym zostanie dopiero 
po przewiezieniu pudów 50 ,000  (pięćdziesiąt tysięcy) lub 
więcej, na zasadzie złożonego przez interesowanych szcze
gółowego wykazu popartego listami frachtowemi lit. B.

DZIAŁ MEURZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 23  Lutego (7 Marca;.

Gabinet przedlitawski, jak zapewniają,, po
stanowił działać, i pierwszą jego czynnością, 
ma być wniesienie projektu reformy wybor
czej, do czego wstępem było zapowiedziane w
m erdyner pana X ... w idział na własne oczy, iak pa
ni poborczyni zaszywała w poduszeczkę taki biłet 
bankowy. Co to za delikatność z je j strony! N ie- 
prawda-ż?

Słowa te były jak b y  iskrą  rzuconą na proch roz
sypany. W  kilka sekund nowina obiegła całą salę 
z ust do uszu, doszła nakoniec i do ucha pani R e
perto ire , k tóra udając że nic nie słyszy, wsunęła do 
kieszeni poduszeczkę i niby zawstydzona tak  sk ro 
mną w ygraną, wyniosła się cichaczem z sali.

D w ie blondowłose córki pospieszyły w raz za ma
mą. Nic ich  ̂ wreszcie nie wstrzymywało dłużej, 
gdyż ciągnienie ju ż  się skończyło.

— Jakto? i zabrała  z sobą poduszeczkę! wołano 
na wszystkie strony.

— Zapewne nie dosłyszała o zaszytym w niej bi
lecie, zauw ażyła złośliw ie zacna pani Dandin.

— Och, moja droga! zaw ołała z przekąsem  pani 
L e  R eco rs—najgłuchszym  je s t ten k tóry  słyszeć nie 
chce... 'Z

— Lecz w każdym  razie, trzeba ją  zawiadomić 
w żywe oczy o szczęściu jak ie  znalazła— ażeby się 
go nie w yparła następnie... rzek ła  niezmordowana 
m ałżonka woźnego.

— Słusznie! słusznie! wołano do ko ła .— Idź pani 
i zawiadom ją  o wszystkiem.

— Pójdę, rzekła rezolutnie pani woźnowa—zo
baczym y czy zechce udawać niewiniątko!..

P an i R eperto ire zdaw ała się być niezm iernie 
zdum ioną, skoro pani woźnowa sprawiwszy swoje

mowie tronowej złożenie radzie państwa opinij 
sejmów prowincjonalnych w tym przedmiocie. 
Projekt reformy opiera się głównie na uchwa
leniu przez obecną radę państwa wprowadze
nia w Przedlitawji bezpośrednich wyborów de
legatów do tej rady, z udzieleniem osobnych 
warunków' Galicji, które przez gabinet uważa
ne jest za niezbędne, z powodu, iż bez pomocjr 
delegatów galicyjskich, nie mógłby uzyskać 
wymaganych przez konstytucję dla podobnych 
zmian dwóch trzecich części głosów w radzie 
państwa. Jakkolwiek powszechnie są zadowo
leni z zamierzonego przez gabinet wstąpienia 
na drogę czynów, ponieważ upatrują w tern 
nadzieję polepszenia wewnętrznego stanu, to 
jednak co do samej osnowy prqjektu gabinetu 
zdania są podzielone. Obawiają się, że uchwa
lona przez obecną radę państwa, w której 
brak reprezentantów czechów i tyrolczyków, 
reforma wyborcza, jakkolwiek wszyscy czują 
jej potrzebę, spotka silną opozycję w prowin
cjach, które będą uczuwały się obrażone, iż 
dla załatwienia tak ważnego zadania, nie za
sięgnięto ich zdania za pomocą rozwiązania o- 
becnej rady państwa i zwołania nowej. Oso
bna umowa z Galicją , także w stronnictwie 
wiernem konstytucji napotyka wielu przeci
wników.— Według ostatnich wiadomości, nie
powodzenie świeżo prowadzonych układów' 
przedwstępnych z czeską opozycją, przypisują 
kanclerzowi państwa, hr. Beustowi, który pou
fnie miał radzić przysłanemu do Wiednia peł
nomocnikowi tej opozycji, aby czesi nie przy
bywali do Wiednia, póki stan rzeczy się nie 
zmieni.— Na jednem z ostatnich posiedzeń iz
by deputowanych wiedeńskiej. rady państwa, 
ukazał się p. Taafie po raz pierwszy po usu
nięciu się z gabinetu i przez wszystkich pra
wie członków izby uprzejmie i serdecznie był 
witany, tak, jakby zupełnie zapomniano o pod
pisaniu przez niego memorjału mniejszości ga
binetu a następnie odmowie stawienia się do 
komisji adresowej dla udzielenia objaśnień o 
powstaniu dalmackiem, która to odmowa, we
dług zdania wielu polityków, mogła go naca- 
zić na postawienie go w stanie oskarżenia.~ 
Podczas kiedy komitet adresowy zastanawia 
się jeszcze nad przyczynami powstania dal- 
mackiego, o mało w' tamtych stronach nie po
nowiła się walka z powodu zajścia jakie miało 
miejsce pod Presika pomiędzy strzelcami au- 
strjackiemi a czarnogórcami, o czem już dono
siliśmy. Wszelako dowódca wojsk czarnogór
skich stojących na granicy Dalmacji, spraw
poselstwo zawiadom iła ją  o ukry tym  w łonie podu- 
szeczki skarbie. P o  chwili jednak, uspokoiwszy się 
rzekła:

— Ach! droga panilnieraz już  przekonałyśm y się 
że nie można wierzyć złośliwym farsom pana G ou- 
pil’a. ‘r

— Lecz w każdym  razie, w ypadałoby jednak  
spraw dzić tę okoliczność—wycedziła z uśmiechem 
woźnowa.

T akie właśhie jest i moje życzenie. Poproś więc 
pani te szanowne dam y wraz z panami, ażeby wszy
scy raczyli przybyć tu dziś wieczorem o godzinie 
ósmej a w tedy otw orzym y poduszeczkę w obec ca
łego zebrania.

To rzekłszy, pani R eperto ire  odprow adziła g rze
cznie, aż do samych drzwi, w ypraw ioną z poselstwem 
do niej pannę L e Recors.

T egoż wieczoru, punk t o godzinie ósmej, całe to 
warzystwo z Crepinville natłoczyło się do saloniku 
pani R eperto ire—tak, że ani szpilki w etknąćby już 
tam  nie można! L itera ln ie  jedn i na drugich upako
wali się ja k  śledzie w beczce. Ci którzy  stali odle
głej, w drapali się na krzesła ażeby lepiej widzieć 
ważną ceremonję.

Na stoliku ustawionym  w pośrodku 8alonu leżała, 
ja k  ofiara na druidycznym  ołtarzu, biedna podu- 
szeczka!

—  Czy wszyscy są ju ż  obecni? zapytała pani R e
pertoire?

ców tego zajścia pociągnął do odpowiedzialno
ści, co jak się zdaje zapobiegnie dalszym skut
kom.

W Paryżu, krańcowe prawe stronnictwo, 
które głosowało w kwęstji kandydatur urzę
dowych przeciwko gabinetowi, a którego or
ganami są dzienniki Lę Peuple franqais i Le 
Public, Chce śłę łdczyc ńń\vet z skrajną lewicą, 
aby obalić nienawistny mu gabinet p. Ollivie- 
ra. Wszelkie jednak knowania tego stronnic
twa, w celu podniecenia cesarza przeciwko je
go obecnym doradcom, pozostały bez skutku.

Rząd francuzki przedsięwziął energiczne 
środki przeciwko wychodźcom hiszpańskim 
stronnictwa karlistowskiego, którzy zgroma
dzili się na południu, w zamiarze wkroczenia 
do Hiszpanji i wywołania tam powstania. 
Wszyscy oni zostali internowani w miastach 
północnej Francji. Tymczasem paryzki dzien
nik Gaulois donosi, że książę Montpensier 
przybył do Madrytu i uroczyście był -witany 
przez lud pełnemi zapału okrzykami. Jeżeli 
wiadomość ta potwierdzi się w całej rozcią
głości, to znacznie by się powiększyły szanse 
jego kandydatury do tronu hiszpańskiego.

W braku ważniejszych nowin politycznych, 
dzienniki zagraniczne zajmują się różne mi po
głoskami, z których wspomnimy, 0 przypisy
wanym panu Mancini zamiarowi zaintęrpeloWa
nia włoskiego gabinetu w kwestji rzymskiej, 
zaraz na pierwszych posiedzeniach izby depu
towanych, i o ińałoprawdopodobnym zjezdzie 
hr. Beusta z hr. Bismarckiem w' Rodenbach.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  6 marca (22 lutego). Con- 
stitutionnel polemizując przeciwko 
pruskim  dziennikom  wojskowym, 
obstaje przytem , aby Oficerowie i 
kadry gwardji narodowej ruchomej 
brane były ze składu pułków le j o 
w ych; dziennik ten dqradza izbie, 
aby poparła minisira wojny, żeby  
Prusy nie m ogły powiedzieć, i i  
rząd konstytucyjny w e Francji jest 
równoznacznym z niemocą na ze
wnątrz.

( Correxrtonjjłhz Blirmtt).

?.H-domosct ć e ie g ra a o a n e
* Wiedeń, 5 marca (21 lutego). Die Dresse donosi:

— T ak ! t a k ! wszyscy!— odpowiedziano chórem.
— A  więc, zaczynajmy!
I  uzbrojona ostrem i nożyczkami gospodyni za

głębiła je  w ' fcpku, nieszczęsnej poduszeczki... J e 
dwabne nitki p ęk a ły  jedna za d rugą  z ostrym i su 
chym odgłosem , k tó ry  słychać było w najodleglej
szych końcach salonu z pdwodu panującej ciszy! 
N iekiedy, źle skierow ane cięcie, krajało  hafty— w re
szcie po kilku m inutach biedna ofiara w yrzuciła 
przed oczy widzów wszystkie swoje wnętrzności.

Lecz niestety! były  to kaw ałki waty, skraw ki ró 
żnych m aterij, słowem to wszystko co zaw iera w 
sobie każda podobna poduszeczka—ani śladu- jed n ak
500 frankow ego biletu!

Rozumie się źe całe tow arzystw o rozeszło się 
z nosami spuszczone mi na kw inty...

—  To jeszcze jedna farsa tego wcielonego czarta, 
G o u p i l a !  zawołała pani R eoertoire. W isus ten , 
zważcie, sam jeden tylko nie stawił się na ze
branie.

W  istocie G oupil nie p rzybył na zapowiedzianą 
operacje— zapewne osądził że lepiej uczyni trzym ając 
się zdała od ostrych paznokci pięknych mieszkanek 
(Jrepinville’u.

M powrocie jednak  od pani R eperto ire, kilka z 
tych dam i dziewic spotkały  złośliwca w ychodzące
go z „kawiarni artystów ”, do której uczęszczał co; 
dziennie na partję  bezika. Szedł on w tow arzy
stwie k ilku takich ja k  sam szubrawców.

Rozzłoszczone dam y gotow ały się już do ścigania
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Książę czarnogórski polecił wynurzyć jego jak naj- s nastąpiła zgoda, proces zatem nie będzie miał miei- 
większe ubolewanie z powodu wypadku pod Bu- j sca. (Corr. 11. B .)  J
dua, gdzie jeden czarnogórzec ciskał kamieniami j * Florencja, 3  marca (1.9 lutego). Ot Aniom  nowia- 
na wojska cesarskie, i dac zapewnienie, że rozkaże da, że p. Sella zebrał wczoraj w ministerstwie skar-

f i  T-ibu *«? r
nv,l, nr7v;^L " ? lzba deP.ut° wa- j nia ™ gk<]eni umów co do kolei żelaznych, które
nych przyjęta w trzecim odczycie znaczną większo- i przedstawione być mają w przyszłym tygodniu oar- 
scią prawo o podatku od rzemiosł. Deputowani j lamentowi. -  Król przybył S  d S / J u  
polsko-galicyjscy głosowali przeciw temu prawu. (Corr. II. B .)  -

n n  I r t n f  .  i  O  i  .  *  -i —Irak tat państw ow y zaw arty z Saksonją w przed
m iocie dróg żelaznych z C hom otowa do Annaberg.
er \J\, a  ̂ i* .1 _ f  1 .1 •• • s  łT i

* Bajon na, 4 marca (20 lutego). W iększa część 
Karlistow hiszpańskich, którzy zgromadzili się w

z W arnsdorf do Gi-ossschOnau i "z G e m - g s ^ e  dó d ^ u m e ń ^ ^ ^ ,  z0° s t l  ^ “ ną X  
Kbersbach został przyjęty wraz z następującą rezo- ■ partamentach północnych. Przeciwko tym którzy 
lucją: Rząd ma byc wezwany do przedsięwzięcia , niechcieli posłuchać rozkazu władz francuzkTch 
krokow stosownych dla ułożenia taryfy wspólnej musiały być przedsięw zięte surowe środki Miano-
dla żeghigi na B ib ie . W niosek, ażeby traktat nabył j w;cie jenerał E lio musiał być odprowadzony we-
moc obowiązującą dopiero po zaprowadzeniu urzę- j wnątrz Francji. VCor. II. B .)  y 6
tiu celnego saskiego w fTetfir,hf*nV nim I *   a   .  .. 7 .du celnego saskiego w Dzieczynie (Tetschen), nie j 
znalazł poparcia dostatecznego. (Tamie.)

* Peszt, 4 marca (20 lutego). Na odbytej wczoraj 
konferencji stronnictwa Deaka, minister wyznań ba
ron Eotyós złożył projekt do prawa w przedmiocie 
wolności wyznań. Prawo to ma dozwalać swobodną 
praktykę każdej religji, oraz zawiązywanie się w ol- i 
nych stowarzyszeń religijnych. Podług tego proje- | 
ktu do prawa, małżeństwo ma być kontraktem cy- ' 
wilnym; prawo wychowywania dzieci należy wyłącz
nie do rodziców. (Tamże).

Paryż, 4 marca (20 lutego). Journal ofjiciel ogła
sza dekret cesarski z 2-go b. m., mianujący biskupa 
z Grenobli, Ginoulhiac’a, arcybiskupem Jyońskim, 
w miejsce zmarłego kardynała Bonald’a. (Tamże).

Paryż, 4 marca (20 lutego). Na dzisiejszem po
siedzeniu senatu, na zapytanie Breniera, prezes 
Rouher odpowiedział, że Boinvilliers i Aguesseau  
cofnęli swe interpelacje w przedmiocie rozruchów 
w Paryżu. Łiberte potwierdza wiadomość o zamia- 
rze cesarzowej Lugenji zwiedzenia w lecie Skandy- 
nawji. Drouyn de Lhuys mianowany został wice
prezesem komisji decentralizacyjnej.— Pisma tutej
sze ogłaszają list biskupa z Montpellier, który da
towany jest z Rzymu 27-go lutego i w którym ten- 
ŻC 81 Wystosowany przez biskupa z Laval do
arcybiskupa Dupanloup. Powiada on, że manifesta
cja tego rodzaju, przed stanowczą uchwałą soboru, 
wygląda jak napaść na wolność obrad tegoż sobo
ru. Każdy członek soboru m ógłby być odtąd nara
żony na takież napaści. (Tamże).

Paryż, <5 marca (21 lutego). Gazette des trihunaux 
donosi: Z liczby 500 osób aresztowanych, wypu * 
szczono 426 na wolność. Reszta oskarżoną została 
o udział w sprzysiężeniu. Zostali oni już wszyscy 
wysłuchani i miano wystosować przeciw nim cięż
kie zarzuty. W iększa część oskarżonych nie chce 
odpowiadać na stawiane im pytania. (Tamże).

* Paryż, 5 marca (21 lutego). Podług dziennika 
Gaulms, książę Montpensier przybył wczoraj do 
Madrytu, gdzie ludność powitała go z wielkim za- 
palem. Toż pismo donosi, że kandydatura księcia 
Montpensier  ̂do tronu hiszpańskiego zyskuje coraz 
więcej stronników. (Tamże).

* Paryż, 4 marca (20 lutego). Ponieważ pomiędzy 
byłą królową Izabellą i Don Franciszkiem z A syżu

* R zym , 4 marea (20 lutego). Wydawnictwo dzien
nika Osservatore rothano _____________  »i
wiem pismo to, bez względu na ostrzeżenie ze stro
ny cenzury, ogłosiło telegram, donoszący o mają
cym wkrótce nastąpić zjeździe księcia Modeny 
z Don Carlosem. Powiadają, że Osservatore romano 

j  Tyij j Zj G Z n 0 W U  w  P r z 7 s z l y  poniedziałek. ( W olfs

Bruksela, 3  marca (19 lutego). Z powodu wiado
mości podanych przez niektóre gazety, jakoby w  
Luksemburgu miały znowu miejsce demonstracje 
anneksjomstowskie , „Ajencja Havas Bullier-Reu- 
ter ogłasza nadesłaną jej z Luksemburga wiado- 
mość, podług której demonstracje te wywołane zo- 
stały jedynie przez niektórych robotników zagra
nicznych.  ̂ Ludność tak miast, jak również wiosek, 
jest przeciwną wszelkiej zmianie i dąży jedynie do 
utrzymania autonomji kraju. Ludność oświadczy 
się przeciw wszelkiej anneksji, bądź do Belgji, badź 
do Francji. (Tamże).

Bruksela, 4 marca [20 lutego). Ind. belge ogłasza  
odezw ę do stronnictwa liberalnego Belgji^ podpisa
ną przez członków  pierwszorzędnych tego stronni- 
ctwa, m iędzy innemi zaś pr?ez trzech deputowanych. 
O bjęty t̂ą odezw ą program żąda: rozszerzenia pra
wa w y o o ic z e g o , obow iązkow ego w ychow ania w  
szkofach, zmian w  prawodawstwie co do podatków, 
zreform owania arrnji, rewizji prawa o beneficjach 
kościelnych, tudzież prawa o cudzoziem cach i in
nych praw. (Tamże).
• j  .on^ f ritynoP()̂ i -26 (14) lutego. Papież wyklął 

siedmiu duchownych armeńsko-katolickich. Porta 
poleciła oddać tu dyssydentom jeden z większych 
kościołów. (Tamże). ■

* Londyn, 3  marca (19 lutego). W  izbie lordów  
bil o naturalizacji przeszedł w drugim odczycie. 
Główne punkta tego bilu stanowią., że naturalizo- 
wany zrywa stosunek poddaństwa do poprzedniego 
państwa; żony podzielają naturalizację swych mę
żów. — W  izbie gmin minister wojny złożył budżet 
wydziału wojny. Zaproponowane w nim oszczędno
ści wynoszą 1,136,900 fun. ster. (łam że)

wodu że i najmniejsza w niem wskazówka, rzuca 
światło na tę pożyteczną instytucję. Ciekawem jest 
tu zestawienie rezultatów, osiągniętych w dwóch 
kuchniach, z których jedna urządzona jest dla 
chrześcian, a druga dla starozakonnych. J W . Jene- 
rał-Feldmarszałek, Namiestnik w Królestwie P o ł-  
skiern, mając sobie przedstawione to zdanie sprawy, 
polecił podziękować.oddziałowi, życząc powodze
nia tak pożytecznemu przedsięwzięciu; niezawodnie 
i każdy kto przeczyta to zdanie sprawy, serdecznie 
będzie wdzięczny tak ofiarodawcom, jak i prezeso
wi i członkom oddziału.

(K  r o n i k a  K o ś c i e l n a ) .  W  zeszły czwar
tek, w czasie nabożeństwa pasyjnego w kościele ar- 
chikatedralnym i metropolitalnym św. Jana, artyści 
i chóry konserwatoijum muzycznego odśpiewali 
1 i S ze „Stabat iMater Rossiniego, X. ] 2  „fcsiedmiu 
s*°™” .H aydna, psalm Gomółki i „O salutaris H o-- - » . - —-— . .. - — 1̂ “*'“ 1 saiurans 1 1 0 -

zostało zawieszone, albo- stja_, Rossiniego. W  zeszły piątek odpust św. Ka
ir 11 no ' zimierza królewicza, obchodzony był w kościołach:

PanienSakramentek na Nowem Mieście i przy insty
tucie św. Kazimierza na Tamce. — Wczoraj, w ko
ściele św. Anny na Krakowskiem Przedmieściu ob
chodzony był doroczny odpust świętego Bałdzi- 
mierza patrona kowali. — Wczoraj w archikate
drze sumę^ celebrował ksiądz kanonik Dietrich, 
kazanie miał kssiądz Skrzypkowski, kler niższy 
odśpiewał podczas sumy mszę Słoczyńskiego, zaś 
podczas^ wotywy w bocznej kaplicy archikonfraternji 
literackiej, amatorowie odśpiewali mszę Schmidta. 
Nabożeństwa pasyjne odbywają się codziennie, we
dle kolei kościołów ustalonej porządkiem lat ze
szłych. *

* i T / d z i e ń  h a n d lo w y ). D . 21 lutego %  marca). 
O stanie zasiewów zimowych nic stanowczego raporta za
graniczne nie zawierają, w każdym zaś razie utrzymują, że 
obfite śniegi nie dozwoliły ucierpieć roślinności z powodu 
ostrych mrozów. Przyczem targi angielskie pozostają pęd 
naciskiem licznych ofiarować z Ameryki. Nic dziwnego że 
przy takich okolicznościach spekulacja trzyma się bezczyn- 

Drobne fluktuacje z dnia na dzień w cenach zbożo-

niegodziwca, gdy wtem, on sam podszedł ku nim u- 
przejmie i z najlepszą miną zapytał:

— I cóż, łaskawe panie? jakże tedy się stało z 
owym biletem na 500 franków?

— Ach! bezwstydnik jakiś! Patrzcie! jeszcze o- 
śmiela się szydzić...

— Jakto? więc się nieznalazł w poduszeczce?... 
Ba! prawdę mówiąc, wcale się temu nie dziwie...

— A  przecież to pan sam, szkaradni ku jakiś mó
wiłeś nam że...

— W  istocie ja mówiłem, — i nie cofam tego __
lecz... zważcie panie.., że to co jest prawdą o g o 
dzinie piątej po południu może być fałszem o ósmej 
wieczorem...

Po tych słowach, objaśnionych szyderczym u-
smiechem, Goupil oddalił się zostawiając całą gro
madę kumoszek olśnionych nagłem i nowem św ia- j 
tłem. ,

Mówiąc między nami, czytelniku, wyznam że ca
ła ta powieść z biletem 500 frankowym była czy- 
stem zmyśleniem złośliwego dependenta, który był 
prawdziwym postrachem całego niewieściego ce
chu w’ dobrem miasteczku Crepinville -  lecz tego 
^niemania nie podzielały obałamucone przez zło
śliwca panie—i nikt im nie zdołał już wybić z <rlo- 
wy ze w poduszeczce pani pobórczyni znajdował 
się bilet bankowy, który pani Repertoire zaraz po 
po powrocie z loterji cichaczem wyjęła, zaszywszy 
znowu poduszeczkę, już tym razem ogołoconą z tak 
wysokiej wartości...
- Przypadek, który często płata ludziom figle, zda- j

( T a n i e  k u c h n i e . )  Mamy przed sobą, „Zda
nie sprawy z czynności oddziału tanich kuchen za 
1669 rok ’. Zamieszczamy go dalej w całości, z po-

izy ł jeszcze iż wkrótce po owej loterji obiedwie 
panny Repertoire, ukazały się w nowiuteńkich toa
letach i przechadzały się w kapeluszach wspania
łych i sukniach słonecznego koloru.

Patrzcie! jak teraz noszą na sobie poduszecz- 
; kę pani poborczyni skarbu! wyrzekła pani le Re

curs spotka wszy obiedwie blondynki wychodzące z 
1 kościoła w swoich paradnych strojach.

VII
Sens moralny tej bajeczki.

)V rok po tych awanturach, o których dotąd je 
szcze pamiętają w Crepinville, rodzina Repertóire 
odziedziczyła nagle piękny spadek i nagle także, 
dwie nosate blondynki stały się „dobremi partjami” 
miasteczka.

W tedy to Goupil, pojednawszy się z niemi, zaślu
bił starszę i za jej posag kupił sobie posadę swoje
go dotychczasowego patrona, pana Panonceau i od
tąd, _ przysięga i _ klnie się na wszystko w świecie 
że InstorjU o bilecie 500 frankowym, ukrytym w po
duszeczce od szpilek, była tylko czystym wymysłem  
nieboszczyka Goupila dependenta, której pan pa
tron Goupil, najzupełniej zaprzecza.

Nikt jednakże nie chce wierzyć jęgo  zaprzecze
niu ani przysięgom i dotąd jeszcze gdy w Crepin
ville lub okolicach jego, ktoś się przypadkiem zbo- 
gaci— nie mówią o nim jak dawniej że„nałowił ryb 
w mętnej wodzie’ lecz że „wygrał poduszeczkę do 
szpilek”.

K oniec . i

wych ściągają się tylko do zakupów drobnych partij na 
konsumcję dzienną, o ważniejszych zaś tranzakcjach nic nie 
slycbac. Targ angielski przeszedł spokojnie, a pszenica 
zagraniczna tylko po obniżeniu o 1 sz. była kupowaną. Na 
targu berlińskim usposobienie dla cen żyta było dobre, a 
w końcu tygodnia zaznaczamy nieznaczną podwyżkę. Na 
targu gdańskim ceny pszenicy i żyta przy małych dowo
zach, które rychłych znalazły odbiorców, utrzymały się 
Dowozy wszystkich artykułów zbożowych na targ nasz były 
średnie, ceny niezmienne. Za gatunki wyborowe pszenicit 
wyzszej wagi płacono rs. 6 kop. 90— rs. 7; za gatunki do
bre wagi zwyczajnej rs. 6 _ r s .  6 kop. 50, za średnie rs.
6 kop. 04 rs. 5 kop. 85, za ordynaryjne płacono rs. 4 
kop. 80 rs. 5 kop. 25. Kupowano na potrzeby miejsco
we i na wywóz zagranicę. Dobre gatunki żyta płacono rs.
3 kop. 6 7 [f2 rs. 3 kop. 8 0, za wilgotne rs. 3 kop. 3 6 — 
rs. 3 kop. 6 0. Nabywano na spożycie w miejscu i na w y
wóz zagranicę. Jęczmień dwurzędowy po rs. 3 kop. 1 5_
rs. 3 kop. 30, czterorzędowy po rs. 2 kop. 70 — rs. 3 pła
cono. Owies dobry i czysty rs. 2 kop. 0 5 — rs. 2 kop. 2 5, 
wilgotny i ordynaryjny rs. 1 kop. 95 — rs. 2 kop. 2 1 ,. 
Groch polny przedni płacono po rs. 3 kop. 3 0 —rs. 3 kop. 
60, ordynaryjny na paszę rs. 3 — rs. 3 kop. 15, cukrowy 
rs. 4 kop. 20 rs. 4 kop. 50. Ceny mąki niezmienne.

kounta: Usposobienie dla tego produktu w ubiegłym ty
godniu cokolwiek się poprawiło; płacono też wyżej o 1 \ 2 
kop. od cen zeszłotygodniowych. Cukier: w bieżącym ty
godniu sprzedaż cukru ograniczyła się tylko do miejscowej 
potrzeby. Ciągły brak wagonów na kolei warszawsko-pe- 
tersburgskiej utrudnia bardzo wywóz do cesarstwa dawniej 
zakontraktowanego cukru. Płacono w pojedynczych becz
kach: Ostrów ruski i polski rs. 3 kop. 7 5, za Sanniki, Gu
zów rs. 3 kop. 6 2 '/ ,,  Hermanów, Łyszkowice, Oryszew rs.
3 kop. 60, Dobrzelin, Leonów, Elżbietów, Konstancję i 
Częstocice rs. 3 kop. 52 '4 ,  Mniszew rs. 3 kop. 45, Łu
ków rs. 3 kop. 2 2 ‘/ 2. Zakupiono również na spekulację 
200 beczek Leonów po rs. 3 kop, 45, i 10,000 kamieni 
w kawałach z fabryki Izabelin po rs. 2 kop. 7 7 % . Za 
mączkę płacą od rs. 2 kop. 90 do rs. 3, za modelowy zfa- 
bryki Józefów od rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 35 za ka
mień 24 funt. W produktach interes nie przedstawia wiel
kiego ożywienia. Makuchy w ubiegłym tygodniu były 
dość licznie dowiezione i tylko po niższej cenie nabywane 
z powodu małych żądań z zagranicy, rzepakowych zakupio
no do 600 cetn. po cenie rs. 1 kop. 90 — rs. 2, za lniane 
w ilości 1,500 cetnarów płacono rs. 2 kop. 2 5 za cetnar 
celny. W terpentynie obroty były małoznaczne; sprzedano 
400 pudów za granicę po rs. 2 za pud. L n u  wysłano za 
granicę do ,1 , 2 0 0  cetn., ceny jednak nie są wiadome- 
W otrębach pszennych i żytnich interes był dość znaczny 
w tygodniu ubiegłym, na rachunek domów'zagranicznych; 
płacono za pszenne rs. 1 kop. 50, za żytnie rs. 2 za cetnar 
celny. ( Gaz. Hand.)

*  ( M u r j e r e k ) .  W  atm osferze znów od-
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B y w a  się  zm ia n a . W  n o c y  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  
s p a d ł  ta k i  śn ieg , że  g d y b y  ra n o  b y ło  4  s to p n ie  z i
m n a , to  zn ó w  m ie lib y śm y  san n ę . _ T y m c z a se m  w c z o 
r a j  b y ła  z u p e łn a  o d w ilż , a  i  d z is  n a  s tro n ie  s ło n e 
czn e j b ę d z ie  d o  10  s to p n i c ie p ła .

—  O s ta tn ie  d w a  d n i p rz e s z ły  w eso ło  W a r s z a 
w ie ... Z ru c iła  o n a , w  częśc i p rz y n a jm n ie j, w ie lk o p o -  
s tn ą  f iz jo g n o m ję , a ż e b y  ra z  je s z c z e  p rz e d  sw ię ta m  
w ie lk a n o c n e m i z a b a w ić  się i p o h u la c  n aw e t. B y ły  
św ie tn e  w ie c z o ry  w  d y s ty n g o w a n y c h  d o m a c h  z e 
b ra n ia  m n ie jsz e  i w re szc ie  ja s k ra w e  z a p u s tn e  ig r a s z 
k i  ia k  to  s ię  z w y k le  w  k a ż d e  „o s ta tk i tr a n a .

'O prócz tego, nie brakło  również i na innych roz
ry w kach , artystycznych nawet...

Z a c z y n a ją c  od  so b o ty , m u s im y  z a n o to w a ć , ze  w 
ty m  d n iu  w ieczo rem , o b a d w a  te a t r a  z o s ta  y  n a pc  
n io n e  p u b lic z n o śc ią . W w ie lk im  d a w a n o  „ P ię k n ą  
H e le n ę ” , k tó r a  w  o s ta tn ic h  cza sach  p o d u p a d łs z y  n ie 
co w sy m p a tj i  sw o ich  w ie lb i c i e l i - t y m  ra z e m  o d z y 
s k a ła  j ą  zn o w u . P a n i  D o w ia k o w s k a  p o  w ró c ił a d  
sw o ie j ty tu ło w e j w  te j o p e rz e  ro l i  i p rz y ję tą  b y ła  
burz%  o k la sk ó w  i  p r z y l o t , ™  Z a p e w n e  la k z e  d o  
o b u d z e n ia  c ie k a w o śc i w id zó w , p rz y c z y n ił  y  P 
SZV t e r o  w ie c z o ru  d e b iu t p . B a ra n o w sk ie j w  ro li 
O re s ta °  D e b lu ta n tk a  n a d e r  szczęś liw ie  w y w ią z a ła  
S z  sw eg o  z ad an ia : g r a  je j  b y ła  p e łn ą  =  
w e rw y  a  g ło s  d o ść  w y ro b io n y  i sy m p a ty c z n y  ch o c  
n ie  w fe lk i, s p r o s ta ł  z u p e łn ie  w y m a g a n io m  te jp a r t j i .  
O b e c n ie  g d y  o p e rz e  nasze j z b y w a  w ła śn ie  n a  sp ie -  
w a c z k a c lf te g o  ro d z a ju , do  ró l  le k k ic h , w  o p e re tk a c h  
k o m ic z n y c h , p . B a ra n o w s k a  m o że  b y c  p o ż y te c z n y m  
d la  sc e n y  n a b y tk ie m . W  trz e c im  a k c ie , ta n ie c  a m a 
z o n e k  i ty m  ra z e m  p rz e ś lic z n ie  w y k o n a n y  p o d  d o 
w ó d z tw e m  pp. B u c z y ń sk ie j , R y c e rk ie w ic z  i K  n g m i, 
w y “ l  J  g rz m ią c e  o k la sk i. T e n  w ie c z ó r  .o b o tn .  
cześć  p u b lic z n o śc i z a k o ń c z y ła  w  P r a d o ,  n a  d an e j 
ta m  m a sk a ra d z ie , k tó r a  i w czo ra j z n o w u  sięi p o w tó 
r z y ła  ta k ż e . W p ra w d z ie ,  lic z b a  z e b ra n y c h  g o śc i i 
m a s e k  n ie  b y ła  lic z n ą , je d n a k ż e  b aw io n o  się  w es 
i  w e so ło  p o g rz e b a n o  k a rn a w a ł.  D w a j c z ło n k o w ie  
o rk ie s t r y  w ę g ie rs k ie j , w y k o n a li ta m  p o d c z a s  każde-- 
g o  z d w ó c h  w ie c z o ró w  ta n ie c  „ C z a rd a sz  w  o d p

d l t a t r o t l z y m ,  »  .o d  re d u to w e j , o d b y t 
s ię  z a p o w ie d z ia n y  k o n c e r t  p. J o z e f a  
C a ły  p ro g r a m  w y k o n a n o  w y b o rn ie . 1  - D o w ia k o w  
s k a  i  F i l le b o r n  z a c h w y c a li śp iew em , a  p a n i M o  
d rz e je w s k a , k tó re j  k a ż d e  z ja w ie n ie  się  o b u d z ą  za  
p a ł  W idzów , d e k la m o w a ła , n a d  p r o g r * “ ^ 2 ^  
c z n ą  p o e z ję  M iro n a , je d n e g o  z n a jb a rd z  j  
w a n y c h  m ło d sz y c h  p o e to w  tu te js z y c h , 
w y k o n a ła  d o sk o n a le  n a jp ię k n ie js z ą  z u w e r tu l  S‘ 
D o b rz y ń s k ie g o , z „ F lib u s t je ró w ,” a  d w o je  am a to  
ró w , n a  fo r te p ja n ie  i s k rz y p c a c h , ta k ż e  się  o d z n a  
czy li. P u b lic z n o ś ć  z e b ra ła  się  w  b a rd z o  z n aczn e j l i 
c z b ie —  o k o ło  6 0 0  o só b  z a ję ło  o b sz e rn ą  sa lę  i p r z e j 
m o w a ło  sę d z iw e g o  b e n e fisa n ta .z  n a d z w y c z a jn ą  ż y 

c z liw o śc ią . . . .
—  P o d o b n o  n a  scen ie  tu te js z e j _ b ę d z ie  p r z e d s ta 

w io n a  n o w a  o p e ra  O ffe n b a h a  „ S in o b ro d y . l y m -  
c za sem  zaś n a  scen ie  w ie lk ie j p ró b u ją  o b e c n ie  o p e 
r e tk ę  te g o ż  k o m p o z y to ra : „M ąż za  d rz w ia m i w  k tó 
re j  g łó w n y  u d z ia ł  p rz y jm ą  d w ie  d e b iu ta n tk i :  z n a n a  
ju ż  z o n e g d a js z e g o  w y s tą p ie n ia  w  O re sc ie  p . B a r a 
n o w sk a  i p . B o b ro w sk a , k tó r a  m a  p o s ia d a ć  ta k ż e  
w ie le  sc e n ic z n y c h  i w o k a ln y c h  p rz y m io tó w .

—  P re le k c je  n ie  u s ta ją : D r  B ru n e r ,  D r  W ę tz le -  
w s k i  i  p ro fe so r  L e w e s ta m  — p rz e m a w ia li  w  ty c  i 
d n ia c h  o s ta tn ic h , do  lic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  s łu 
c h a c z y .

—  M n ó s tw o  osób . w  d n iu  w c z o ra js z y m  o d w ie d z a -  
ło  „ p ię k n ą  dz iew icę  n a d re ń s k ą ” , o lb rz y m k ę  F lo r ę ,  
k tó r a  j u ż  u k a z a ła  s ię  p u b lic z n o śc i w  lo k a lu  p o  c u 
k ie r n i  G r o n e r ta .  I s to tn ie  p a n n a  F lo r a  j e s t  p r z y 
s to jn ą  c h o ć  n a d e r  p o tę ż n y c h  w d z ię k ó w  o so b ą  i z a 
p e w n e  p o w o d z e n ie  je j  w y s tą p ie ń  p la s ty c z n y c h , b ę 
d z ie  t r w a łe m  w  TV a rsz a w ie .

  O rk iestra  w arszaw ska wykonała wczoraj
zw ykły  swój koncert wśród sali napełnionej w ier
nym i jej zawsze słuchaczami.

— W ieczorem , znowu obadw a tea tra  napełniły  
się publicznością -  a naw et kasę rozmaitości zam 
knięto przed rozpoczęciem  spek tak lu—Nic dziwne
go, wczoraj bowiem oprom ieniali scenę rozm ai
tości swojemi talentam i: pani B akalow icz, oraz pp. 
Żółkowski i R apacki. D ane, na zakończenie w i
dowiska „Dwa w esela” p. B orkow skiego, po s io - 
ceniu znacznem, podobały się .publiczności za
w arte  w tej sztuce tańce i śpiewy, w ykonane były 
w ybornie a gra wszystkich artystów , nader s aran- 
na, przyczyniła się także do powodzenia komeuji, 
czy kom edjo-opery, k tóra, tak  skrócona, d ługo  j e 
szcze bawić będzie publiczność.

   W  d n ia c h  25 lu te g o  (9 m a rc a )  to  je s t  w  p rz y 
sz łą  ś ro d ę , i  2 (1 4 ) m a rc a  to  je s t  w  p rz y s z ły  p o n ie 

działek, o godzinie 7 '/* wieczorem, dane będą przed
stawienia tea tru  am atorskiego w sali warszaw skiego 
tow arzystw a dobroczynności przy ulicy K rakow 
skie -  Przedm ieście, na dochód ubogich pod opieką 
tutejszej instytucji zostających; p rogram  których bę
dzie następujący: 1) „O skar czyli mąż oszukujący 
żonę”, koinedja (Scribego) w 3-ch aktach, tłum aczo
na przez St. B   2) Część m uzyczno-deklam acyj-
na, w której p. A leksander Chodecki, oddeklam uje 
p rzy  tow arzyszeniu fortepianu dwa utw ory poetycz
ne. 3) „P iękne za nadobne”, kom edja w 1-m akcie, 
oryginalnie napisana przez M. D zikow skiego (nie • 
znana na scenie warszawskiej). C ena miejsc: loża z 
4-m a biletam i rs. 5, bilet do krzeseł w 3-ch p ierw 
szych rzędach rs. 2, w 3-ch następnych rzędach rsr.
2, w ostatnich rzędach rsr. 1, bilet na galerję kop. 
rs. 1 kop. 50, bilet do miejsc stojących na parterze 
rs. 1. Sprzedaż biletów odbywać się będzie w kan- 
celarji tow arzystw a każdodziennie od godziny 10-ej 
do 6-ej wieczorem. O gólna sym patja towarzysząca 
zwykle widowiskom tego rodzaju, wróży i tym  
przedstaw ieniom  powodzenie.

  \V dn iu  zaonegdajszym , yr cyrkula Sobornym , po
między ulicą K łopo t i bastjonem  Paw łow skim , w odległości 
100  kroków od stó jk i policyjnej, znaleziono niew iadom e
go do tąd  z nazwiska człowieka nieżywego, ja k  się zdaje żoł
n ierza , w jed n e j ty lko koszuli, a spodnie czarne żołnierskie  
z czerwoną w ypustką leżały przy nim . Ciało odesłano do 
tru p ia rn i przy cm entarzu  Pow ązkowskim , sąd i kom endan
ta  zawiedomiono, a policja zajm uje się en erg iczn ie  docho
dzeniem  przyczyny tego wypadku.

  cm en tarzu  Powązkowskim , znalezione podrzucone
zwłoki dzięcięcia p łci męzkiej w trum ience  czarnej. O tern 
zawiadomiono sąd i ze strony policji zarządzono poszuki
wanie winnych podrzucenia.

   \ \  cyrkule Jerozo lim skim , w dom u pod  1 5 4 9 1, J a n
Leszczyński szewc, schodząc ze schodów p o tk n ął się, upadł 

złam ał sobie nogę praw ą. O desłano go do szp ita la  św. 
D ucha.

  \ y  cyrkule W olskim , w domu pod K r. 7 9 3, zapaliło
się drzewo w kom órce i ju ż  zajął się pu łap  nad sk ładem  to 
warów kupca M alin iaka znajdujący się, lecz ogień natych
m iast przez s tróża  m iejscowego ugaszonym  zo sta ł. \Y ce
lu zbadania przyczyny ognia przez policję zarządzono do
chodzenie.

—  W  hotelu  St. P e tersb u rg sk im , starozakonuej Fajdze 
Rochów, utrzym ującej tam że bufe t, z n iezam kniętego  kufra, 
sk ra d z io n o : trzy  pierścionki z bry lan tam i, dwa zegark i zlo
ty  i sreb rn y  z łańcuszkiem  złotym , broszę i łańcuszek z me- 
daljonam i złote, w artości wszystko na rs . 1 5 0 . Poszukiw a
nie tych rzeczy i sprawcy zarządzono.

(C h o 1 e r  a). Z liczby 19-tu cholerycznych po
zostałych w M oskw ie do 13 lutego, w yzdrow iał 1 a 
ztnarło 2. N owych chorych nie było. {Gon. Urząd.)

* (W  y p a d e k). D nia  11 lutego, na kolei żela
znej m oskiew sko-kurskiej, lokom otywa i tender, 
dwa brankardy, siedin wagonów 3-ej klasy i jeden  
2-ej klasy pociągu pasażerskiego, idącego z K urska , 
zeszły z szyn, skutkiem  załam ania się szyny, p rzy- 
czem maszynista stłuczony został w tw arz, palacz 
miał lewy bok oparzony i stłuczoną głowę, kondu
k to r złam aną nogę, a te leg r afista stłuczony bok i 
pierś. {Gon. Urząd.)

( T o w a r z y s t w o  f i l a n t r o p i j n e . )  P o d łu g  
doniesienia Rus. Liw., Cesarskie tow arzystw o filan
trop ijne  ma pod zawiadywaniem  swojem w P e te rs
b u rg u  pięć zakładów  wychowania, trzy  domy ubo
gich, p rzy tu łek  dla sierot, kom itet lekarsko-filan
trop ijny  z lekarzam i, pomocnikami ich i akuszerka
mi w każdym  cyrkule stolicy, i infirm erją dla przy- 
chodnicn chorych. P rócz  tego, tow arzystw o u- 
trzym uje swojem kosztem pensjonarzy w zakładach 
innych władz, i udziela w sparcia pieniężne: jed n o 
razow e — na podania, ilość k tórych  w ostatnich 
trzech  latach w ynosiła 44,849, czyli w przecięciu 
14,944 rocznie, i s ta łe—półroczne, tercjałow e i m ie
sięczne w rodzaju pensji lub stypeudji. P o  wycho
w aniu dzieci i p rzy tu łku  starości, pierwsze miejsce 
między dobroczynnem i celami Cesarskiego tow a
rzystw a filantropijnego zajm uje pomoc lekarska, 
k tó ra  w ostatnich trzech latach okazaną była 68,893 
biednym  chorym, czyli przecięciowo rocznie 22,974. 
W izy t lekarskich  w ciągu trzechlecia zrobiono 
81,730, czyli rocznie 27,243. Po pomocy lekarskiej 
najskuteczniejszą pom oc stanowią pieniężne w spar
cia stałe lub miesięczne. U la wywiadywania się o 
potrzebujących w sparcia, tow arzystw o filantropijne 
ma w każdym  cyrkule stolicy osobnego opiekuna, 
który, siedząc za będące mi pod protekcją tow arzy- 

j stw a niedostatniem i osobami, składa w końcu każ- 
‘ dego roku  szczegółowe wiadomości o zm ianach j a 
kie zaszły w ich położeniu, i przekonyw a się, czy 
zasługuje pobierający stałe w sparcie dalszej pom o
cy. Fi a zasadzie takich poświadczeń udzielane są 
w sparcia z decyzji rady tow arzystw a.

* ( L i s t y  L e i b n i t z a ) .  P od łu g  Mosk. Wied. ma 
w tych dniach wyjść z d ru k u  wydanie akadem ji n a 
uk, zaw ierające z b i ó r  listów  i notatek Leibnitza, do
tyczących P io tra  W ielkiego i spółczesnej mu Rosji. 
L isty  te, powiększej części jeszcze nie znane, w ypi
sane zostały z biblioteki publicznej hanow erskiej.

* ( K o b i e t a - a d w o k a t ) .  Z K azania te legrafu
ją  do Sowr. Izw., że 9-go lutego wnoszona tam  była 
przed zgrom adzeniem  sędziów pokoju spraw a cy
wilna, w której w charakterze obrońcy jednej z stron 
staw ała kobieta.

Austrja i  ziemia słowiańskie.
* ( R e f o r m a  w y b o r c z a  i k w e s t j a  g a l i c y j 

s k a .  —  S p r a w y  c z e s k i e . . — A r e s z t o w a n i a ) .  
Wiedeń, 2 marca. W iadom ości podaw ane od nieda

w nego czasu o mającej nastąpić w krótce działalno
ści rządu, nie są tym  razem  zmyślone: przeciwnie, w 
sferach półurzędow ych zapewniają dziś z ja k  naj
większą stanowczością, że m inistrowie porozum ieli 
się już pomiędzy sobą w zupełności co do wszyst
kich swoich planów i projektów , i że zakom unikują 
takow e ju tro  na konferencji pryw atnej pierw szorzę
dnych członków izby deputow anych. Jak o  wstęp 
do parlam entarnego trak tow ania kwestji^ refo rm y 
wyborczej, m ają być podane do wiadomości izby de
putow anych, k tó ra  zgrom adzi się ju tro  na pierwsze 
po ferjach karnaw ałow ych posiedzenie , uchwały 
sejmów w przedm iocie tejże reformy. P lan  rządu 
ma zależeć na tern, zechce on przeprow adzić, na dro
dze praw odaw stw a państwowego, w ybory bezpośre
dnie dla zachodnich krajów  koronnych, oraz wejść 
w osobne układy dla porozum ienia się z polakam i 
galicyjskim i. To ostatnie uważane jest za niezbędne 
dla tego powodu, że dla przeprow adzenia-reform y 
wyborczej w radzie państwa, m inisterstwo potrze
buje większości dwóch trzecich części głosów, czego 
niezdołanoby uzyskać, gdyby polacy galicyjscy g ło 
sowali wraz ze słoweńcami przeciw  reform ie po- 
mienionej. O pinja publiczna widzi w ogóle z zado
woleniem , że ministerstwo postanowiło nareszcie 
przystąpić do działania stanow czego; jakikolw iek 
będzie tego rezultat, zawsze zrobiony będzie je 
den k ro k  naprzód, i naw et niepowodzenie pla
nów  m inisterstw a spow oduje przyspieszenie w 
rozstrzygnięciu stanowczem kwestij w ewnętrznych. 
Zdania atoli co do projektów  m inisterjalnych są 
bardzo podzielone. W szyscy przyjęliby chętnie 
reform ę wyborczą, nagląca niezbędność której zo
stała oddawna uznaną; uważane jest atoli za nie
stosowne to, że rząd  chce, ażeby to wielkie przed
sięwzięcie przywiedzione zostało do skutku p izy  
pomocy teraźniejszej rady państwa. Spostrzega- 
cze bezstronni nie widzą już w teraźniejszej izbie 
deputow anych, pominąwszy naw et nieobecność w 
niej czechów i tyrolczyków , prawdziwej re p re z en 
tacji opinji publicznej, i przepow iadają nowemu 
praw u wyborczem u ja k  najzawziętszą opozycję ze 
strony królestw  i krajów , albowiem przed przyw ie- 
dzeniem tego praw a do skutku, nie została dana lu- 
dnościotn sposobność do ukonstytuow ania rady  pań
stw a stosownie do zmian zaszłych w ich przekona
niach. Również osobne porozum ienie się  ̂z polaka
mi galicyjskim i ma wielu przeciwników, i w rzeczy 
samej, zważywszy stanowczą niechęć stronników  
konstytucji dla uznania odrębnego sposobu zapatry - 
wania się polaków  galicyjskich, ten właśnie punkt 
może spowodować całkowite niepowodzenie całego 
p ro jek tu  re fo rm y .— O  niepomyślnem usiłowaniu po
rozum ienia się z czechami, podają dziś znowu n ie 
k tó re  szczegóły. N iek tó resfe ry  chcą upatryw ać w 
kanclerstw ie państw a właściwą przeszkodę, o k tórą 
rozbił się zam iar m inisterstwa; opowiadają miano
wicie, że sami przew ódcy czechów okazywali się 
bardzo skłonnym i do przyjęcia wystosowanego do 
nich zaproszenia, lecz że dla zorjentowania się, przy
słali oni przedewszystkiem  do W iednia p. Skręjszo- 
wskiego, w celu zasiągnięcia zw ierzeń poufnych, i- 
że ten  właśnie mąż zaufania zm ienił całkiem  sytua
cję na skutek  danego mu przez wysokie (!) sfery o- 
strzeżenia, ażeby czesi nie zgłaszali się ’ na teraz do 
W iednia. W idać, że politycy tutejsi nie chcą kon- 
tentow ać się oświadczeniami naturalnem i.— W ielkie 
zdziwienie wywołało dokonane tu  dziś z rana aresz
tow anie wszystkich przewódców robotników , którzy 
pozostawali jeszcze dotąd na wolnej nodze, pomimo 
aresztowania w dniu 21 grudnia przewodniczących 
w deputacji robotników, k tó ra  zgłaszała się 13 g ru d 
nia do hr. Taaffe’go. M ówią o w ykryciu  olbrzym ie 
go sprzysiężenia, mającego mieć rozgałęzienia na
wet zagranicą, oraz o innych strasznych projektach. 
Lecz i tym  także razem , tutejsza ludność robotni
cza zachowuje się ze wszech m iar spokojnie, i jeżeli
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ci, k tórych aresztowano, mieli rzeczywiście rozległe 
p lany rewolucyjne, to podług  wszelkiego praw do
podobieństw a, większość robotników  wiedeńskich 
nie wie nic o takowych. Zresztą, poczekać trzeba, 
c z y  spokojność dzisiejsza potrw a i nadal. (Nordd.
A.  Z.).

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . —l i r .  T a a f f e . —P o 
b y t  c e s a r z a  w B u d z i e ) .  Wiedeń, 3  marca. P ie r- 
wszy k rok  w kw estji reform y wyborczej został zro
biony: m inisterstwo złożyło w izbie deputowanych 
uchw ały sejmów w kwestji poinienionej. Czy to
czyć się będą w tym względzie rozpraw y, czyli też 
nie, m inistrowie nic o tern nie wspomnieli; ' v s‘e" 
rach  atoli deputow anych panuje przekonanie, że u- 
chw ały  pom ienione posłużą jedynie jako m aterjnł 
d la  ocenienia samego p ro jek tu  reformy, który  ma 
być później złożony. M inister handlu złożył w iz
bie cztery pro jek ta  d ró g  żelaznych, między innemi 
p ro jek t budow y kolei ze Lw ow a przez Stryj i Sko 
le, aż do samej granicy galicyjsko - w ęgierskiej, 
z  gałęzią idącą na połączenie z drogą żelazną Iwow- 
sko-czerniow iecką. W iększą część posiedzenia dzi
siejszego zabrały  następnie rozpraw y nad prawem 
o podatku od rzem iosł, którego drugi odczyt został 
dziś ukończony, pomimo rozmaitych usiłowań, ma
jących na celu odroczenie tego projektu. Trzeci 
odczyt tego praw a mieć będzie miejsce pojutrze, i 
pod ług  wszelkiego prawdopodobieństwa, takowy 
przy jęty  zostanie zaraz potem stanowczo. Rzem ieśl- 
ńicy atoli opodatkowani nie będą zbyt wdzięczni 
izbie deputowanych za to nowe obciążenie ich, po
łączone ztakhcznem i szykanam i.—H r. Taaffe zgło
s ił  się dziś do izby deputow anych po raz pierw szy 
po swem wyjściu z m inisterstwa. W ielu  członków 
izby, w tej liczbie i tacy, k tórzy  lubią, ażeby zali
czano ich do rzędu najw ierniejszych stronników 
konstytucji, powitało byłego p rezesa m inistrów 
z  tak uprzedzającą grzecznością, ja k  gdyby nie is t
n iał nigdy m em orjał m niejszości, i ja k  gdy hr. 
Taaffe zadosyć uczynił wystosowanem u do niego 
wezwaniu, ażeby staw ił się w komisji adresowej dla 
zdania spraw y co do swej postaw y względem kw e
stji dalmackiej. N aturalnie, że wielce pożądanem 
jest, ażeby nieporozum ienia polityczne Usuwane by
ły  na bok w stosunkach osobistycn; pomimo to za
sługuje  w pewnym stopniu na uw agę ta  okolicz
ność, że większość izby deputow anych puściła tak  
prędko  w niepam ięć swój sposób zapatryw ania się 
na postawę byłych m inistrów mniejszości. Pom ię
dzy zaś tym i deputowanym i znajdowali się nawet 
tacy, którzy byli niedawno ze wszech m iar prze
konani, że hrabia T aaffe , przez odrzucenie we
zw ania wystosowanego do niego przez komisję 
adresow ą, naraża się na postawienie go w stanie o- 
skarżenia.— W zględem  pow rotu cesarza z B udy do 
"Wiednia, nie została jeszcze pow zięta decyzja sta
nowcza. M inister P lener, k tóry  w rócił tu  wczoraj 
z rezydencji cesarskiej, nie przyw iózł z sobą żadnej 
dokładnej w tym  względzie wiadomości. P ow iada
ją ,  że podróż p. P lenera  do W ęg ier pozostawała w 
styczności z kw estją pogranicza wojskowego, co do 
której nie osiągnięto jeszcze dotąd porozum ienia 
stanowczego. (Nordd* A . Z.)

* ( O d p o w i e d ź  pp .  K i e g r a  i SI  a d k  o w- 
s k  i e g  o). G azeta Boliemia ogłasza odpowiedź 
pp . K iegra i S ladkow skiego do feldm .-por. barona 
K o lle r’a na wystósowańe do nich przez tego ostat
n iego, w imieniu m inisterstwa, zaproszenie na kon
ferencje w przedmiocie pojednania. Odpow iedź ta 
brzm i jak następuje: „Jakkolw iek życzymy sobie
gorąco, w interesie A ustrji, ja k  również w interesie 
naszego ludu i naszej ojczyzny, rychłego, i słuszne
go  załatw ienia nieporozum ień istniejących co do 
p raw a państwowego korony czeskiej, oraz co do 
naszego stosunku konstytucyjnego i narodow ego, i 
jakkolw iek  uważamy .siebie za obowiązanych do 
przyczynienia się z ja k  największą gotowością i we
dle naszych sił do porozum ienia się w tym w zglę
dzie pom iędzy czynnikami pow ołanem i do tego, 
pomimo to widzimy się zniewolonymi do odrzuce
n ia  na teraz, z pełnem  poszanowania podziękow a
niem , lecz zarazem  ze słusznem  ubolew aniem , z a 
kom unikow ane nam  łaskaw ie przez waszą eksce
lencje wielce bekwątpienia zaszczytnego dla nas za
proszenia jego  ekscelencji m inistra G iskry, albowiem 
p o  objektywnem rozważeniu teraźniejszych okolicz
ności nie zdołaliśmy przyjść do przekonania, ażeby 
t a  urzędownie proponowana^ narada z jednym  z 
członków  rządu przedlitaw skiego, o ile takow a ma 
dążyć w ogólności poważnie do rezu lta tu  politycz
nego  i wyjść po za sferę prostej rom owy dla zbada
n ia  naszego sposobu zapatryw ania się, k tóry  zresz
tą  został i bez tego jasno sform ułowany w d ek lara
cji, m ogła pociągnąć za sobą w chwili obecnej sku
tk i  pożądane dla naszego kra ju  i ludu. Będziem y

I zawsze przyw iązyw ać szczególną wagę do porozu- 
! mienia się z jego  ekscelencją teraźniejszym  ministrem 
[ spraw  w ewnętrznych, o ile uważam y go za p ierw - 
! Szorzędnego i wpływ ow ego przew ódcę stronnictw a 
niem iecko-narodow ego. W  w ypadku atoli niniej
szym, chodzi o porozum ienie się z rządem  teraźniej
szym, w yszłym  z większości rady  państwa, k tóra 
ugruntow ana została na podstawie praw  g rudn io 
wych i lutow ych przepisów  wyborczych, wśród 
licznych, rzec można, szczególnego rodzaju środków. 
Jakko lw iek  życzymy sobie, powtarzam y to, odpo- 

| wiedzieć na bardzo zaszczytne zaproszenie jedynie  
w sposób ja k  najbardziej zobowiązujący, pomimo 
to, ze względu na w ielką doniosłość przedm iotu, 
nie możemy przytłum ić w sobie przekonania, że 
m inisterstwo, k tóre wyraziło w swym m em orjałe 
tak ie  przekonania i zam iary, na k tóre  wszyscy sło
wianie A ustrji musieli spoglądać z wielkim smu
tkiem  i z przeświadczeniem  o dotkliw em  obrażeniu 
ich uczuć przyw iązania do m onarchy i państwa, 
k tórych dali oni tak  często dowody zapómocą czy
nów poświęcenia się, — że ministerstwo, k tóre  i 
dziś jeszcze trzym a się niezachwianie norm  konsty
tucji, stworzónych bez przyczynienia się całego na
rodu czeskiego, i k tóre oświadczyło tylko co, iż 
przepaść jak a  dzieli te norm y od naszej deklaracji 
je s t bezw arunkow o niepodobna do przebycia, nie 
może w żaden sposób być ożywione dziś szcze- 
rem  życzeniem usunięcia tej przepaści. M y sa
mi żywimy przekonanie, że dzieło to, k tó re  staje 
się i bez tego wśród teraźniejszych okoliczności 
z każdym dniem trudniejszem , może być doprow a
dzone do skutku  jedynie przez mężów stanu objels- 
tyw nych i bezstronnych, budzących zawczasu zau
fanie, ożywionych bardzo dobrem i chęciami, cier
pliwością gotow ą do poświęceń i wytrwałością, i 
w żadnym  razie bez życzliwej interw encji korony,

| w której naród  nasz pokłada przedewszystkiem  swe 
i nadzieje. Lecz nawet do przygotow ań do tego dzie- 
I ła, ’byłoby zarazem  słusznem i roztropnern powołać 
> do w spółdziałania wszystkie wpływowe czynniki 
polityczne krajów  koronnych czeskich. Z tego sta
nowiska niemożebnem jest, ażebyśmy zgodzili się 
na to, iżby ja k  skoro-—co je s t nieuniknionem —mają 
być roztrząsane stosunki państwowoprawne korony 
czeskiej, nie został powołany żaden z uznanych mę
żów zaufania większości słowiańskiej w wielkim i 
ważnym kraju  koronnym  M orawji. W ynurzając wa
szej ekscelencji jak najczulsze podziękqWTanie za za
kom unikow ane nam łaskaw ie zaproszenie i u p ra 
szając o złożenie jego  ekscelencji m inistrowi spraw 
wewnętrznych naszego pełnego uszanowania zdania 
w’ tym  względzie, mamy zaszczyt zapewnić waszą 
ekscelencję o-naszem wysokiem dla niego poważa
niu. P rag a , 23 lu tego 1870 r. D r. Fr. Wlad. Riegęr. 
D r. K. SladkoicskiZ

* ( S p r a w a  g a l i c y j s k a ) .  W edług  Oester. Cor- 
resp., m inisterstwo przedlitaw skie ustanowiło już 
swój program  w  spraw ie galicyjskiej. (L a  Fr.)

* ( P o ł o ż e n i e  r z e ’c z y  w D a l m a c j i ) .  
W  W iedniu szerzyły się pogłoski o nowych, k rw a
wych usiłowaniach powstania w okręgu  C attaro. 
P o d łu g  Die Presse atoli, n ie zaszło tam nic g roźne
go, z wyjątkiem , żejak iś czarnogórzec, k tóry  ciskał 
kam ieniam i na żołnierzy austrjackich w Pastrov i- 
chio, zabity został przez wojska. Na skutek tej 
wiadomości, hr. A uersperg  posłał na granicę, w 0- 
kolice Pastrovichio, dwa bataljony piechoty. Toż 
pismo donosi, że feldm .-por. R odich udaje się zno
wu do Dalm acji.

* (S t  o s u  n k i z C z a r n o g ó r z e  m). Co się 
tyczy w ypadku, o którym  doniosła Die Presse, m ia
nowicie, że ze strony czarnogórskiej dano pod P re -  
siką strzały do strzelców austrjackich, zdaje się, że 
takow y nie będzie mieć żadnych dalszych skutków  
politycznych. D ie Presse podaje w ostatnim  swym 
num erze wiadomość, że dowódca wojsk czarnogór
skich, stojących nad granicą austrjacką, kazał na
tychm iast ścigać tych ludzi, którzy w ywołali zajście 
ze strzelcam i austrjackim i i z których dwóch zosta
ło ujętych. Pism o to dodaje: „Zostali oni ju ż  bez - 
wTątpienia powieszeni, są to bowiem znani złodzieje 
owiec, książę zaś ogłosił, za zgodą senatu, prawo 
doraźne przeciw tym  wszystkim czarnogórcom , k tó
rzy  dopuszczą się naruszenia granicy .” T a  ostatnia 
uw aga je s t widocznie jedynie  w skazów ką daną przez 
pisma austrjackie rządow i czarnogórskiem u, jak ie  
mianowicie zadosy ćUczynienie spodziewane je s t za 
to nadużycie: (Nordd. A . Ztng)

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e ) .  P o  długim  w aha

niu, p. B ray  przyjął, ja k  się zdaje, następstwo po 
księciu Hohenlohe, ale pod pewnemi w arunkam i. 
N ajprzód zażądał przed objęciem posady naczelnika 
gabinetu  baw arskiego kilkotygodniow ej zw łoki; po

tem zastrzegł sobie, ażeby posada posła baw arskie
go w W iedniu była dla niego zachowaną, co ze stro
ny tego dyplom aty niedowodzi w ielkiego zaufania 
w d ługo trw ałość 'now ych  jego obowiązków. P an  
B ray-S teinberg  był już  ministrem spraw  zagranicz
nych w 1848 r. Podpis jego  figuruje na trak tatach  
zaczepnego i odpornego przym ierza 18(5,6 r. P rzy 
pisują mu idee polityczne podobne z ideami jego  po
przednika. W iedzą, że dotąd stosunki jego  z B erli
nem  były całkiem  serdeczne. Z tego wnosić można, 
że nom inacja hr. B ray nie przejm ie wcale zapałem  
stronnictw a patrjotycznego, i że przyjście jego do 
rządu nie sprow adzi zm iany w polityce wewnętrz
nej Baw arji. (L a  f r . )

Francja..
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  Times podaje w y

ją tk i z dwóch listów pisanych przez h r. D aru  do 
biskupów francuzkich znajdujących się w Rzymie. 
H r. D aru  pow iada w nich, że w  kilkakro tnych  in 
strukcjach udzielonych reprezentantow i rządu fran- 
cuzkiego w Rzymie, p. de Banneville’owi, dał p o 
znać kardynałow i A ntonellem u sposób zapatryw a
nia się rządu  frańcuzkiego. U bolew a on nad kro
kami zrobionem i już przez kurję  rzym ską, lecz wy
nurza nadzieję, że nastąpi jeszcze zw rot i „że zaśle
pienie nie zostanie posunięte tak  daleko, ażeby w y
obrażano sobie, iż rząd  francuzki będzie w możno
ści pozostawienia nadal swych wojsk w Rzym ie na
w et po uchw aleniu dogm atu nieomylności” . O pinja 
publiczna we F ran c ji nie byłaby bardzo zadowolo
na z podobnego k roku  rządu frańcuzkiego. R ów 
nież rząd francuzki zostałby po takim  kroku  po
zbawiony możności brania nadal udziału w ukła
dach w przedm iocie uregulow ania d ługu  papiezkie- 
go. Pow ątpiew ać przeto należy o autentyczności 
podobnego oświadczenia. (Nordd. A , Z .)

* (P . R e n  an ). W edług wiarogodnych wiado
mości, przyw rócenie p. R enana na katedrę w kole
gium francuzkiem , popierane jest przez zgrom adze
nie profesorów tego zakładu i przez akadem ję nauk 
i umiejętności. Te dwa uczone ciała m ają zam iar 
przedstawić jednom yślnie uczonego filologa do no
minacji m inisterjalnej. ( L aF r.)

G recja.
* ( B a n d y t y z  m). Donoszą z A ten, że wszyscy 

praw ie dowódcy powstania kandjockiego, którzy 
przyjęli służbę w arm ji heleńskiej, podali się do dy
misji z powodu odjazdu Koroneosa. Ten ostatni wy
niesiony do stopnia pułkow nika, otrzym ał dowódz
two nad trzem a ruchomemi kolumnami, przeznaczo- 
nerni do w ykorzenienia bandytyzmu. Złe to, tak  
głęboko zakorzenione, zamiast zmniejszać się, po
większało się ciągle, i rząd  odjąwszy K oroneosowi 
dowództwo, oddał je  prostem u dowódcy bataljonu, 
k tóry  środkam i roztropnem i i energicznem i przy
czynił się do widocznego polepszenia stanu rzeczy. 
Koroneos podał się do dymisji; przyjaciele jeg o  po
szli za jeg o  przykładem  i opuścili kraj, udając się 
niewiadom o dokąd. (L a  Patr.)

. aeryicn,
* ( P o w s t a n i e  n a d  R e d - R i v e r ) .  P rz e 

ciw powstańcom  z nad R ed-R iver w ybuchła kon tr
rew olucja. Znaczna liczba lojalnych kanadyjczyków  
i osiedleńców angielskich chwyciła za broń i pow 
stała przeciw  rządow i tymczasowemu, żądając co
fnięcia się R ie l’a. L iczą oni 400 do 500 ludzi i dwa 
działa. R iel zaś, k tóry  dowodzi w forcie H a rry , 
grozi zbom bardow aniem  miasta, w razie gdyby an- 
glicy  atakow ali go. (N ordd.A . Z .)

Zdanie sprawy z czynności oddzisłu kuchni 
tanich w  Warszawie za r. 1869.

D rożyzna głów nych artykułów  żyności w po łą
czeniu ze stagnacją wszelkich niem al interesów, wy
w ołały potrzebę takich jadaln i, w których za nie
w ielkie pieniądze możnaby dostać pokarm u sytnego 
i zdrowego. Z rozpraw  dzienników od dość da
w na spraw ą tą zajm ujących się przeszła ona na po
le rzeczywistości, w chwili, gdy  jeden  z obywateli 
tutejszych p. Józef U n g er zrobił stosowne podanie 
do władzy i na rzecz założenia pierwszej kuchni za
deklarow ał złożyć 300 rubli, wskutek czego na przed
stawienie p. o. prezydenta miasta w dniu 6 (18)grudnia  
1868 i \  J  W . Jen e ra ł Feldm arszałek H rab ia  B erg  
N am iestnik K rólestw a raczył zezwolić na  u o rg an i- ' 
zow anie osobnego oddziału kuchen tanich p rzy  
w arszawskiem  towarzystwie dobroczynności; na  
prezesa zarządu oddziału powołanym  został je n e -  
ralnego sztabu je n e ra ł-m a jo r  W itkow ski, ldo za
rządu zaś powołani z w yborów: na v ice-prezesa p. 
K aro l Koeliohen, na sekretarza p. A leksander M a
kowiecki, na kontro lerów  pp. L udw ik  Spiess i G ra
cjan Jaeger, na kasjera p. L udw ik  Koch, na radcę 
prawnego p. A leksander P rejss i na budowniczego 
p. B ronisław  Żochowski.
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Pom im o szczupłości środków  zarząd przystąpił 
niezwłocznie do wprow adzenia w życie uzyskanego 
od J W . H rabiego  B erga pozwolenia, z tą  pełną wia
rą  że mieszkańcy pojmą cel tej instytucji praw dzi
wie filantropijnej, k tó ra  nie jałm użną ma darzyć, ale 
ma chronić od uciekania się do jałm użny, a k tóra  
nadto chociaż do swego urządzenia potrzebow ała 
ofiar publicznych urzym yw ać się już  jednak  nadal 
pow inna o w łasnych siłach; że zarząd nie omylił się 
co do swych przew idyw ań o gotowości warszawian 
popierania wszelkiej dobro na celu mającej instytu
cji, zaświadczyły ofiary tak w gotówce ja k  i w in
nych przedm iotach; sypnęły się nie tylko dziesiątki 
kopiejek  lecz i setki rubli, ju ż  nie z samej naw et 
W arszaw y ale i z prowincji. Tym  sposobem w nie
długim  czasie w płynęło do kasy oddziału rs. 3,401 
kop . 63 % i licząc ju ż  z dochodem koncertu ja k i był 
dany pod dyrekcją p. Q uatryni w dniu 14 (26),m arca 
r. z., a k tóry  to koncert przyniósł zysku czystego 
rub. sr. 467 kop. 30.

To poparcie ze strony publiczności, dozwoliło za
rządowi w dość kró tk im  przeciągu czasu, urządzić 
pierw szą kuchnię tan ią  przy ulicy F re ta  w gmachu 
jo dom inikańskim . K uchnia ta  poświęconą zosta

ła  w dniu 12 (24) stycznia r. z., i we dwa dni później, 
oddaną została do użytku publicznego.

Założenie tej pierwszej kuchni nie licząc zapasów 
żywności, kosztowało rs. 1,744 kop. 6 0 '/ ,.  M e ca
ła  atoli ta  suma w ydaną została z funduszów oddzia
łu . G dy jedn i nieśli ofiary pieniężne, drudzy przy
chodzili z inną pomocą. P rzy  urządzeniu kuchni 
panowie m ajstrowie poustępowali pewne rabaty, a 
nadto niektórzy członkowie zarządu i inni ofiaro
wali do kuchni rozm aite przedm iota, tak  że wartość 
ogólna owych darów  wynosiła razem  rs. 405 kop. 
2 6 '/2 i w sku tek  tego zarząd ze swej kasy na zało
żenie pierwszej kuchni taniej, w yasygnował tylko 
rs. 1,339 kop. 34. K uchnia ta  przyjętą została z 
w ielką skwapliwością przez ludność mniej zamożną 
W arszaw y. W  pierwszych dniach ilość zgłaszają
cych się na obiady, przew yższała po k ilka kroć  ilość 
przygotow anych obiadów. Później gdy  ubyło cie
kawych, kuchnia doszła do właściwej dla niej li
czby konsumentów, i w ydaw ała średnio dziennie, 
przeszło po 300 całych obiadow, i w  takim  stosun
ku  wydaje mniej więcej po dziś dzień. G łów ny kon- 
tyngens jedzących składają robotnicy sąsiednich fa
bryk , dalej studenci uniw ersytetu, następnie biedni 
urzędnicy spadli z etatu, woźni, oficjaliści i dawni 
m ieszkańcy zachodnich gubern ji cesarstwa; w końcu 
pew na ilość kobiet, głów nie albo znacznie podesz
łych już  wiekiem , albo m łodych pracow nic z m aga
zynów mód i bielizny. P rócz tego dość często spo
tykać tam  można roznosicieli pism i dzieci kilkuna
stoletnich, zadawalniających się pół obiadem.

Znakom ite powodzenie kuchni N r. 1 spowodowa
ło członka oddziału M atiasa Bersona, do podniesie
nia myśli urządzenia kuchen tanich dla izraelitów. 
Poniew aż wymogi religijne i zwyczajowe tych wyz
nawców, różne są od przepisów  i zwyczajów ludno
ści chrześcj ańskiej, przeto  dla dania możności za
stosowania się do owych w yjątkow ych w ym agań, 
urządzoną została przy  oddziale oddzielna sekcja 
kuchen tanich dla izraelitów , zostająca atoli pod zu
pełną kontro lą i zwierzchnim nadzorem  i zarządem  
oddziału. Przew odniczącym  w tej sekcji został 
członek Berson M atias. tsekcja ma atoli zupeł
nie oddzielne fundusze, także z ofiar pryw atnych 
osób powstałe. Sekcja otw orzyła dotychczas je 
dną kuchnię noszącą ogólną nazwę N r. 2, a miesz
czącą się w domu przy ulicy D zikiej, a otw orzyła 
j ą  w  miesiącu sierpniu r. z. Założenie tej kuchni 
kosztowało rs. 1,176 kop. 39, że zaś ofiary nadesła
ne w naturze na urządzenie tejże kuchni wynosiły 
rs. 358 kop. 46% , przeto na urządzenie kuchni 
N r. 2, wyasygnowano z funduszów sekcji rs. 619 
kop. 9 2 % . K uchnia ta, jak  to zobaczymy później 
z obrachunku, nie cieszy się takiem  powodzeniem 
ja k  kuchnia N r. 1- Ludność mojżeszowego wyz
nania, żyje w innych w arunkach niżeli ludność 
chrześcjańska. Przedew szystkiem  wśród ludności 
tej mało je s t bezżennych, w młodych leciech koja
rzą się już  m ałżeństw a, a w ślad zatem i życie ia- 
milijńe i gospodarka dom owa jest więcej ogólna. 
K uchnia tania izraelska będąc w istocie tanią dla 
bezżennego izraelity, staje się drogą gdy ma słu
żyć dla całej rodziny,

Dalej ludność izraelska mniej ciężką p racą obar
czona, niżeli ludność chrześcjańska, zadaw alnia się 
o wiele skromniejszym pokarm em , i um ie się wyży
wi ć taniej niżeli je j to przychodzi w kuchni taniej.

W  roku  ubiegłym  oddział założył jeszcze trzecią 
kuchnię tanią przy ulicy Chmielnej dla ludności 
chrześciańsk iej, lecz ot-worzył ją  ju ż  w  ostat
nich dniach grudnia. K uchnia ta  w yrabia się po

woli, i spodziewać się należy, że czeka ją  bardzo po
m yślny rozwój. Położona w śród licznych i w ielkich 
fabryk, zdoła bezwątpienia przyciągnąć do siebie 
znaczną część robotników  tychże zakładów fabrycz
nych. R achunki z urządzenia tej kuchni nie są jesz
cze ukończone, i wejdą do spraw ozdania za rok  obe
cny; tutaj nadm ienim y tylko, że po końcu r. z. z kas- 
sy odziału wyassyagnowano rsr. 1,800 na pom ienio- 
ną kuchnię.

T ak  więc w ciągu jednego ty lko roku  założyliśmy 
trzy  kuchnie, a wszystkie z funduszu pochodzącego 
wyłącznie z dai-ów osób dobrze pojmujących cel tej 
instytucji.

D o darów  atoli o wiele cenniejszych i przeważnie 
w pływ ających na rozwój naszej instytucji, zaliczyć 
tu  w ypada tę pew ną dobrej woli i wysokiego uczu
cia gotowość i pracę, jak ie  znalazły kuchnie tanie w 
osobach bądź bezpośrednio czuwających nad tako- 
wemi, bądź co pewien przeciąg czasu przychodzą
cych takow ym  z pomocą; do pierw szych zaliczamy 
dyrekcję kuchen, do drugich dam y i członków dy
żurnych.

Szczególniej osoby wchodzące do sk ładu  dyrek
cji kuchen, przeważnie na ich rozwój w płynęły. 
N iosły one swą pracę codziennie, czuw ały nad 
wszystkiem, m usiały myśleć o w szelkich szczegó
łach dość dużego gospodarstw a, gdyż takiem  naz
wać trzeba gospodarstwo przygotow ujące żywność

nieraz blisko na pół tysiąca osób.
N a dam y dyżurne zaproszono do kuchni taniej N r, 

1 pań 125, do kuchni N r. pań 98, do kuchni N r. 3 
pań 46; na członków dyżurnych zaproszono do kuch
ni N r. 1 osób 53, do kuchni N r. 2 osób 30, do k tv  
chni N r. 3 osób 7, razem  zaproszono do wszystkich 
kuchen do dyżurów  osób 359. 'N ie wszyscy atoli 
przyjęli zaproszenia i okazali się gotowym i do nie
sienia pomocy instytucji. A le i z tych n aw e^ któ
rzy  przyjęli zaprosiny i z początku w ypełniali wy
pływ ające z tychże obowiązki, nie wszyscy w ytrw ali 
w  jednakim  stopniu gotowości. I  tym  sposobem 
honorow a współpomoc i obsługa kuchen, na papie
rze w setki nazwisk bogata, w rzeczywistości je s t o 
bardzo wiele skrom niejsza liczebnie i sk łada się z 
tych tylko osób, k tóre nie dla chwilowej mody, ale 
z praw dziw ego poczucia obywatelskości, i z dokła
dnego zrozum ienia naszej instytucji, w pisały się w 
szereg je j pomocników, a jednocześnie najpraw dziw 
szych protektorów .

Przedstaw iw szy w krótkości środki urządzenia 
kuchen tanich, dam y teraz obraz rachunkow y ich 
działalności przeszłorocznej i ich rezultatów .

Kuchnia tania N r. 1.
W  ciągu ro k u  ubiegłego t. j .  od daty otw arcia ku

chni, czyli dnia 14 (26j stycznia r. 1869 do dnia 19(31) 
grudnia  t. r. włącznie wydano w tejże kuchni obia
dów:

N a miasto D o jadaln i miejscowej A bonam en
towych Razem Średnio

dziennie

całych połowicz. całych połowicz. całych całych całych

w styczniu i lutym.
„ m a r c u ...............
„ kw ietniu . . .  •
„ m a ju .................
„ czerw cu ............
„ lipcu ...............
„ s ie rp n iu ............
„ w rz e śn iu ..........
„ październiku. . 
„ listopadzie . .  . 
„ g rudniu  ..........

2,541
1,107
1,781
1,559
1,786
1,620
1,597
1,661
1,980
1,709

741

460
228
659
789
899
898
965
884
712
4 6 5 '
343

6,576
4,714
5,155
5,034
5,232
5,002
5,096
5,389
5,626 '
5,123
4,495

1,347
1,065
1,778
1,695
2,005
2,123
2,061
2,068
2,178
1,875
1,548

1,809
3,049
1,989
2,024
1,945

>1,813
1,364
1,970
2,490
2,527
1,462

11,830 
9,516'% 

10,143 % 
9,834 

10,414 
9.945 
9,569 

10,497 
11,541 
10,529 

7,643%

338 i
328
338
317
347
320 %
308%
349 %
372
351
263 %

R azem ..............  | 18,082 7,254 57,441 19,741 | 22,442 111,463 | 331
D ochód ze sprzedaży

dów w ynosi.........................................
W ydatki zaś na utrzym anie ku

chni wynosiły:
a) za kom orne, płace służbie, 

światło, m aterjały  piśm ienne i inne 
koszta a d m in is t r a c j i ........................

rs. 1,015 k. 24
b) za kupione

owych 111,463 cały obia- 
rs. 11,146 k. 30

artyku ły  żywno
ści .......................

c) za m aterjały 
opałow e . . .

Pozostaje. . .
od tego strącić należy jeszcze:
a) ofiary nadsyłane w a r ty k u 

łach żywności, m aterjale opałowym  
i t .p .  przedm iotach rs. 146 k. 55

b) należności do 
zaspokojenia za do
starczone produkta 
do kuchni w g ru 
dniu . . .

e) na użycie i a- 
m ortyzację inwen
tarza  zakładu . . rs

d) 25°/,, na am or
tyzację kosztów u- 
rządzenia lokalu . rs. 53 k. 76

8,491 „ 77 %

383 „ 29 rs. 9,690 k. 31
rs. 1,255 k. 90

rs. 486 k. 99 %

329 k. 56 /a

Zostaje . .
doliczywszy do tego:
a) rem anent zapasów znajdu ją

cych się w dniu 19 31 g rudn ia  r. z. 
w składach kuchni N r. 1.

b) zysk na karm ionych wie
przach .....................................   • •

c) procent od obligów tow. kred. 
ziem. na czas od 6 lipca do 11 p a ź 
dziernika r. b.  ..............................

d) wpływ u za obierzyny i kości
W ynosi razem rsr. 601 k. 71, 

co uważać należy jako  czysty zysk oddziału na. p ro 
wadzenie kuchni N. 1, a strąciw szy rs. 36 k. 36 ja 
ko procent od obligów, wypadnie, że czysty zysk 
kuchni taniej N. 1 wynosi od daty je j otw arcia do 
ostatniego grudnia roku  zeszłego rs. 565 k. 35.

Z wykazu statystycznego wyżej zamieszczonego

rs. 1,016 k. 87
rs. 239 k. 12

rs. 290 k. 73

rs. 17 k. 50

rs.
rs.

36 k. 36 
18 k. —

j pokazuje się, że w kuchni N r. 1 najwięcej spożyto ' 
I obiadów w październiku i listopadzie. B yły  to  je- 
, dnakże miesiące w yjątkow e. W  tym  czasie bowiem 
i do gm achu po-dom ini kański ego przeniesiony został 
j  przy tu łek  sierot warsz. tow. dobroczynności; jeden  
j  p rzy tu łek  ten, b ra ł średnio dziennie po 20 całych 
i  obiadów. U w zględniw szy tę okoliczność, p rzypa- 
I dnie, że najwięcej obiadów wydano w czerw cu,
\ wrześniu i październiku, czyli mniej więcej w mie- 
i siącach letnich; w sierpniu i lipcu mniej w ydano 
| ooiadów, co tłum aczy się znowu wyjazdem znacznej 
liczby uczącej się młodzieży na wakacje. Najmniej 

I zaś przypada obiadów na miesiąc grudzień. P ocbo- 
j  dzi to  ztąd, że gdy  w miesiącach letnich całe rodzi- 
i ny wychodzą na zdrobek i żywią się w kuchni ta - 
! niej, mało dbając o swoje mieszkanie, to w zimie 
j  zmienia się postać rzeczy. Niezależnie od tego że 

w porze zimowej z decyzji J W . F eldm arszałka 
H rabiego  B erg a  Nam iestnika w K rólestw ie, wydaje 
się po 450 obiadów bezpłatnych  dziennie biednej 

{ludności, w porze tej robo tn ik  chce znaleść w swem 
1 mieszkaniu ogrzanie, owoż widząc że musi palić w 
j  piecu, chce przy  jednym  ogniu i ogrzać się i ugoto- 
| wać sobie posiłek. Z tąd  to w miesiącach zimowych 
I zawsze mniej będzie konsum entów w kuchni taniej, 
j Za domysłem tym  przem aw ia jeszcze i ta  okolicz- 
' ność, że gdy w miesiącach letnich, ilość w ydawa
nych na miasto obiadów jest bardzo znaczna, gdyż 
ja k  wyżej nadmieniono, obiadam i temi żyw ią się 
całe rodziny, nie spragnione ognia; tak  znowu 
w miesiącach zimniejszych, przy bardzo m ałem  sto
sunkowo um niejszeniu obiadujących w sali, liczba 
obiadów wydawanych na miasto zmniejsza się w ię
cej, niźli o połowę.^ I  tak weźmy letnie miesiące 
czerwiec, lipiec i sierpień, i zimowy miesiąc g ru 
dzień.

D o jadalni wydano obiadów całych: 
w czerwcu. . . . 5,232
* lipcu....................... 5,002
„ sierpniu. . . . 5,096
w grudniu. . . . 4,496

L iczba zatem obiadów zm niejszyła się w grudniu  
o 500 mniej więcej czyli o V|0 część.

W ydano na miasto obiadów całych.
w czerwcu. 
„ lipcu. . 
„ sierpniu. 
„ grudniu.

1,786
1,620
1,597

741
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Liczba zatem obiadów wydawanych na miasto 
zmniejszyła się blisko o 900 obiadów, czyli praw ie 
o 3/ j  części.

Kuchnia tania N r. 2.
TY ciągu je j istnienia czyli od dnia 3 sierpnia r. z. 

do Jcońca tegoż ro k u  wydano w niej obiadów:
N a miasto całych 2,165 połowicznych 2,369 
do jadaln i „ 7,969 ,. 8,965
abonamentów „ 671 „ —

razem  całych 10,805 połowicznych 11,334 
czyli w ogóle obiadów całych 16,482 '/3 co wypada 
przecięciowo w ciągu dni 105 dzienniel57 obia
dów.

N a utrzym anie tej kuchni w ydano ,' przez ciąg 
czasu wyż wymieniony, na zakup artykułów  żyw
ności, opał, światło, płacę służbie, komorne, i inne
w ydatki r a z e m ..................................rs. 1,685 k. 77

do tego doliczywszy: 
a , zaległości za p roduk ta  dostar

czone w grudn iu  . . . .  rs. 384 k. — 
b) ubytek wartości urządzenia lo 

kalu . .    „ 25 „ ________

co do lit. A. rs. 4,255 kop. 
« ,, n B* „ 2,093 „ 20 V,

2,094 k. 77 V,

1,648 „ 25

219 „ 91%  
16%

cały w ydatek czyni rs. 
a ze wpły wy i za 16,482 %. obia

dów w y n o s z ą . ....................... «
zapasy żywności będące w rem a

nencie na rok  1870. . • . „
Razem  r a T T ^ s T .  „  ,a 

P rze to  okazuje się, że kuchnia izraelska N r. 2 od 
daty jej otw arcia do końca roku  1869 m iała stra ty  
rs. 226 k. 61; a stra ty  zdaje się, że są jeszcze wię
ksze, gdyż w ypada tutaj strącić jeszcze na am orty- 
zację pewien procent od wartości inw entarza, tak 
jak  t o  uczymonem zostało przy  obrachunku i ku
chni N r 1. ‘

Znaczny taki niedobór, piszą członkowie, kon- 
tro łero  wie w swym raporcie, pochodzi jednakże je 
dynie z nadzw yczajnych kosztów adm inistracji, 
k tóre  zamknięciem kuchni przez cały m iesiąc w rze
sień, jako  czas świąteczny, oraz co tydzień w dzień 
szabasu, nadzwyczaj podwyższają s i ę — a czemu 
Wzorowo prow adzony zarząd, w żaden sposób zara
dzić nie je s t w możności.

K a s a  o d d z i a ł u ,  
a) Kuchni dla clirześcjan.

Z ofiar, widowisk i innych źródeł rs. 3,401 k. 68 % 
Z wniesionych po dzień 19 (31 

g rudn ia) w pływ ów  z obia
dów . . " ........................

Z cichych źródeł. . 1.................

razem  A  +  B  rs. 6,338 kop. 35 
Z powyższego spraw ozdania okazuje się, że po- 

czątki naszej insty tucji są dosyć pomyślne. A le nie 
powinniśmy zasypiać. Insty tucja  nasza stoi na tem, 
że opłacać się winna, czyli że je j utrzym anie od niej 
samej zależy. TY chodzi ona w szereg zwyczajnych 
pizeasiębierstw , i ja k  każde przedsiębierstwo, win
na ciągle baczyć co się w około niej dzieje, i pilnie 
badać potrzeby i interes tych, od k tórych zależy. 
K uchnie tanie zależą od konsum entów — pow inni
śmy zatem ciągle starać się o dogodzenie ich po • 
trzebom , ciągle rachować się z konkurencją p ry 
w atnych zakładów , i zawsze być dogodniejszeini n i
żeli one, dla licznych mas robotniczej i niezamóżnej 
ludności.  ̂ -Tym tylko sposobem zdołam y zapewnić 
byt kuchnióhf h rtó m i obdarzyć społeczność korzy
ściami z ich rozwoju.

Pr z e w o d n i k  w a r s z a w s k a

W a r s z a w a ,  

d n i a  2 3  L u t e g o  M a r c * ) .

K Us* 1 fi rf d  a r  z .  *.

W e  w to re k  2 4  lu te g o  (8  m a rc a ) , _  św . J a n a  B ożego
o g o d z . 5w yzn . —  

m in . 5 0 .
S łońce w sck. o g o d zó '6  m in. 3 3 ; zach .

W e śro d ę  2 5 lu te g o  (9  m a rc a ) , —  śśw . F ra n c isz k i rz y -  
m ian k i, C yry lla  i M e td ju sz a . S ło ń ce  w sck. o godz. 6 m in. 
3 1 ;  zack. o god z . 5 m in . 5 2.

i >ziś z ra ą ą  zimna
71

4."3
P  O 
K.

g o d  y .

W c s b 'j . ią .£  
barom etr w m ilim etrach 
Term om etr Reaum um  
•r.au nicha . . . .

/. 1 DO poi.

d  1U0-4 • j 7S2 2
• I —0.2 j l.ul
•! poekm urny. j pochm urny

Największe ciepło 

W ysokość wodv na

■ 1,"8 K. Najw iększe zimno 

W iśle stop 7 cali 7.

0 / 6

i . miana (autor); Fantazja na tem at Belinfego, Ap. Kątskie- 
•go-^p. A. Koman); ;AVe Marfa^j-ScAfibtsgta (p. Dowiakow-
’ sk a ); „ M azu r s ie lankow y11, A p .K ą ts k ie g o  (p . A . K o m a n ) .__
C e n a  m ie jsc : w p ie rw szy ch  trz e c h  rz ę d a c h  p o  r s .  1 k o p . 5 0  
i  5 k o p . n a  u b o g ich , w  dalszych  rz ę d a c h  i w e jśc ie  do  sa li 
r s - 1 •— P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j w ieczorem .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a łacu  K a z im ie ro w - 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K az im ie ro w - 
sk n n ) , w paw ilon ie  n a  lew o, we Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie ,  od  god z . 1 0 -e j ra n o  do 2 -e j po  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od godzi- 
ny  10  ra n o  do w ieczora . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie 
dz ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

' W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K ra k o w s k ie m -P rz e d -  
m ieśc iu  w  lo k a lu  za jm ow anym  p o p rz e d n io  p rz e z  c u k ie rn ię  
G r o h n e r ta ) ,— D ziś i  codziennie, b ęd z ie  s ię  okazyw ać p rz y  
by ła  do W arsz aw y  Dziewica olbrzym „Flora” , p ię k n o ść
re ń sk a  z  k o lo n ji n ad  R e n e m . —  W id z ie ć  m ożna co d z ien n ie  
od g o d z in y  l l  ra n o  do 9 w ieczo rem . — C e n a  m ie jsc : 1 -sze  
k o p . 3 0  i k o p . 5 n a  u b o g ic h , d ru g ie  k o p . 1 5 ; —  d ziec i do 
la t  1 0 -u p ła c ą  połow ę cen y .

T E A T R  M A G IC Z N Y  (p rz y  u licy  M iodow ej w d om u L e s 
so rs  N . 4 9 0 / 1 ) .— D ziś i codziennie z  w y ją tk iem  p ią tk ó w , 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w now ym  z u -  
p e łn io  ro d z a ju , d an y  p rz e z  p ro fe s o ra  Levieux Galeuchet, 
czyli c z a rn o k s ię ż n ik a  W sch o d u . F iz y k a , m a g ja , c z a rn o k s ię -  
stw o , m ag n e ty zm . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 - e j .  —  Ceny 
zniżone: za  m ie jsc a  n u m ero w an e  — 6 0  k o p .,  za  p ie rw sze  
m ie jsc e — 4 0 k o p ., za  d ru g ie — 2 0 k o p . —  N B . Co niedzie
la p rz e d s ta w ie n ie  dla dzieci o g o d z in ie  2 - e j ,  p o  cen ie  
połow icznej'.

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K ró le w s k ie j) .  — D ziś i codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trnpy dramatycznej,

107TTI7T1 n in m in /ilr im  _4 .  i • • „ i .w języku niemieckim. —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7
czo rem .

%  w ie-

10,864 
124

08%
36

Razem  wpływów rs. 14,390 k. 13 
z tego wydano: 

na kuchnię N r 1. ćs. 11,300 
na kuchnię N r 3. „ 1,800 . . „ 13,100 „ —

zostaje w kasie funduszu rs. 1,290 k. 13
b) Kuchni dla izraelitów.

W płynęło  w o g ó le ...................................r s .  3,503 k. 90
wydano.......................................................... 2,400 „ —

zostaje w kasie funduszu rs. 1,103 k. 9(T
W  ogóle zatem w kasie w dzień 19 (31 grudnia) 

było pieniędzy rs. 2,394 k. 03.
M a j ą t e k  o d d z i a ł u .  
a) Kuchni dla clirześcjan.

1) w kasie gotowizną . • • rs. 1290 k.
2) w inw entarzu, sprzętach, w za

liczeniach na urządzenie kuchni N.
1 po strąceniu pewnej części na a- 
m o r ty ż a c ję ...............................................„ 1,361 ,

3) w zaliczeniach na urządzenie 
kuchni N r. 3 .......................................... „ 1,800 ,,

4) w zapasie żywności kuchni 
Nr. 1 ...........................................................  290 „

13

28

razem  rs. „ 4,742
a że oddział winien jeszcze za pro

dukty  w grudniu  dostarczone . . ,, 486 ,
k tóre strąciwszy, w ypadnie, że ma
ją tek  oddziału kuchni dla chrze- 
ścjan czyni

rs. . „ 4,255 , 
o) Kuchnia dla izraelitów.

1) w gotowiznie . . . . . rs
2) w inw entarzu, sprzętach i w 

zaliczeniach na urządzenie kuchni . „
3) w zapasie żywności kuchni N.

2 « .........................................................

73
14

99%

1,103 

1,153 

219 .

14', 

90 

39 

9 1 1

/  2

razem  rs.
z tego strąciw szy zaległości p łatn i
cze za przedm ioty dostarczone w 
grudniu   ........................................

2,477 „ 20 V,

przeto wypadnie, że m ajątek sekcji 
kuchen dla izraelitów  wynosi 

Zatem  m ajątek oddziału wynosi:
2,093 „ 20%

w i cl u- w i 3 k a.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H .

W e  ś ro d ę ,— w teatrze wielkim: o p e ra  Norma, p rz e z  a r ty 
stó w  w łosk ich ; a b o n a m e n t N . 8 li t .  B .; —  w teatrze roz
maitości: 1 -y  ra z , k o m e d ja  Wanda; we c z w a rte k ,— w tea
trze wielkim: Widowisko bezpłatne: Tańce Perskie; 
2 -g i  a k t  o p e ry  Orfeusz w  Piekle; Divertissement, Kan
tata; —  w teatrze rozmaitości: k o m ed je  Pożar W  kla- 
sztorzc, Wanda-, W p ią te k ,—  W teatrze wielkim: d ra m a t 
Kupiec wenecki; w so b o tę , —  w teatrze wielkim: o p e ra  
Norma, p rz e z  a r ty s tó w  w łosk ich ; a b o n a m e n t zaw ieszony , —  
w teatrze rozmaitości-, k o m e d ja  Zemsta pani Hrabiny; 
w n ie d z ie lę ,— w teatrze wielkim: Scena z Don Bucefalo; 
o p e ra  Małżeństwo przy latarniach (w y s tę p  p . B o b ro w 
sk ie j) ;  b a le t  Córka Źle strzeżona,— w  teatrze rozmaito
ści. k o m ed ja  Wanda i o b ra z e k  Dwa w esela.

W IE L K I  T E A T R . —  Dziś, w p o n ie d z ia łe k , o p e ra  t r a g i
czna w 3 ch  a k ta c h , Noima, p rz e z  a r ty s tó w  w ło sk ich ; a b o n a 
m e n t N . 8 li t .  A . O soby: S e v e r , p ro k o n su l rzy m sk i w G a- 
Iji;— I1 • Carrion; O ro v ez , a rc y k a p ła n  D ru id ó w —  p . De la 
Torrś; N o rm a , je g o  c ó rk a , a rc y k a p ła n k a  — p a n i C a rlo tta  
Marclusio; A d a lg isa , k a p ła n k a  w św ią ty n i I rm in s u la  — p a 
ni B a rb a ra  Marcllisio; K lo ty ld a , p o u fa ła  N o rm y —  p a n n a  
RylSicka-, F la v io , p rz y ja c ie l S e v e ra  —  p .  Cieślewski. —  
Jutro, w e w to rek , t r a je d ja  Romeo i J l l i j a -  —  Wczoraj, 
w n ied z ie lę , daw ano  b a le t  F l i c k  i  FlO Ck, b y ło  o só b  8 5 2 .—  
Onegdaj, W 'so b o tę , daw ano  o p e rę  P i ę k n a  H e le n a ,  by ło  
o só b  9 5 7.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— Dziś, w p o n ie d z ia łe k , k o m e 
d ja  w 3 a k ta c h , Radcy pana Radcy. —  O soby: P io t r ,D z i-  
szew sk i, w łaśc ic ie l k am ien icy , r a d c a  m ie jsk i —  p . Rapacki; 
E w a, je g o  żo n a  —  p a n i Niewiarowska; H e le n k a , ich  c ó r 
k a  —  p a n n a  Urbanowicz; E u fro z y n a , g u w e rn a n tk a — p a n 
n a  Figarska; Z d z is ła w — p . Tatarkiewicz, K a ro l —  p a n  
Kwieciński; S łu żący —  p . Jejde; — k ro to c h w ila  ze  śp iew 
k a m i w 1 a k c ie , Nie mam czasu — O soby: D a rd a rd — p an  
Chomiński, P o n tb ic h e r— p . Ostrowski; C o la rd e a u —  p an  
Damse. — Wczoraj, w n ied z ie lę , daw ano  k o m e d je  Pożar
w  klasztorze, Zrzgdność i przekora, o b ra z e k  Dwa w e
sela, b y ło  o só b  7 9 3 .—  Onegdaj, w  so b o tę , daw ano  k o m e
d je  Panna Mężatka i Czuła struna, by ło  o só b  6 6 3.

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  Pojutrze, 
w śro d ę , d a n y  b ę d z ie  Koncert Aleksandra Komana.—  
P rg g ra m : I .  A lle g ro  z k o n c e r tu , V ie u x te m p s a  (p . A . K o 
m an ); P o lo n ez  n a  fo r te p ja n , I I .  K o m an a  ( a u to r ) ;  „N o n  
p o sso  v iv e re  se n z c  d i t e “ ro m a n s , C a m p an a  (p . D z ie rż a n o 
w sk i) ; R a p so d ia  „S ło w ik 11 z  te m a tu  A lab jew a , A p . K ą tsk ie -  
g o  (p . A . K o m an ); W ie lk a  fa n ta z ja  z te m a tó w  o p e ry  „V io 
le t ta 11 V e rd e g o , H . K o m a n a  (a u to r) ;  C o n d a n a to  a  m o r te  
G o rd ig ia n i’ego  (p . M . H o rb o w sk i) .— I I .  K o n c e r t  M e n d e l-  
so h n a -B a rth o ld y  (p . A . K o m an ); A r ja  z o p e ry  „C y ru lik  S e
w ilsk i11, R o ss in ie g o  (p .  D ow iak o w sk a); W ie lk a  so n a ta , H .

Przyjechali do W arszaw y: członek poselstwa 
austrjackiego przy D w orze P etersburgsk im  hrabia 
Rewertera, z W iednia; jen e ra ł-m ajo r Glebow, z Czę
stochowy; rzeczywisty radca stanu Otmerstein, i ka- 
m erjunkier Penclierzewski, z P etersbu rga .

W  d n iach  21  i 2 2  (5  i  6 )  b ież . m ies. i ro k u , cho rych  
w 8 -iu  cyw ilnych  sz p ita la ch : p rzy b y ło  8 2 , w yzdrow iało  
7 6 , u m arło  6 , p o zo s ta ło  2 0 5  6 (m ężczyzn  1 0 3  2 , k o b ie t 
1 0 2 4 ) ,  z n ich  w sz p ita lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  2 0 3  
k o b ie t  1 8  2.

D n ia  2 2 ( 6 )  b ież . m ies. i ro k u , u r o d z i ł o  S1Q: chrze- 
ścjan: p le : m ęzk ie j 7 , p łc i ż e ń sk ie j 7; starozakonnych: 
p łc i m ęzKiej 6 , p łc i żeń sk ie j 2 , razem  2 3 ; — Z aw S U & O  
Śluby małżeńskie: p a r : clirześcjan — ; starozakon
nych — ; —- umarło: clirześcjan: p h i  m ęzk ie j 6 , p łc i 
że ń sk ie j 6 ; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 . p łc i ż e ń 
sk ie j 3 , razem  18

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j  e n  t a r y  R u d o l f a  O k r g t  
i  Berlina, d. 2 1  Lutego (5  M arca) 1810 r.

Z B E R L IN A . 
B ilety  B anku  Rosyjskiego.
W eksle na  W arszaw ę . . . . ,

„  P etersbu rg  3 tygodn. . 
, „  3 miesięczny

„ Londyn 3 „
„  Paryż 2 „
„  H am burg 2 „
„  W iedeń , 2 „

4'Vd L isty  .Zastawne . . . . .

żądają

4°/0 Likw idacyjne.
4 %  O bligacje Skarbow e 
5;Vo L is ty  Z astaw ne R uskie . . . . .
5-ta Pożyczka S tieglitza . . . . .  -
5 %  „  Rus. A ng. z r. 1870 ........................
5 %  1° „  Prem iow e „  1864 ........................
5 %  8° „  „  „  1866 .........................
A k c ja  d tó g  żelaznych W ielk. T ow arz. . . .

„  „  „  W arsz .-W iedeńsk iej . .
» łł Jł T erespolskiej .
,, „  „  Fabryczno-Ł odzk iej . .

O bligacje D r. „  W arszaw sko-W iedeńskiej
„  „  » T erespo lsk ie j . . . .

Zyto w miejscu »
„  na dostawę i* . . .

z  W IE D N IA .
W eksle na  L ondyn  . , » . . . . . .

„  P a r y ż .................................. ............
„  H am burg •

A kcje B anku  K re d y to w e g o ....................................
,, A ng lo -A ustr.......................................

Pożyczka N a r o d o w a .............................* ■ , ,
L o m b a rd y .............................  * . i0-
L osy z roku  1860 .........................................  . .

,, „  1864 .............................   • . . ,
Z PA R Y Ż A .

R en ta  i 3 ° / „ .................................... ......
R en ta  W łoska . . « ..............................................
A kcjo  K redytu R uchom ego . .  ,

Z L O N D Y N U .
3 %  Papiery  (C onsols) . . . . . . . .

p ła tą
i i ę r

; 74%
: 8 2 %
, Sl'/a 
694%

; 8 i %  
151 3/.

! 8 i ’/a 
: *69'/a

6 9 %

: 83%
i  6 6 %
!  8 3 %
1120 % 
i  1 2 0% 
i  9 4 %  
i 57%
I  8 9  
i  7 9  

84 
I 81

4 4 V ,
4 4 %

1 2 4  2 0  
49 40 
9 2  —  

2 8 6  6 0  

3 8 1  —  
71 60 

2 4 4  8 0  
98 — 

119 80

74 60 
55 80 

248 75

9 - - % »
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N. D. 1571.
MY A L E X A N D E R  11-gi

C e s a r z  W szk ch  R o s ji  K r ó l  Poi.sk:' 
& & &

W iadomo czynimy, iż 
T rybunat Handlowy w W arszaw ie, 

w Im ieniu N aszem 
wydał wyrok następujący:

Obecni:
Komosiński Prezes.

S k Po c ź y } S^ ie-

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TKPHT1E HACJPBftCTB'B.

N . D . 156 9 . It'jenl Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Do regulacji spadków po śmierci
1. Jó ze fa  Jasiew icza, w ierzyciela sumy rs. 

1,962 na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
41 I ubezpieczonej. .

2. K atarzyny z Zakrzew skich  Kamockiej 
wierzycielki sumy rs. 4,500 na dobrach Sklę- 
czki O kręgu Orłowskiego ubezpieczonej, z

N. D. 1602. W dniu 23 Lutego (9 Marca) 
r. b o godtinie 10 ej rsno pod Nr. 1574P, 
w dniu 27 (.11) t- m. o godzinie lO-»j tans, za 
Żelazną Bramą; w dniu 2 (1 4 )b . m. o godzi- 
nie 10-. j  rano na Grzybow:e; w dniu 3 (15) 
t. m- o godzinie 10 rano t m ie. i w dniu 6 (18) 
t. ro. o godzinie 10-ej r; no na Pradze, w War
szawie, prawnie zajęte r.ichomofci, jid.o to: 
meble palisandrowe, macKoniowe, jesionowe, 
ordynarne, lustra, lampy, obrazy; tortćpjaa 
i t. p., przez publiczną licytacją' sprzedane 
będą. Czamański, Komornik.

N. D. 1566.
W  dniu 25 Lutego .,9 M arca) r. b o godzi

n ie  11 rano i dui następnych, poczynając od 
godziny 10 rano. meble machoniowe i jesio- 
nowo. zboże rozm aite, kart. ile, konie, krow y, 
woły. narzędzia  rolnicze i t. p. przedm ioty, 
na  targu za  Ż elazną  B ram ą w W arszaw ie 
przez publiczną licytację sprzedane zoj.taną.

Ejchier, Komornik.

D ziało się na  se- 
s i T rybunału  H an
dlowego w W arsza
wie d. 3 (15) Lutego 
1870 r

podp. Kom osiński Prezes, 
podp. Andrycliewicz Podpisarz 

T rybunał Handlowy w W arszawie.
W rozpoznaniu  podania Ludw ika Cohn, 

sk ład  galantery jny m aterjałów  piśm iennych 
oraz  dystrybucję tytoniów i cygar w m ieście 
W łocław ku pod firm ą Coha e t Compania 
utrzym ującego, w dniu dzisiejszym zan iesio 
nego, w którem  tenże przedstaw ia iż z powo
du że L eon l .ik ie rn k  prowadzący handel w 
m ieście W łocław ku pod firm ą Cohn i L ik ier- 
n ik , a za  k tó rą  to sumę zostaje w obligu z 
ty tu łu  indossów wekslowych ńa  znaczną su 
m ę zaw iesił wypłaty więc i on przez to s ta ł 
się niew ypłacalnym  swoim wierzycielom, i 
d la tego dom aga się  ogłoszenia swojej u p a 
dłości.

Zważywszy 
Ż e skoro Cohn odpowiednio artykułow i 440 
K. H . deklaruje swoją 'odpowiedzialność: 
więc w myśl art. 449 i następnych tegoż p ra 
wa upadłość jego ogłosić i dalsze ro zp o rzą 
dzenia wydać wypada;

dla tego:
T rybunał Handlowy w W arszawie, 

U padłość Ludwika Cohn. sk ład  galanteryjny 
m aterja łów  piśm iennych, oraz dystrybucję 
tytoniów i cygar w mieście W łocław ku pod 
firm ą Cohn et Compania utrzym ującego i 
tam że zam ieszkałego ogłasza. Czas zaczę
cia się takow ej z dniem dzisiejszym jako  d a - . 
tą  podania określa. Opieczętowanie wszel
kiego m aja tku  do tegoż Cohn należącego, 
w m ieście' W łocław ku, lub gdzie bądz in
dziej znajdować się mogącego, rozporządza, 
i do dopełnienia tego Sąd Pokoju  w B rześciu 
deleguje. K uratoram i upadłości F ran c iszk a  
Tym ińskiego Obrońcę Sądu Pokoju w B rze 
ściu i M ichała Berm ańskiego w ierzyciela 
mianuje, na  Sędziego Kom isarza W7-go Bar 
tłom ieja M iszkiel Podsędka Sądu Pokoju w 
B rześciu przeznacza. Osobę upadłego Cohn 
przez oddanie go pod dozór policyjny miej
scowy zabezpieczyć nakazuje. W pis na rs. 
3 jak o  w objekcie niepewnym tymczasowo u- 
stanaw ia i o p ła tę  takowego na masę wkłada. 
M ocą tego w pierw szej instancji pod temcza- 
sową egzekucją pomimo opozycji i apelacji 
wydanego wyroku zaw ieszenie którego na 
tab licy  T rybunału i podanie go do pism K u
ratorom  poleca

podp. Komosiński Prezes, 
podp. Aodrychiewicz Podpisarz. 

Zalecamy i rozkazujem y Komornikom Są 
dowym aby wyrok niniejszy wyegzekwowali, 
P rokuratorom  Królewskim  aby tego dop ilno 
wali, Komendantom i U rzędnikom  siły zbro j
nej aby dodali pomocy wojskowej, gdy o t a 
kową wezwani zostaną

Za zgodność niniejszego głównego wycią 
gu  wyroku z orygiaałem  n a  p ap ierze  bez 
stem pla spisanym świadczę i takowy K u ra 
torom  masy wydaję.

W arszaw a d. 18 Lutego (2 M arca) 1870 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego, 

podp. Andrychiewicz

CZKI UAięjU
odnoszącym ’ się warunkiem  w dziale i i i  zapi- 

d. 3 ( 15 ) Sierpnia 18i0 r.sanym term in 
wyznaczono

Jan  M asłowski

N. D. 1 5 6 1 . P isarz Kancelarjt Ziemiańskiej 
p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Po śmierci:

1. M ateusza i K atarzyny m ałżonków Kus- 
trzyck ich  co do praw a wieczystej dzierżawy 
m łyna na rzece G rabja pod N r. 4 działu Ul 
wykazu bypotecznego dóbr Bielów z Okręgu 
Szadkowskiego.

2. Anny z Suchorzewakich Goczałkow
skiej wierzycielki sum: rs 1,333 kop. 68 '/2, 
rs. 1,500, rs. 6,675. kop. 45 i rs  1,966 kop. 
1 1 '/., na dobrach N ieborzyu z O kręgu Pyzdrs- 
kiego pod Nr. 11, 12o, 18 i 24. działu IV hy- 
potekowanych. . .

3. Cyryla Mazurowskiego w łaściciela  dobr 
L igo ta  z O kręgu Sieradzkiego.

Otworzyły się spadki, do regulacji których 
wyznaczam  term in  ostateczny na d o (20) 
Czerwca 1870 r. w tu te jszej Kancelarji Zie-

T m ^ zT  22 L istopada  (4 G rudnia) 1869 r.
R adca Dworu, Ziem ięcki.

•OGŁOSZENIA PRYWATNE. MAUTHbLII OB'BRBJIEIIIJI.

N. D. 1556

d w i g a t e l
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE

Lądowych, Rzecznych i Morskich
transportowania towarów  

u d z ie la n ia  n a  ta k o w e  n a lic z e ń ,
W St. PETERSBURGU.

LICYTACJI7. -  W I T H .
N. D. 1493. M a g i s t r a t  M i a s t a  Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 19 .31) M arca r. b. o godzinie 12 w po 
łudnie, odbędzie się  w sali posiedzeń M agi
s tra tu  licytacja głośna in m inus na  trzy le 
tn ie  to je s t  od dnia 6 ( 18) Kw ietnia r  b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1873 r. wydzierżawie
n ie odchodów zw ierząt bitych, oraz b ło ta  i 
śmieci z dziedzińca szlachtuzowego na Solcu, 
od sumy za  rs r . 16 rocznie ustanowionej, w 
w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licy
tacji podanej. _ .

M ajacy przeto zam iar ubiegania się o po
wyższą en trep ryzę , zechcą się zgłosić w cza- 
sie i m iejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwi- 
t  m Kasy Głównej Ekonom icznej n a  złożone 
w tejże  vadium  w ilości rsu 50 i na  koszta  
ogłoszenia rs r . 10, które nieutrzym ującem u 
się przy licytacji natychm iast zwrócone bę 
dą, zae utrzym ującego się przy en trep ry - 
zie zatrzym ane zostanie w pepozycie K a
sy Głównej Ekonom icznej, aż do ekspiracji 
k o n trak tu  , . ,

B liższe w arunki dotyczące w mowie będą 
cej licytacji, są  do przejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym , kardodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W arszaw a d. 16 (28) Lutego 1870 r.
p. o. Prezydenta,

Jen e ra lm g o  Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 
W .tkowski 

1—3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki

Zarząd podaje do powszechnej wiadomości, że Towarzystwo działania swoje
c z ę l o  a  d n i e m  1 9  L u t e g o  ( 3  I W a r c a )  r .  *»-, »  ^szczy t zawnulom.ć i z ^ ł t . e n -
t e m  t e g o ż  T o n a r z v s l n a  w  W a r s z a w i e  mianowany został P .  M I R o Ł A *  

l U r w A H D .  D y r e k to r o w ie :
Iv. JM. K o s e n t l i a l .
A. Amliurger.
.Bitii Berg.

Bióro Agencji znajduje się p rzy  ulicy Elektoralnej pod  N r. 4 , w domu W -go  
Feldhusen obok gmachu Bankowego.

W  powołaniu się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomo
ści, że z dniem dzisiejszym rozpocząłem czynności dla T I t w a r z y s t w n  I t w i g a t r l ,  tudzież 
że w zakres takowych wchodzą I  l l r / p i r i  z r n i r t  l  i - i i n . p o r t i i n  wodnych, tak na C 2»“  
b u r a c l i  i B e r l i n U a c H  jak  niemniej i na G w l a r a c l i .

Nadmieniam nadto, że stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia 24 Października (5 L i
stopada) 1869 r. Ubezpieczenia Transportów lądowych i wodnych mogą być tylko dokonywano 
przez Towarzystwa Ruskie, lub też zagraniczne, któreby do tych czynności otrzymały upoważnie-

^  \  że dotychczas żadne z Towarzystw zagranicznych nie posiada takiego pozw oleniem adla 
. Królestwa Polskiego; o załatwienie więc podobnych Ubezpieczeń, li tylko do Towarzystw Rus- 
kich zwracać się można.

W arszawa d.'3 M arca 1870 r.
Agent M I K O Ł A J  R O T W A N D .

N. D. 1580. yn p a e .icH ie  ftn o o cn a to  
Focu ja p c m e e H H M u  K o h c k u zo  3a eo ,iu .
RoBogn-rt flO BCeoóiuaro cn-Łgima, u to  no 

pacnopHiuetiiio B u c n ia ro  H a n a m c rs a , e sy u -  
nofi nyHKTT, KaJiHWCKOft TyG epm a, Kojib- 
cKaro Y ta g a  b t. sepeBHH noB kpT he y n p aa j-  
nem>, a  b m U c t o  Hero OTitpHri, nar, 8  ffiepe6- 
nOBT, B'B HMtHiu JIlOgBHHOBtb, CyBajRCKOh 
ry ó e p H iu , K aJbE ap iflc itaro  V ta g a ; gna oana- 
neH iiaro HyBRTa  npacitaHhi nar, I le re p ó y p ra  
3 se p e ó u a  <bnHCKofi uopoftU.

N. D. 1591. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

■"Podaję do powszechnej wiadomości, że w 
5iiiu 25 Lutego (9 Marca) r. b. o godz nie 2 
z południa w W arszawie, w domu pod N. 411 
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście położo
ny w lokalu dawniej przez cukiernię Groh- 
ne rta  zajmowanym, odbędzie się głośna in 
p lus licy tacja  na  jednoroczny najem  tegoż 
leka lu  sk ładaiącego się ze sklepu wielkiego
0 2 oknach, salonu, trzech  dużych i dwóch 
m niejszych pokoi, pasarzu , kuchni, piekarni,
1 czterech  p iw n e , a  to w całości lub częścio
wo. Vadium  oznaczone na  rs. 175 na cały lo 
kal, rs. D 0 na sklep z jednym  przyległym

N. D . 993.

KANTOR WEKSLU
W Ł A D Y SŁ A W A  BER SO H N  et Comp.

na Senatorskiej ulicy Nr. 468(9 (20 nowy).

Ubezpiecza pożyczki jirenijowe od
po 10 kopiejek od sztuki.

Ciągnienie 1 (13) M arca r. b. .
Powyższy Kantor s p r z e d a j e  i  K u p u j e  wszelkie papiery publiczna. 
Zlecenia z prowincji najspieszniej wypełnia. « -1 0

N. D . 268.

s ,.,„,,„>,„1! u u m m  sWSZELKIE NASIONA
o r a z

JIĘS7ANK1 PASTEWNE
p p .

Podaje do wiadomości powszechnej, iż z 
rozporządzenia włączy wyższej stacja Ugie 
rów we wsi Powielcie, Powiecie K o l s k i m ,  uu- 
bernji Kaliskiej zostaje zwiniętą, a natom iast 
otwiera się w m ajątku Ludwinów, Gubernti 
Suwalskiej, Powiecie Kalwaryjskim; na tę 
stację przysłane zostały z Petersburga 3 ogier 
ry rasy Pińskiej.

P. Hhobt,, 20 dieBpajm (4 M apra) 1870 r. 
ynpaBjiiiiom ifi SaBOdOM'b, IIo.ikobhhk'!,, 

j  3 KhHzb MemepcRifi.

mu pokojem , a  rs. 75 na  re sz tę  wyżej o p isa 
nego lokalu, ma być złożone w gotowiźuie 
do rą k  K om ornika licytację odbywającego, a 
nie utrzym ującym  się zaraz  zw rocouebędzie. 
L icytacja zaczuie się od ceuy rocznej, rs r . 
950 za cały lokal, od rs. 700 za sklep z je 
dnym pokojem , a od rs. 250 za re sz tę  lokalu  
Lokal ten może być obejrzany na m iejscu za 
zgłoszeniem się do miejscowych stróżów  
Term in trw ania jednorocznego najm u liczyć 
się będzie od d. 20 M arca (1 Kwietnia) r  b. 
Ę liższe  warunki i objaśnienia licytacyjne są  
do p rzejrzen ia  w K ancelarji mojej w War
szawie w domu Nr. 22 (nowym) przy ulicy 
S to Jersk ie j utrzym ywanej i na  m iejscu u 
W go Zielińskiego 

W arszawa, d. 23 Lutego ;7 M arca 1870 r.
Napoleon i l ie r k o w s k i,  Komornik.

produkcji

S1AWIWSHI 1
c w Kleczy Go’rnej, g

jjpoleca Skład Nasion Sm oliński et i p. |
N o w y -Ś w ia t, 6 7 ,  w prost K o p ern ika .  g j  

Cenniki do wszystkich pism dołączone . 
będą. * • • N

Kupujemy za gotówkę koniczynę l in -  Sj 
ne nasiona, tak w mniejszych ja  
kszych partjach. |fj

!Kł£KH;R£HilnH£ WM K fi HTifi

Akcje Towarzystwa Drogi Żelaznej W arszaw
sko - Bydgoskiej, wartości nominalnej r s r . 
10,000, bez arkuszy kuponowych, przypadko
wym sposobem  zaginął; uprasza się p rzeto  
znalazcę o zwrot tegoż dowodu do k a n to ra  
dumu handlowego Sam. Ant. F raeak e l w W ar
szawie przy ulicy B ielańskiej pod Nr. 602 
egzystującego i nadm ienia zarazem , że n ik t 
z takowego dowedu korzystać nie może, bo
wiem stosowne zastrzeżenie  uczynienem  zo
stało. 1—3

N. D. 1568.
Dowód Dei.«*>“ *«T Banku 

»l«Uiriro -z dnia i d D) Lipca 18:,6 r.P o l ^ U i e i c o  ' z  dhia i ' |> d  Bipca 
Nr 5566 N r Dz. B. F- 27343, wystawiony 
na imię Sew eryna Dorję D ernałow icza, na 
deponow ane p rzez  te goż w B ankft Polskim

N. D. 1560. Podaje do powszechnej wiado
mości, iż B i l e t  L o m l m r d o w y  wydany
za Nr. 35,313 na rs. 8 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodiii od dnia 21 M arca 1870 r., to  
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i  
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli
kat, biletu wydanym zostanie osobie,^ której na
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 1 - 3-

W D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury
D O D ATEK .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do „Yi 43 . Dziennrka Warszawshego. 
Poniedziałek, dm a 2 3  Lutego ( 7  M arca) 1870 r . 433

r i p u O a t i A e n i e  k i  JV? 43 , JL/zienniKa w  at-sauusskityo. 
JIoH&óthjibHUKc, 23  (PeepajiH (7  Maptfia) 1870 i.

IM il l lH IU L im  O E M I I .I l l i l l
U W IA D O M !I* ]M A  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A J M E H D I  I I  i l P I I B H J I E r i l l .

N. D 419.
MY A L E X A N D E R  II,

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
&  &  &  

wiadomo czynimy iż:
Sąd Krjminalny w Kielcach 

w Imieniu N a s z e m  

wydał wyrok następujący:
Obecni:

R  S. K leszczyński Pr. D ziało się na jaw- 
Rogowski Sędzia. nem posiedzeniu Są-
Sw ierczjński Asesor. du Kryminalnego w
W ilczek Podprokur. Kielcach dnia lb l2»f

Czerwca 1869 r. 
(pod p) Kle8Z< zyński.
( )  Domański.

W  sprawie przeciwko:
1. Mot’owi Szyszczyckiemu, lat za mają 

cemu; subiektowi sklepowemu
2. Joskowi Liberman, lat 24 mającemu, 

lcrawrowi
3. Joskowi Rumianemu, lat 23 mającemu, 

ze służby utrzymującym się,
ostatn ie zamieszkanie w mieście D ziałoszy
cach mającym, bezźennym, zbiegłym  za gra
nicę kraju w roku 1865.

4. Sobestjanowi Kamos, lat 25 mającemu, 
z wsi Luboszycy.

5. Józefowi Misiak, lat 30, mającemu, z  
wsi Wiktorowie Gminy Luboszyc, katoli
kom, bezźennym, stanu gminnego, za grani
cę kraju zbiegłym w roku J 866

W s z y s t k i m  o opuszczenie kraju bez po
z w o l e n i a  Rządu o b w i n i o n y m ,  nie badanym, 
pod w y r o k  Sądu tutejszego w I Instancji
przychodzącym.

Po przywołaniu tej sprawy na publiczną 
audjencję, odczytaniu relacji przez wyznaczo 
nogo referenta, oraz po wysłuchaniu wnio
sków Prokuratora Królewskiego

Sąd Kryminalny w K ielcach  
zważywszy:

Że z dostarczonych przez władze policyjne 
dowodów, osiąg iętą została pewność o nie 
znajdowaniu się w kraju wyż w komparycji 
wymienionych, z których Motel Szyszczycki, 
Josek Liberman i Josek Rumiany w roku 
1865, zaś Sobestjm  Kanios i Józef Misiak w 
roku 18 6 6  kraj rodzinny bez wiedzy i zezwo
lenia władzy opuścili

Zważywszy:
Że czynione przez władze administracyjne 
w pismach publicznych wezwania po oso' y 
pomieuione, ażeby powróciły do kraju w ter
minie sześcio-tygodniowym żądanego skutku 
nie odniosły-

Zważywszy:
Że Sąd Kryminalny Kielecki po uznaniu ich 
nieobecności i po uzyskaniu od Gubernatora 
Kieleckiego zezwolenia na dalsze przeciwko 
nim postępowanie w zastosowaniu się  do 
Najwyższego Ukazu z dnia 25 Kwietnia (7 
Maja> 1850 r.. oraz postanowienia b. Rady 
Administracyjnej z dnia 16 i23) Październi 
ka 18 5 6  r. wzywał ich przez trzykrotne w
trzech-tygodniowych przerwach w Dzienniku 
W arszawskim, oraz jednokrotne w Dzienni
kach Gubernjalnych ogłoszenia pod skutka
mi w art. 340, 341 K: K: G. i P: zagrożone - 
mi, ażeby w ciągu roku jednego od daty o- 
statecznego w Dzienniku Warszawskim ogło- 
zenia licząc, wrócili do kraju i o powrocie 
woim osobiście, albo za pośrednictwem naj - 
bliższej władzy policyjnej, Sąd wzywający 
zawiadomili, lub w ciągu tego czasu uspra
wiedliwili powody niepowrócenia dotąd do 
kraju na pierwsze władz tute, szych przez 
gazety wezwanie, co wszakże bezskutecznem  
się  okazało, wszystkich przeto jako niepo 
słuszi ych prawu uznać i na karę powołanymi 
art. 340 i 341 K. K. G. i I’, zagrożoną ska
zać, a koszta sądowe dla nieudowodnionej 
ich zamożności umożyć należy.

Z tych powodów 
Sąd Kryminalny w Kielcach:

Motla Szyszczyckiego, Joska Libermana. Jo- 
ska Rumianego, Sobestjana Kaniosa i Józefa 
M isiaka za opuszczenie kraju bez pozwolę 
nia Rządu w mocy art. 340, 341, 24, 25, 29, 
30, 31, 32, 33, K- art. 10 Najwyższego Ukazu  
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. na poz
bawienie wszelkich praw i bezpowrotne z 
obrębu Państwa wygnanie, a wrazie samo
wolnego w następstwie do kraju powrotu po 
prawomocności wyroku na zesłan ie na osie
dlenie w Syberji skazuje.

K oszta umarza mocą wyroku w 1. Instan
cji.

podp. Kleszczyński 
1 — ) Domański.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
podp. K leszczyński.
( — ) Domański.

Sąd Kryminalny nadto zastrzega, iż ska 
anym służy jeszcze termin trzechmiesięcz-

ny do usprawiedliwienia się, a tem samem 
o odwołania się do Sądu wyższego, w któ 
rej to drodze zasady usprawiedliwiające ich 
nieobecność przez Sąd wyższej Instancji 
przyjęte być mogą.

Kielce d. iH 130} Października 1869 r.
Za zgodność świadczę,

Podpisarz 
Sądu Kryminaluego w Kielcach,

2 —3 Domański.

N. D. 961. ll.iouKiu i  fvAoohuil Cy/i'b.
Ha ociioHaaio Bhiconfiuiaro ya-tia o t i  

25 Anpt-iH (7 M>h) 1850 ro/ia u Ilocrano- 
iMCHifl 6. CoBliTa Popa Memu Ijjapcina  rio/ih- 
cKaro o t i  IB j28) OaTflópH 1856 r. nhlJw- 
B a e T i:

1. B rnem  BcteHiy 52 , i t n  o t i  po^iy, 
dJiia HuKa h 1’yTbl BcTeoroii,

2. IleHMMllHa EAOdÓK HCKaro 55 AT.TT. OTT> 
p o 4 y , SmKaiiiiii'XT, n:n> ropow a A  -wikh, o c T a -  
BHBUJHXT, mewoe H AliTeH.

3. HaaryAK) Pepina IlaTeHÓepra 36 amTT. 
o t t .  p o z y ,  M eao iH ai  o ro p io H i ł a ,  o a l ,  cB/ieHia  
1'oHopoBo O cTpoaeHCKai o y - B 3 4 e , 6 n * a u -  
lrn in , 3a rpaHiiuy ht, 1865 r.

4. AHToaa B ipKOBCKaro 52 a U t i  o tt, p - 
4 y, aoKeH, ónmaeuioro Bi. 1853 r. H a l 4 »pe-
•  HHllewHpiJ OcTpo.ieHCKaro y^najia.

5 .  Mabti B oaboa A abra3 y 32 a -e tt . o t i  p o -  
4 y  H 3 l  r o p o 4 a l l p e in ,  6® * a B U ia r o  aa  r p a -  
HHuy B i 1896 r. hmhii Haio4 nmarocn m  r.
Ko iL M apu  B i  U ln c ii iH .

6 . B a n .ty  yI*f tóoey H hipK eB H H eB yio h a h  
H u p n o B c a y i o  3 2  a i t t .  o t i  p o 4 y  M3i. r o p o -  

4 a C y e a A o K i śnataBiuyio aa ipam iuy bt,
1 8 6 4  r.

7. B a a 4 H C 4 a n a  B p w ecH eB C K aro  3 8  ATTi
o t i  p o 4 y  H31. r o p o .t a  lU y sH H a  6-E w aB iu aro  
aa  rp a H H iiy  h  o t i  1 8 5 7  1. ,  n p e S b iB a w m a r o  
B i  4>p«HMiH.

8 . Ś e T e p y  X a io  B h c b h io  2 7  A ł T i  o T b  p o -  
4 y ,  4 0 'ih  A ópa.na u  EefiAH  B h c l h c b i .

9 .  X aH y B h c łh io  2 2  a s t i  o t i  p o 4 y ,  4 0 4 b 
A ń p a .u a  h  E c h a h  B u c b H e B b , U3-b r o p o 4 a 
I l t o u K a  b i  1 8 5 9  r. OtmaHUiHXT, ua r p a m m y .

BcT,xi" noHM eiioBsHHbin,  He4  3»oAeHo o- 
cTaHitHUi 11X1* OTenecTBO H H b iH t 6e3Bec iH o  
oTcyTC TByiem nxb l i p n i  A am aem  H a l '  4 H- 
mnxcfl bt E-,p n * , B i npojtoAwedH 6 iwb- 
CHueub, H»xo4 HiuHxc» » e  Bb 4 pyrH ii> n a- 
c T n x b  C B t T a  Bi, npo4oAj«eHiH  0 4 H«ro ro 4 a , 
CMHTaH c o  4HH upnneHaT»HiH S T o r o  B b i ioua  
Bb r a 3 e T a x b ,  oo3i ipaTHTi c h  « b  o T ro ecT i io  
11 AHHHO H.1H norpe4 CTHOMb n»3l'H 0CKOM 
H/tacTH O CBCek HBK-B y B ł 4 " M H l b  IIlOUKiH i 
yrO/IOBHMH Cy .1b ,  H3H * B  Hb BTHXb o p o M e-  j 
w y T K a i b  n p n c a i b  , Ł  o o b ih  C y 4 b  o n p a B 4 a -  j 
Hie o npHHHHaXb i i p h k k h  u o  u e p a n n a H a J b -  
HoMy 01 bHH/if in io  H e n a A b c iB a ,  T a m  » « i  
Bb npoT B B -oM i,  CA yea*  Bb c h  ty  3 4 0  h  3 4 l  !
CT. y.lOlf.eHiH O H-Kk3HHiHXb y I OAOBHblXb VI 
H npaBHTe/tbHhixb nofliteprnyich 4uiueHiio 
IlCbXb npaBb H HbMHOMy H3b IipP4‘B40Bb 
Tocy.tapci Bb HarHBHiio. H Bb e sy s t i  Ct- 
MOBOAbH-TO IToTOMb B03Bpamel*ia K04h CKO- 
po COCTOHUmińCH ońb BHXb llpHTOBi pb Boń- 
4 eTb Bb 3aKOHHyK> CHAy CCM/lKt Bb CuÓHpb 
Ha noce.ieuie.

'• *
N a  zasadzie Najwyższego U k azu  z d n ia  25 

K w ietn ia  (7 M a ja ) 1850 r. oraz postanow ienia 
b. R ady A dm inistracyjnej K ró lestw a P o lsk iego  
z dnia 16 (2 8 ) P aździern ika  1856 r., wzywa:

1. Ja n k ie la  W stęgę la t  52, urodzonego \z 
J a n k ie la  i G uty W stęgów .

2. B en jam ina  Jedw abińsk iego  la t 55, zbie
głych z m iasta  Łom ży, pozostawiwszy żony i 
dzieci

3. N aftu lę  Ile rsza  W aten b erg a  la t 36, k r a 
m arza z osady Goworowo P ow iatu  OstrołęcKie- 
go, zbiegłych w roku  1865.

4. A n ton iego  B orkow skiego la t 52, lo k a ja  
z wsi N iem iry  Pow iat u O stro łęckiego w r. 1853 
lub w cześniej zbiegłego.

5. E lja sz a  W olfa  A lgazę la t 32 zbiegłego z 
m iasta  P re n  w roku  1866, a  obecnie przebyw a
jącego  w m ieście K olm arze w Szwecji.

6 . B a jlę  L cjbow ą N yrkiew iczow ą albo N yr- 
kow ską la t  32, zbiegła z m iasta  Suw ałk w roku 
1864.

7. W ładysław a W rześniew skiego la t 38, zbie
głego z m iasta  Szczuczyna i od r. 1857 przeby
w ającego we F ran c ji.

8 . E s te rę  C haję  W iśnię la t  27, córkę A bra- 
m a i B e jli W iśniow .

9 . C hanę W iśn ię  la t  2 2 , córkę tychże, zbie
g ły ch  z P ło c k a  w roku  1859, ja k o  sam owolnie 
bez pozw olenia R ządu za  g ran icą  przebyw ają
cych, tych  k tó rzy  m ogą się znajdow ać w E u ro 
pie W przeciągu  6  m iesięcy, a  tych  k tó rzy  m ogą 
przebyw ać w innych  częściach św iata w ciągu 
ro k n  jednego  od daty  zam ieszczenia niniejszego 
w ezw ania w pism ach publicznych do k ra ju  wró
cili i osobiście lub  przez W ład ze  policyjne o 
pow rocie swym Sąd K rym inalny w P ło c k u  za
w iadom ili, a lbo  też ażeby w przeciągu tegoż 
czasu, uspraw iedliw ienie powodu niepow rócenia 
do tąd  do k ra ju  n a  pierw sze wezwanie W ładz 
tu tejszych przez pism a publiczne Sądowi nad e

sła li, gdyż w razie  przeciwnym , 11a  mocy art. 
3 4 0  i 341  K. K. Gł. i P o p r. ska ran i zostaną n a  
pozbaw ienie w szelkich praw  i bezpow rotne w y 
gnanie, w razie sam owolnego następn ie  pow ro
tu  jak  wyrok przeciw ko nim zapaść m ający, 
stan ie  się praw om ocnym  n a  osiedlenie w Sybe
r j i  zostaną  zeslam i.

1' rim ttKi,, /leaaó p H  11 (23 ) 4 . 1869 r.
nje .tc 'E 4arezh ,  C a ic s i f i  CiBtiT'iHRl,

O p A O H C K l f l .

Ilo.jnucapi,, G«yueiicKifi.

.V. £). 420 . S ą d  Krym inalny  
w Kielcach.

W zastosowaniu się do Najwyższego ukazu 
z d. 25 Kwietnia (7 Maja) i8 5 0  r. i postano
wienia b. Rady Administracyjnej z d  16(28)  
Października 1856 r wzywa Izraela Jakóba 
Zelcera mieszkańca m Kromołowa, samowol
nie bez pozwolenia Rządu za granicę kraju 
wyszłego, w Królestwie Pruskim przebywać 
mającego, aby w ciągu m iesięcy 6 od daty za
m ieszczenia po raz 3 niniejszego wezwania w 
Dzienniku W arszawskim do Królestwa Pol
skiego powrócił i czy to osobiście czy też 
przez władzę policyiną o powrocie swym Sąd 
Kryminalny zawiadomił lub też w tymże 
przeciągu czasu u-prawiedliwienie powodów 
niepowrócenia do tychczas do kraju na pier
wotne władz tutejszych przez pisma publicz
ne wezwanie Sądowi Kryminalnemu nadesłał 
gdyż wrazie nieuczynienia zadosyć niniejsze
mu wezwaniu ściągnie na siebe skutki art. 
340, 341 K. K. G. i P- zagrożone, to jest ska
zany zostanie na pozbawienie wszelkich praw 
i bezpowrotne z obrębu państwa wygnanie, a 
wrazie samowolnego następnie powrotu do 
kraju, po dojściu do prawomocności zapaść 
mającego wyroku, zostanie zesłany na osie
dlenie w Sybeiji.

Kielce d 15 (27) Listopada 1869 r.
Prezes Radca Stanu,

Kleszczyński.
2—3 Podpisarz, Domański.

N . D . 1574. D yre lc ja  Szczegółowa 
Trw arzgstwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa K re

dytowego Ziemskiego, iż na d ibra niżej wy
mienione zażądtae zostały pożyczki Tow a
rzystwa, obi iążyć mające pierwszą onych hy 
potekę do wysokości sum poniżej zam ieszczo- 
nyth, jako to:

1. Dobra Strzyżewo w Powiecie Sochaczew- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 3 l.i 40

2. Bobra Zale i Swiechy w Powiecie Ł ęczy
ckim zamierzone obciążenie pożyczką w y
nosi rs 14,940.

3 Siedlewo Karzy, w Powiecie Ł ęczy
ckim, zam erzoue obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 4,740

4. Dobra Sierzchowo, w Powiecie Kadzie- 
jewskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 18,200.

5. Dobra Wyrów A. B-, w Powiecie Ku
tnowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 8,320.

6. Dobra v. ólka Lizogodź A., w Powiecie 
Kutnowskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi rs. 3.530.

7. Dobra Balków, w Powiecie Łęczyckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
22,760.

8. Dobra Grzebowilk, w Powiecie Nowo- 
mińskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 21,120.

9. Dobra Brześce w Powiecie Górno Kal- 
waryjskim, zamicrione obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3,600

10. Dobra Kawęczyn, w Powiecie Górno- 
Kalwaryjskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi rs. 23,360. .

11. Dobra Bądków, w Powiecie Grójec
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 50,000.

12. Dobra Rąbiesz, w Powiecie Radzy- 
mińskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 6,990.

13. Dobra Dobre i Rudzienko, w Powiecie 
Radzymińskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi rsr. 52,070.

.’4. Dobra W ólka Załęska i Konie, w P o 
wiecie Grójeckim, zamierzone obciążenie po
życzką wynosi rs. 14,500.

15. Dobra Kuznocin, w Powiecie Socha 
czewskim, zamierzone obciążenie pożycką 
wynosi rs 9.630.

16. Dobra Piaski A . C., w Powiecie Ł ę 
czyckim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 13,300.

17. Dobra Ostrołęka, w Powiecie Górno- 
Kalwaryjskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi rs. 39,000.

18. Dobra Oszkowice, w Powiecie Łowic
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,940. . .

19 Dobra Danków A. B , w P o w i e c i e  Skier
niewickim, z a m i e r z o n e  o b c i ą ż e n i e  pożyczką 
wynosi rs. 9,925.

20. Dobra Trojany, w Powiecie Radzymiń- 
skim. zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 9,020.

21. Dobra Milżyn, w Powiecie W łocław
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs 16.790.

22 Dobra Wola Sosnowa w Powiecie 
Wrocławskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi rs. I 1,050.

23. Dobra cagórki, w Powiecie Radzie
jowskim. zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,r0 0

24. Dobra Buszki, w Powiecie Radziejow
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs 37,420

25. Dobra Strza'ki, w Powiecie Rawskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
14,250.

26. Dobra Tretki, w Powiecie Kutnowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
15,729.

27. Dobra Zarembów w Powiecie Kutnow
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 17,580.

28 Dobra Konary, w Powiecie Radzie
jowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 7,001.

29. Dobra Kościelna wieś, w Powiecie Ra 
dziejowskim, zamierzone obciążenie pożycz
ką wynosi rs. 30,000.

30. Dobra Miechowice i Popowice, w P o 
wiecie Grójeckim, zamierzone obciążenie po
życzką wynosi rsr. 23,830.

31. Dobra Chocenek, w Powiecie W ło
cławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 11,640.

32. Dobra Wilkowice, w Powiecie W ło
cławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 13,780.

33. Dobra Choceń, w Powiecie W łocław  
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 23 370.

34. Dobra Niemojew, w Powiecie W ło
cławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 10,120.

35. Dobra Bodzanowo Małe vel Bodza 
nówko, w Powiecie W łocławskim, zamierzo
ne obciążenie pożyezką wynosi rsr. 12,120.

36. Dobra Czerniewice, w Powiecie W ło
cławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 9,410

37. Dobra W ały, w Powiecie Kutnowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
9,500

38. Dobra Mirosławice, w Powiecie Kut
nowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wyn -si rs 16,310

39. Dobra Łęki, w Powiecie Kutnowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
33,660

40. Dobra Bodzanowo W ielkie, w Powie
cie W ł mławskim, zamierzone obciążenie po
życzką wynosi.rsr. 9 000.

41. Dobra Żurawka A B. C D. E ,  w P o
wiecie Rawskim, zamierzone obciążenie p o 
życzką wynosi rs. 7,9 0.

42. Dobra R uszki A B w Powiecie K ut
nowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 3,600

43. D o b ra  Boryszewok w Pow iecie Socha- 
czewskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 6,680.

44. D o b rą  S typuły A. B. w Pow iecie Socha- 
czew skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 3,000.

4 5 . D o b ra  D rw alew ice A . B , w Powiecie 
G órno - K alw aryjskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 17,550.

46. D o b ra  Sachodębie w Pow iecie K utnow 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
41,920.

47. D o b ra  Pom orzany W ielk ie  w Pow iecie 
K utnow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 19,320.

48. D obra  Im ielno  w Pow iecie Kutnowskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
2 2 ,2 2 0 .

4 9 . D o b ra  K ąty  A. B . w Pow iecie K utnow  
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 10,700.

50. D o b ra  W ilkow yja w Powiecie K utnow 
skim . zam ierzone obciążenie pożyczką, wynosi
rs. 11,430. . .

51. D obra  Rdułtów  w Iow iecie  K u tn o w 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi 
rs. 8,600.

52. D o b ra  W o l a  Olszowa w Pow iecie  W ło 
cław skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy- '
nosi rs.* 20,980,

5 3 . D o b r a  K urdw anow o w Pow iecie Socha- 
c z e w s k i r o ,  zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 35,360.

5 4 . D obra  G radów ek w Pow iecie Socha- 
czewskim, zam ierzeń*  obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 19,960.

55. D o b ra  Olszewiee w Pow iecie Łęczyckim ,
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
9,250.

56. D o b ra  P a p lin  w Pow iecie Skierniew ic
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,360.
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w Pow iecie Kolskim , 
pożyczką wynosi rs.

w Pow iecie Kolskim , 
pożyczką wynosi rs.

57. D o b ra  W ola  Ciołkowska w Pow iecie G ór- 
110-K .ah 'ary jskim , zam ierzone obciążenie p o 
życzką wynosi rs. 15,930.

58. D obra  N nkielnica iv P ow iecie Loctzin- 
gkim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 16,150.

59. D o b ra  U m ienie 
zam ierzone obciążenie 
20,840.

60. D o b ra  M niewo 
zam ierzone obciążenie

13616 'b o b r a  B odzanow o Boruckie w Pow ie
cie W ł o c ł a w s k i m ,  zam ierzone obciążenie po
ż y c z k ą  wynosi rs. 17,660.

62. D o b ra  Dłużcw w Pow iecie Nowo M iń
skim . zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 14.010.

Zarzuty, jakie przeciw obciążeniu w powyż
szej wysókości dóbr tu  wym ienionych, czynione 
bvć mogą przez stow arzyszonych, roztrząsane 
b id ą , jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji Głó
wnej w ciągu tygodni 5, lub do D yrekcji Szcze
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty  n i
niejszego ogłoszenia.

_ W arszaw a d. 21 L utego  (5 M arca) 1 8 i0  i .
za P rezesa , E w aryst M ejer. 

p. o. P ia rza , S łow ikow ski.

L ubel-
wynosi

L ubel-
wvnosi

.V. D . 1563• D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Lublinie.
Zaw iadam ia Cz«m ków  T ow arzystw a K red y 

t o w o .  .* »a 'lo!>ra n i’°j w ym m m om  za- 
żąd an o  zostały  pożyczki T ow arzystw a o b c ią 
żyć m ające ptnrww.ą o n jc h  b y p o te k ę , do 
w ysokości sum  poniżej zam ieszczonych, j a -
k o to :  . / ' /  r , *

D obra  M iroiaow , w Pow ecie  L ub arto w 
sk im . '/..łmierKondJobęiążeaie pożyczką wynosi 
rs. i PćrOO. #

D obra S krzyn iec A, B, w Powiecie 
sk im , zam ierzone obciążeni© po tyczką 
rs r . 17,41)0.

. D ob^ifr^ebieazCK any C, w Powiecie 
#kun, zam ierzone obciążenie pożyczką 
r s r .  ", 0 !>0; . . . .  v .

Dobra K im on tow ice , w Powiecie Nowo-Aie- 
ksanerryjskim , zam ierzone obciążenie p o tyczką

- wyną&i rp. 21.150.
. Jóńbno K sdiin , w l ,(>'viec«* Nowo-AleKsan-
d ry jsk irn , zam ierzone obciążenie pożyczką
w ynńaór*. 31 ,850.

D obra Tarzy  m iechy, w Pow iecie K rasn o s taw 
skim , zam ierzone ..obc;ążvwe pożyczką wynosi
rs r  -0 . .

D obra  &ośm n i S trzyżow ice, w Pow iecie 
• A leksandry jsk im , zam ierzone obc ąże- 

n ie  pożyczka wynosi rs r . D), 100.
D o b r a  LyM .lac,: W Powiecie L ubelsk im , za-

m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub . .sr . 
19,4-50-

i>*bra Potok W ielki. S ten y  m-Bc, w Pow ie
cie jW ew sk im , zam ierzona obciążenie pożyczką 
wynosi rs  r  4,100.

Z a r/H ty -jak ie  przeciw ko eb c ią ien m  w po- 
wyzszej wysokości dóbr t i w ym ienionych czy- 
n-prie być^n-ogą; przez  stow arzyszonych roz- 

atrząsfiuo będą, je ś li  nzdesląne zostaną do D y 
rek c ji Głównej w ciągu, tygodni pięciu, lub do 
D y rek c ji .Szczegółow y] w ciągu tygodni czte- 
.recił, licząc od daty  ninb-jszr go. ogłoszenia. 

L u b lin  dnia lt>'{28) L u teg o  1870 roku. 
za P rezesa , W ierc ieńsk i.

P isarz  I llu s tro w sk i.

d an e  z o s ta ły  p o ży czk i T o w a rz y s tw a , o b c ią 
żyć m a jące  p ie rw sz ą  o u y cb h y p o tek ę  do w y
sokości sum , p o n iże j p rz y  k ażd y ch  d o b ra c h  
w ykazanych , ja k o  to :

D obra  M e rcz e . w P ow iec ie  "  o łkow yżsk im  
zam ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w ynosi r s r .  
4,350.

D obra  K łin k u p ie , w Pow iecie  W ołkow yż- 
skim  zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wyn si 
r s r  9,000.

D obra  Józefo w o  w Pow iecie  W ołkow yżskim  
zam ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w ynosi r s r .  
10,800-

D o b ra  L ano w icze , w P ow iec ie  S nw alksk ira  
za m ie rz o n e  o b c iążen ie  p u ż y c z k ą  wynosi rs r .
3,d5°- . . , .

D o b ra  J e z io rk o , w P ow iecie Ł om żyńsk im  
zam ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs r . 
20.700.

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w po
w yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych 
czy n io n e  być m ogą p rz e z  s tow arzyszonych , 
r o z s tr z ą s a n e  b ę d ą , je ś l i  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D y rek c ji G łów nej w c ią g u  tygodn i p ię c iu , 
lu b  do D yrek c ji S zczegółow ej w c iąg u  ty g o 
dn i cz te re c h , l ic z ą c  od da ty  n in iejszego  ogło- 
szen ia .

S u w ałk i d. 17 L u te g o  (1 M a rc a )  18(0  r.
' P re z e s , S obolew ski.

P isa rz , S w ęto sław sk i.

.V. D. 1561. D yrekcja  Szcz golowa  
Tow ąrzysiw a Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy

to w eg o , iż i a dobru niżej wym ienione sażą- 
daót: zostały  pożyczki Tow arzystw a, obciążyć 
m ające pierw szą onycłi hypotekę do w yso
kości auuu poniżej zam ieszczonych, ja k o  to:

1. D obra Kurowice, w Powiecie W ęgrow - 
sk .m . zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs r . 23,833.

2. D obra E  zbiocin K opytów  i K odeń, w Po- 
wiccio Bialskim , zam ierzone obciążenie p o ży 
czką  wynosi ts  41,840.

3. D obra Kołczyń, w Powiecie B iałsk im , 
zam ierzone obciążenie-
15,500.

4. D obra
zam ierzone
11.715.

5. D obra
zam ierzone
19;9«5.

6. D obra

pożyczitą wynosi rsr.

Cisie, w 
obciążenie

Powiecie
pożyczką

Siedleckim , 
wynosi rs r .

P rliszyn , w Powiecie S iedleckim , 
obciążenie  pożyczką wynosi rsr.

REGULACJE UYPOTLCZNU.  
yCTPOtCTBO IIIIOTEKE.

N . D . 1638. Trybunat Cywilny 
w Lublinie.

N a sku tek  żądan ia  i z mocy ?»rt. 25 vraw a 
hypoteeznego, podaje d  > powszechnej Avindo- 
mościj iż w dniu  8 (20) Czerwca 1870 r. o go- 
dżinie 10-ej z ra n a  w tu te jsze j K aneela iji Hy- 
potecznoj przed Fisarzt-in Z iem iańskim  o d b ę 
dzie aię p ierw iastkow a reg u ła  0 a  hypoteki: 

a) Domu w m.eścio LubHliie pod Nr 354 
położonego, a n ieg d y i do Kościoła Śgo D ucha 
n ależącego .

b jdD  <mu w mieście L ublin ie  pod N -rcm  (3 
przeatem  własirość zgrom adzenia XX. Mi* 
SjOnirzy stanow iącego, obecnie do rozporzą- 
dzena S k arb u  przeszłych.

W zyw a w szystkich in teresantów , któr/.yby 
jak iek o lw iek  p raw a do nieruchom ości tych 
m ieli, aby sio w tertn ih ie  ©znaczonym osobi- 
sicie litb przez pełnom ocników szczególnie 
i urzędów nie umocowanych zg łosili i wnioski 
sw oje z ty tu łam i pr^Wł ich udowaUniajacem i 
do p ro toku lu  pisarzow i K ancelarji Z iem iańskiej 
podali, a to pod sku tkam i praw em  hypoteczcem  
zastrzeżonem i.

Lublin  dnia 7 (19) L u tego  1870 roku. 
Sędzia  F rezy  dujący, M ichelisj

S to k  L rc k i, w Powiecie S ied le- 
ck im . zam lcrsone obciążenie  pożyw ką wynosi
rai 36 ,305 . . . , • .

Z arzu ty  ja k ie  p rsec iw ko  obciążeniu w po- 
w yższej wysokości dóbr tu  w ym ien.ouych, esy- 
h ió h e  h ,ć  m ogą p rsec  stow arzyszonych roz- 
’trziisWhe będą, je ś li  nad esłan e  zostaną do D j- 
sekcji G łów nej w ciągu ty g o d n i 5 -m u , lub do 
D yrek  j i  Bzćzególowęj w c ią g u  tygodn i 
licząc od d a ty  n in ie jszego  og łoszen ia .

Siedlce d. 19 Lutego (3 M arca) 1870 r. 
za  P rezesa , A. S zelisk i.

P isa rz , Tchorzew ski.

N . D . 1562. D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Suwałkach.
Z aw iad am ia  C złonków  T o w arz y stw a  K re- 

'dytow ógo iż  n a  d o b ra  n iże j w ym ienione z a ż ą -

N. D . 1549. S ą d  Pakoju w K aliszu  .
W ydzia ł Uypoteczny.

Ta pow odu w n iesionego  ż ą d a n ia  o w y w o ła
n ie  do p ierw iastk o w ej reg u lac ji h y p o tek i.

1. D om u N r. 12 z zabu d o w an iam i i 
g ru n tu  m órg  2 p r ę t  70 pod  isr. i4  t a 
beli likw idacy juej zap isanego , n a  o g ro 
d ach  S ta ro śc iń sk ic h  pod K aliszem  p o 
łożo n y ch .

2. a)  D om u N r. 22 w raz  z p lacem  
po d  ty m że  we wsi m ałym  D u b rc n — o- 
raz .

b) G ru n tu  są siedn iego  z tym że d o 
m em  od g ran icy  H aud k ieg o  do d rog i 
ło k c i 80  d ługośc i, od dom u p o w y ższe
go do g ra n  cy K rajew sk iego  ło k c i 17 i 
n ad  o ro g ą  w po le  id ą c ą  ło k c i 26 o b e j 
m u jąceg o , w tab e li likw id acy jn e j pod  
N r. 30 zap isan eg o .

Z a w ia d a m ia  s tro n y  in te reso w an e  iż  tako  
w a n a s tą p i  w S ąd zę  P o k o ju  w K a lisz u  w d. 
3 (1 5 ) C zerw ca lS 7 0 r .

W zy w a z a tem  w szystk ich  p raw a do n ie ru 
chom ości ty ch  m ieć  m ogących iżby  ta k o w e  w 
te rm in ie  pow yższym  pod  p re k lu z ją  p raw em  
h y p o teczu y m  z a s trz e ż o n ą  zam eldow ali.

O g ło sz en ie  d ecyzji w sk u te k  te j re g u la c ji  
w ydanej n a s tą p i  d. 10 (22) C zerw ca r  b.

K alisz  d. 1.7 L u te g o  (1 M arca) 1870 r.
P o d sę d e k , B ia ło b rzesk i.

LICYTACJE. —  T O P r ii .
N. D . 1 3 3 3 . W ydzia ł Górnictwa w K rólestw ie  

Polskiem.
Porłaje co w iadom ości, że na zasadzie  ro z

porządzen ia M iu istra  S karbu , z dnia 29 Czer* 
wca l8 6 9  r. N r. 519, odbywać się będą licy 
tacje przez d ek larac je  opieczętow ane in p lus 
w Z arządzie G órniczym  O kręgu  Zachodniego 
w Dąbrowie w KróL-stwie Polakiem  G ub ern ji 
Petiokow skiej w dniach  23, 24 i 26 M arca (4, 
5 i 7 K w ietn ia) r. b. 1870 i w Z arządzie G ó r
niczym O kręgu W schodniego w Suchedniow ie 
w Królestwie t'o lsk iero . G ubern ji K ieleckiej, w 
dn iach : 27, 3u i 31 M arca (8 , l i  i 12 Kwie
tn ia) r. b. l870. K ażdego dn ia  o godzinie i l  
z ra n a  na  sprzedaż fcela.sa i innych wyrobów 
w O k ręg u  Zachodnim w partjr-ch n ie m niej 
szych od 200 pudów z w y jątk iem  w szelk ich  
wyrobów Zakładów  O ddziału P a n k i, k tó re  bę
dą sprzedaw ane w p artjach  w artości nie m niej 
szej od 500 rub li w O kręgu  z*ś W schodnim

w p a rtjach  różnej wielkości i o ś  cem oznaczo
nych, w dołączonych do w arunków  lic y ta c y j
nych w ykazach.

Żvczący sobie ubiegaó się na licy tac ji o k u 
pno tyci) wyrobów w ym ienionych po szczegó le 
w w ykazach do w arunków  dołączonych, <»iu - 
w iązani są n a jpóź  tiei w dniu  i o godzinie- do 
rozpoczęcia licy tac ji oznaczonej, złożyć dek la  
rac ją  w rusk im  lub polskim  ję z y  ku oddzieSną 
na  każdy g a tu n ek  wyrobów Z akładów  D ąbro
wa i S ław ków , w d ek la rac jach  na  kupno wy
robów Zakładów  O ddziału  P an k i m ożna w ska
zać k ilk a  g atunków , na kupno z ss wyrobów 
O kręgu  W schodniego oddzielną d e k la ra c ją  
i dołączyć do tychże d e k la ra c ji  vadium  g o to 
wizną, listam i likw id icy jnem i lub innem i p a 
pieru mi publiczuem i C esarstw a i K rólestw a, 
lub też listam iizastaw nem i T ow arzystw a K re 
dytow ego Z iem sk ego po cenie ich im iennej 
w sum ie wyrównywajacej */,0 części sum y na 
precium  oznaczonej za tę w ystaw ioną n  i sp rz e 
daż p a r t  ją, k tó rą  kupić zam ierzają.

W spom nione pap iery  publiczne i k redy tow e 
pow inny być z należącem i do nich kuponam i 
bieżącem i.

Na k osz ta  ogłoszeń należy ak iadać  go.towi* 
zną kw oty w yrów nyw sjące y.j procentow i sum 
w skazanych w dołączonych do w arunków  wy- 
k aza  h , od k tó rych  m ają się licy tac je  ro zp o 
cząć.

D e k l a r a c j d o  k tó rych  nie będą dołączone 
wyżej w sk a /an e  vad ia  i gotow izna na koszta 
ogłoszeń, sk robane i z zastrzeżen iam i uznane 
będą za nieważn<v.

W zór do deklaracji.
W sk u te k  ogłoszenia W ydziału G órnictw a 

z dnia 19 L utego  r. b. N r. 364, podaję m n ie j
szą d ek la rac ję , : że obow iązuję się kupić pu 
dów N. lub sz tu k  N. lub tez p a r tją  wyrobów 
NN. z M agazynu tego a  tego, z postąpieniem , 
n a  cenach ja k o  precium  .o sa c z o n y c h  procent 
N- Nv w yram  e . {. .'l. • poildając się  wszelkim 
obowiązko a i zaBtry.cżeniomf>w^iuukami * 
tacyjnem i objętym , które są nu w iaiU aie. 

i 'rz y  tern dołączam :
a) £ ia  yadjium i©. . ,ą 'i  w -yraźpielrubli i . . 
b> Na koszta  ógłoaz* ń kw ^lę tak ą  a  takąj 

w yraźnie < * *..
W razie  n iea trzy m an ia  sję na  licy tacji kw o

ty rzeczona sa£i -odbiory, .Wh0 /ł4 pośre  :ni- 
ctwem upow ażnięnpgo. . , /

Starłe. m oie zapiję,ąz^,anię w N. najbliżej, s ta 
cji pocztowej N a  je ż e li  >v W arszaw ie lub in - 
Uthi znaczni.ejsLtm  m ieśc i!, w tak im  razie* 
w skazać ulicę i num er domu.

P isałem  av N. dh ia  . . . m iesiąc i . . . .  roku, 
1870.

(podpisać w yraźnie imio i nazw isko.).’ 
K ażda d ek la rac ja  p isaną być w inna na stem 

plu ceny kop. 30 za p.ećzętow atia lakiem  i za
adresow ana , do N aczelnika Zakładów  G ó rn i
czych O kręgu  N . w N . G ubernji d ek la rac ja  na 
kupno żelakił, ’wyrobów albo nacźyu k u chen
nych wystaw ionych na sprzedaż tak iego  to 
dnia mieh-ąca i r ku , o raz złożona pr/.ed g'>* 
dzirfą 1» z ia n a  w dniu db licytacji oznaczo
nym w^sńli posiedzeń wł ściwego Zarządu Gór- 
niczego. ■: J<' *

Inne warunki^ p rzć jrzeć  n io tna  codziennie 
z v. ytąćzenięfn ś>Jiąt i dni galow ych w b u-ach 
Wydz a tu  £& nictvra w War>Zav.ie i Zarządów 
G órniczych O kfęgu  Zachodniego w Dąbrowie 
G ubernji PtJtrdkdwski'ej ora/, fy ceh o d treg o  w 
Suchedniow ie G ubern ji K ieleckie. P rzy tem  
pódaj^ się do wiadom ości po wszechnej, że je -  
Gnocześnie z ogłoszeniem  licy tac ji siu iejszej 
sprzedaż w yroąów  Zakładów  O kręgów  Z acho
dniego i W schodniego zost ł t w zupełności 
w strzym aną do n astępnej iiey iacji, odbyć się 
m ającej w m iesiącu Czerw,© 1870 r.

W arszaw a unia 19 Lutego 1870 roku.
Za Z arządzającego  D epartam en tem , Radw an.

N aczelnik O ddziału, Koz rsk i.
1 3 D y rek to r  K ancelarji', B rygiew icz.

N. D. 1103. M agistra t M iasta  W arszawy.

P o d sje  się do wiadomości powszechnej., że 
w dniu 2 (14) M arca r b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a
g is tra tu  licy tac ja  in m inus, przez opieczętow a 
ne d ek la rac je  na  dostaw ę nagród  i urządze
nie samych zabaw r.a placu Ujazdow skim  w 
czasie św ią t W ielkanocnych w r . b. 1870 od
być się m ających , od sum y nu rs 237 kop. 20, 
w yraźnie na  rubli srebrem  dwieście trzydzieści 
siedm  kopiejek dw adzieścia kosztorysem  obli
czonej w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j
szej licy tacji podanej.

Mający przeto  zam iar u b iegan ia  się o takow e 
p rzedsięb iorstw o , m ogą złożyć w czasie i m ie j
scu wyżej oznaczonym , na  ręce p. o. P re zy 
den ta  m iasta  opieczętow ane d ek la rac je , na 
p isane pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych w yraźnie literam i bez skrobań, popra
wek i p rzek reśleń , w ypiszą j a k i  o dstępu ją  p ro
cen t od cen w ykazem  kosztów  objętej i do 
niniejszej licy tacji podanej.

Nadto do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it Kasy Głównej E konom icznej m iasta  W ar
szawy n a  złożone w tejże vadium , yy ilości rs . 
25 i na  k osz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re n ie- 
utrzym ującem u się p rzy  licy tacji na ty ch m iast 
zw rócone będą.

Bliższe w aruak i dotyczące w mowie będą
cej licy tac ji, są do prze jrzen ia  w W ydziale  A d 
m in istracy jnym  każdedzienn ie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni- j  

niejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
nagród  i u rządzen ia  sam ych zabaw na placu 
U jazdow skim  w c z a s i e W i e l k a n o c n y c h  
w r. b . 1870 odbyć się m ających, za sum ę an- 
szlagow ą rs r . 237 kop. 20 (w ypisać lite ra m i) 
i odstęp u ję  od takow ej procentów  N N . (wy
pisać lite ram i) poddając s !ę wszelkim  obo
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy
tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w Kasie Głównej E k o n o 
m icznej m iasta  W arszaw y  vadium  w ilości rsr.
25 i n^ kosz ta  og łoszenia rsr. 10 przy  u in iej- 
szem znłączam.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  w NN. p isa łem  
dn ia N N.

(podpisać w y a ź n ie  im ię i nazw isko). 
W arszaw a dnia 3 (1 5 )  L u tego  18*0 r. 

p. o. P rezyden ta
Jenei.e ra ln eg o -S z tab u ,
Je n e ra ł-M a jo r, W itkow ski 

N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N. D . 1 3 7 2 . O K p y m n u e  A p m u A tp ific ic o e  
y n p a e A c m c .

B t> o6m ejn> upucyTCTnin OtcpyiKHaro A p  - 
TH jepidcisaro yupaB ^eH in B apiuaB citaro  boch- 
Haro O K pyra bt» 12 4acoBt> 27 M apTa (8  
A np tJH .) c e ro  roj(a ó y ^ e n .  npoii3BefleHT» p t -  
mHTejihHjdfr TOpi"Ł, Ces-b iiepeTopjKKH, na  no- 
CTanwy ocoóo p >  DpecT-JlnTOBCisyio h ocyóo 
B b MnaHropoAcnyio k pT.uocthlih apT iu iep in  
CBHHitó, na  touhomt* ocHOBaiiiii u p iu a ra e -  
MbixT> npii ceMi. ycjioBiii.

B^oG eaneneM ię uciipaB uoii h o c tu b k h  cbhh- 
n a ^ :  upejtTi H3ycT^WMT> TOproM'h AO^ateu-b 

upeACTaFjeiiTł Aonycitaeiibiii aanonom a 
3 ajiorT>: b t, 8 ,800 pyujień  a-sh u o s tu b k ii  cbhh- 

•«a &b BpecT'b ii k b  4 .000  p y C. aji« n o c T a B -
|(H Brb HBaHrOpOAT>.

ó ^ e ^ a io w t i e  n p n iin T b  u o c T a u j iy  c B m iu a  o ó *  
ł u a in . i ,  j i e  U03JKC 1 1  4 a c o B i .  > T p a  H a a a a -  
u c u ^ i u o  A im , u p e A C x a B jiT b , i ip u  p p o m e i i iH  w a  
i e p Ó o B o t i  y c T a H O B .ie H H a io  a g c t o h h c t b u  ó y -  
ik tarli, A.oKyMCHTbi o  cuoe& u b b b u h i h  u  3 a j io n »  
b t > t ) 0 e 3 n e 4 e n i e  n ey cT t> (jK u . J j,03B o .iaeT C H  
u p u c J ia T b  M.iH iio fta T b  j h ‘ih o  B a u e^ a T a H H O e  
o ó x H B .ie H ie :  h o  b i > t u k o m t * c j y a a t .  n o ^ a B iu e e  
e r O  Jtu ito  hc i iii'k eT 'b  u p a B a  c a w o ,  iU H 4 e p e 3 T »  
u o B h p e i i H a i o  y ą a c iB O B a T b  Brb  h s j c i h o m t * 

TOUT'k-
Saue'iaTaH H bin o6xHB.ićuiH AO^JKiibi aaiuiio- 

uaTb bt» ceCK: 1 . co rjiac ie  npnHHTb hoaphat.
Ha tom h o w ł ochobuhih ycjionifi 5e3 'h uepe- 
MŁiibij 2. iffchbi 3a nyArb cBiiHjta, KOiopbiff 
AO.UKHW ów Tb ąauucaubi upouw cbio, a  h c  u h -  
opaaui, 6e3b  u o a ^ h c to u t. w notipuBOKT>, iu h  
ct» oronopicawH o ó t, Hiix'b; 3 . w Ł cto upeObi- 
BaliiH, 3t?aHie hm;i u taM iuiiio am ia , mT.chut, h  
Miic.io KoiĄa nucaiio  oO'bHBJieHit'; 4. upu oCt>- 
aB ^eniu aoj/Khm Obirb npiupiiienbi AOicyweH- 
t u  o 3EUHia -iHua ii s a j io n .  Brb oG esiieuenie 
HeyiToilKii. llaA iuicb ua.U  'KeTl; aojihjhu ©biTb 
CAt.Jiauą: o6'bHBJieHie bt> OiipyiBiioe A pTitne- 
p  fipKOe y iip a B je u ie  Bapm aBCbaro BoeHHaro 
O K pyra, iti» ua3HaueiiHOMy (Tauoro-To uh- 
cjia n arbciina) 1870 ro^a T opry  hu nocTUBKy 
CBHHIUl.

OÓT>HB,ie*.uH, saKJioMaromia b tj ceót. yc.io- 
i ia  B'b Mewij jih ó o  HecorjiacHbMt ct» h u c tó h - 
11(11 M'S oOTłHBJIOHieMTj, HJIH yc.iOBinMH Ha no- 
CTiiBuy cBium a, ó y ^ y rx  ocTap.ieHbi Oes'b bch*

yTBCpiKAeHie 'U °C**AHHX,I, , OCTaB-
uiHXca Ha TOpry, óy^eT i, 3aB iicntb o t t .  RoeH- 
Haro CoBt.Ta, h ccjih npeAJiO)KeHHbi»i ipfcHM 
Ha cBtiHeiEb 5 y Ay t i .  iipnaHaHw rjih na3HU we- 
BWroAHbiMii, t o  jh h o ,  npeAJiowiiBmee Ha Top- 
ry  Hiicmyio ipfcHy, He aoji^ h g  hm ^tb  s a  o t-  
KaaTb HH ltaKOił KT. Ka3H* IipeTCHZiH

P. B apm aB a, 21 ^ C B p a ja  1870 tor©. 
HauajibHHKB ApTHJiepiw,

1'eHcpaJi'b-JleńTeKaHT'b, AHTel’K*i>.
llpaBIITCJIb IlOJIKOBHHK'b,

COMOBTł.

y  c i O  B U ,
H a  n o c  t a  b k y c » h h i(a .

^  1. IIoApaAqHKT» oón3biBaeTCH nocTaBiiTb 
BT> K p tllO C T H b lfl ap T H Jiep iH  BpGCT'b JlHTO BCky K> 
o t 'h 14 t .  A° 1^ T*> a ht> IibaHropoACKyio o tt»
6 T. A° 7 T* 1I)A1» CBHHI(a. A^^CTHHTeJl.Hblft 
)Ke B'bCT* CBWHIta OnpCATJJIHTbCH TOTHac'b no 
OKOHuaiiin TOjira u n o  cooópaiKeHin oCTaB* 
11IHXCK Ha OHOMT, ItllHT..

§  2. LBHHClfb AOJIJKCHrb ÓbITb IIOCTUBJieH'b 
jiym uaro  KanecTBa u F iio jiif, yAOBjieiBopaTb 
TpCOOBUIlillHTł HHCTpyKl(iH, IipHJO/K HHOfi K'b 
npHi;a3y no apTHJiepiu o i”b 8 Iiohh 1867 r . 
aa  ,\ i  93.

§  3. AocTttBiia CBHHita n-h CKJiaAbi Ha^naH-
HblXTi KplinoCTHblXT, apTUJiepiłł, AO-IłKHU ÓblTb 
upon3BeAeHa coócTBeiiHbiwH cpeACTŁawn iioa- 
pflA'IHKcl? Óe3 BCHKarO CO CTOpOHbl KU3libl UO- 
coói« u TaKOBOii CBHnen'H óyACT-b npiiHimaTŁ- 
ca ocoóoio upieMHOie Komicieio corjiaciio b u -  
m e 03HaucHH0S MiiCTpyKuin, Konia c t, k o to -  
poń upn  cejn> u p iu iaraeT ca .

§  4. KoMHcia no n p ie u t  coBepmeuHo ro -  
A H a ro  C BH H na, iiOApHA'iHKy y c T a H O -
B-iCHHyio, Ha jipocToft Gywar'b, icBUTaHniio, 
ct» osnaneHieM i. B'b oHoh KoannecTBa opuna- 
T aro  CBiuma no KaatAoil fcopwh ocoóo.

§  5. CBHHeipb MoateTi. óbiTb nocTaBjieHT>
HaCTKMH HJH BeCb B’b oauht* paa'b, HO He n03- 
we 1-ro  u n c ja  H o aó p a  M tcaua c. r .,  ciH Taa 
cpouT* co ahk 3au.uo4eH ia k o h tp»kth .



435

§  6 . I l p H S H a H H b l S  K O M H c ie tO  110 H H C T p y K -  

n i ń  i i e r o j H h i S  K;b  y n o T p e O a e H i i o  b i ,  a p t n i e -  
p i a  c B i i H e l j i . ,  H O j p u j i i i K i ,  o Ó H 3 a H i .  T a i tO B O f i  
a a O p a r h  n  b h ^ c t o  e r o  u o c t h b h t i ,  e t ,  u p o j ó . 1 - 
a e i i i i i  w e  K O H T p a m - H a r o  c p o a a  i o j h m S  c b h -

H C IC b .
§  7 .  i l o j p n j ' i u i t i .  n o j i y n e H U b i u ,  b b  c j a a l ,  

r o j i i a r o  c b h h i w ,  k B H T a H n i i i  n p c j c T a E . m e T i ,  
b t »  B a p u i a u c i t o e  O s p y w K o e  A p r i u i e p i f t c K O e  
y n p a B ^ e n i e ,  i i o r o p o e  j t . a a e T i .  p a c n o p a w e n i e  
o ó t .  y n J i a T t ,  n o j p H j n m s y  j e H e r t . .  V n a a T a  
j e n e i i ,  G y j c T - b  u p o i i n B O j i r r b C H  n o  h b i j m i -  
u b iM K  i i o g p s j i i i K y  T a j t o i i a j n .  a r c j i r H O B O K b  
b t o i o  V i i p a F J i e H i a  iisb b  T f> x i>  H a x o j i u n i i x c a  
e ł  p a i O H K  B a p i u a n C K a r o  B o e a H a r o  O n p y r a  
K a s n a n e f t c T n i , .  r . ;;■]> l t o r o p H x i .  o h t ,  n o w o j a -  
e r a .  u o j j h s t i ,  j e n e r H ,  o  m c m i ,  o u t ,  j o m i t e H i ,  
c o o ó m a T b  u a s n a M H o K y  y n p a B - i e R i i o  n n c b s i e H -  
HO 3 a 6 j i a r O B p e s i e i i a o .

§ 8. oóeaaeaeH ia Ka3Hbi uo nonpa 
BHOii noCTamdi ciuiHna, nojpH juH iri, o6ii3anb 
upeacTuBHTi. aa.ior-i. b i . 2 0 %  ctohsiocth UOJ 
p a a ie a a ro  cmiHiia, t . e. Ha Bpecrt-JlHTOH- 
cay io  upt.nocT iiy ib  a p n u ie p iio  8 ,800 p., a  aa 
IlB aiiiopó jcK yio  4 ,000 p.

B a a o n ,  s t o t t ,  ó y j e n ,  x p a n i i T C H  j o  o i ; o h -  

n a H i a  n o c T a B K H  c e n a p a  B a . K a w j y i o  n a s  * P * "  
n o C T H b i x 'b  a p r a . i e p i i i .

§  9. I lo jp i i jn i i iy  npejocraB .iseT C nno .iy - , 
■iiit l , no 3anjiio>.ieHiii KOHrpaKTa u no oriipbi-  ̂
Tin BiipiuaKCKOiuy OnpyiKiiosiy A prn .icp ifi- i 
CBOMy ynpaBjieHiio KpejHTii, jeHewnyio ccy- | 
j y  n .iu  S a ja ro m . n o j’b 6,iaronajew iiL iii bt> ,
j c H e a u i b i x 'L  3 i i a i : a x 'b  m u o n ,  p y O n b  s a  p j o x i . , ,  j

h o  n e  ó o . i t . e  n o j i o B i i i i b i  u o j p H J 110”  c y  m m m  u  

B b i j d
y j e p w n B T V
COpaSMt.plIOCTII

H H C T P y K I ^ I H  
j j i b  n p i e n a  b t, A p T H 4 e p iK >  cbuhuh.

§ 1 . CBHIieUT* ftOJIJKGHTł ÓKIl h JiyHIIiarO KA- 
HecTBa h cjyiafiHHH npHM'tCb m» HOMy 110- 
CTOp©HHHXT» M C T H -IJO B Ij He ftOJffiHtł, IIpeBOC- 
xo  a u ti» onpeftHJieHHaro npeftlijia. n p «  k o to -  
pOMT» CRHHeiVb HMl»eTT» U3 B'l3CTHyiO CTeneHb 
KOBitocTH u onpeftt.ieiiHbifi yftt»jibHbifi BliOTs, 
a  iiOTOwy m h ć t o t U  cBHHya cyftjiTb n e  ero  
KOCKOCTH II HO E tfjhh ihH  yfttiJIMUirO B'fcCA.

§  *2. K'i> ii pies* y cHWHeivt iipeftCTUBJHeTCH 
n a p  Ti hm u.

K orfta HpeftCTaBJieHHaH kt» npicMy nap-ria
COCTOHT'h na'*’ HtCKOJIbUHXT* TldCHTTł CBHHOKTł, 
HM/fcK>IHHXł» OftllH'b BHftb H OftHO W TOłKC IC-ieft- 
MO, T . e. IIpHHUft.iełKaTTi K7» UftHOÓ H TOfl JKO 
4>Hpvli, TOPfta ftJiH coK pam enia  paóoThi cjiH- 
f ty e n . noftBepraTb HciihiTaiiiio ust* nażKftOfi 

cBHHOK'b OftHy cBHBicy ó e s ij  Bw óopa, 
ec;iH iKe bt» napT iii OftHoft 11 Toiiaie ^wpaiw Ha- 
XOftHTCH MCHlie OftHOfi TbICH‘111 CBHHOKTj TO 
H3T» h t o m  nauTiH noftBepi aTi. uciibiTaHiio TaK- 
» e  OftHy CBiiHKy, h HaKOiieuT*, ecjiu  bi. nap - 
T ia H axoft.u cn  cbhhkh  pasjiH quuxT. a>HpMT., 
t o  npHM^HRTb TaKoe uocT anoB jen ie  Kb KajK- 
ftoft OCOÓCHHJf) T. O. lipOÓOBaTb OftHy
CBHHIfy Ha'b KUJKftOfi TWCJIHH, KOIfta BI. ^HpMt 
HXT. ÓOJlt.e TbICłlMH H OftHy CBHHKV H3T. 4*Hp- 
Wbir e c ju  cHimoK'b OToft ®npHbi npeftCTapjteHO 
Kb npie>iy ir lililie  tw ch h ii i>upo4 eiL'L ftoapo- 
JiłieTca upiewm iiK y npo&ObaTb 11 uo oftHHOu 
K’K Ka;Kftyio cBHimy-, e.c.iu o n b  HM t.etb KaHoii 
JIHÓO.HOBOftTł’ UOflaCilTb, HTO Ka ieCTBO CBHH- 
ifta ue BO K C tx i c ia n iK a x i oftimaKOBO. 

r§> 3. i l p i t  npicw a cBHima upe»fte  ncer^  y-
ftOCTOB b pHlOTCH, K b  TOiHTł, lITO' OH b He X py- 
IlOK'b HTOni OT!. HCIIWTyeMOft CUM li UH

aiiHWH TaitHMTf OópaaoMT. ft^Hbru, »̂VftyTT, | ^

pwiiBaii.cn y cfiaiiei^no: | oTpV<ia»)TT. HeOo.ibUiod KycOKT,, .KJajyr-b na.
Kawjoii itBiitaimiB.

§ 10. riojpajHiiKT. iiojnopracTCH B 3 biC K U - I 
B ito  ci. cat-jy iom nx 'b  cxynanx i,: . j

a) EciiH -no oó-ŁiiBnemn oOi. yrpepiiijciiiii J 
3a iiiiM'b uo ji'iija  bt> leneiiiii 2-x'b nt?jt,.!ib ! 
ciuii., Mini ip e s i.  cB.ow-p uoiit,;pcHiKiro H o'sa- j
K J I I O 'im  T. K O H T p a l iT a  n : m  O TU U ibCTC ił. OTT> UOft-j '
pHfta, to  y neiayftepwiiTOH iro.iHjr peycT-oiuya, .
o n p e jtJR ,,“ :ia ^  ^  CHX1’ V^lOBin 2 0 %  h'4» ;
20 k o i .  cn  pyfeMf B t. c-iyna* ' OTcyTcrnifi | 
n o jp u jin K a , 2 X), Hejt.jbiV ijii cpoic’b c p i i a -  j 
e rc ii noc.it. r o ro  Bpetiem i, u o i ojpoe iiymHO ] 
Ha iiocbi-iay no n p iT S  oOcbunjlóiii!' n «» no ; 
jiy .ie iiie  C i 'b  nero  OTBt.ra. ,,

5 ) lic jiii lie uocTaBiiTi. Hi. onpejlije.HHbiS; I 
cjiOEl* CBiiHua li oTOin. HC’u p e jc r iiM T i, aa - j 
kohhmxH. npHHiiui. ocnooow jaiom ux 'b  e ro  j 
o n .  o tb  1. Tci Be u ho c m , t o  C'b we,ro O y jer'h  i 
83biCKuno: 3a lip iicp o m y  ojHoii HeftMH 2 % , j 
j i iy x i. l ie j t . j i ,  4 % , r p e x h  Heja.n. 0 % , neTU- | 
p e x i . iiejt.jib  8 % , a  3a npocponny OojHc m i- j 
t u  iie jtu ib  uoxuan  HeycTO. ita 2 0 %  ct. oVMmbt, j 
Ha uaityio He O y je t i .  uocT aujeiio  cnuHiia 11 | 
b hI'.c it. o t. tt .m t. noąpiijM nuy, Kain. onaaBB- , 
IIiewyCH IieHCIipaHHWMT., OTKU3bIB*4t‘TCH B'b j 
nocTaimT. cr.niiH  , KOTopwii iio c jt. TOrov;0y- ■ 
JCTT. saroTOB.’.c in . Kii saKOaiioirb. 0(jiioaaH in. j

ń  11. 3 a  lieBW jaqy n o jp iijn in iy  - je ir& ii  : 
sa  iiocTaB.ifciuibiu o-wfneni:

[ O tK iK O B a i b i i i o  u  y jap m o T i. no .iie in . h o jo t -

T i p i r i i i T a i o m n x c s  - ; T
h j u  l i t ,  3 a j a r o m . u o B i i e c e H n o j i y  i i a  O i l b K i  s a l  

j o r y ,  i p e j i .  w H c m n .  n o  H o . t y M y i i i l i  i t n i i T . i H -  
i i i i i  m ,  r i p i c M t .  c H H i m a  n . i n  y d . i o i a ,  no 3 . 0 4 0 , 
6 t  i i o j p i i S i H K a ,  K a t u  a  l i b i m t a i n n a c T i .  e H y  110 |  
n p O H e m y  i r b  n t . c n i ( b  3 a  B e e  i i p o c p o n e i i H O e  j 
C B e p x - b  i i l i c n u a  n p e n n ,  h o  m i  b i .  n a n o M b  c a y -  • 

< q a t ,  i i o j p n j M i i n i .  lie i n p O B t .  0 | r « a 3 u n i t - n c «  

O t t .  n o c r a B i . n  c b i i h h u .
S 12. San l i a i i i i c a H i n  K O H T p a n r a  h kohhS

c l  O H aro  n o j p n j 'i H K 1-, ofrnsaub jtiTb c t o j i i .

k o  J i H C i o r . T ,  r e p 6 0 B 0 f i  ó y M a r H  H a f t ^ a - m a r o  j
CKOilbKO fUKOBWXb ftT.iHCTBH- i^OCTOHUI T B a ,

TCJIhHO HOTpCpyeHCJI, \
S 13. lloftpHftMHuy upeftOCTitB-iaeTcn upu  j 

b o  n c p e ja rb  nocTauity CBiuma * p y ro » y  JH u y , i 
Ha Toniioii'b ocHOBamn arnx-b  ycaom ft h hc j 
„ a a t e .  naK'b ci. p a a p tm e in n  H nqaxtH m ca , 
A p 1 li.iep in  BapiuaBCKtiró O upyra .

k  1 4  H o  o i i o i n a u i n  ito .iiT p aK T iia ro  c p o s a  j 
H e% cuni. B.1T.CTT. u  u o jp n ja , cocTaBJiicTca j 
u  upej-bH B JaeT cn  i i o j p a j t y n y  e r0  !
peiiH ony ycTauoBxemibiil g 241 HacTaB-ieHin 
0 6 1 . OT'ie'riiocTH BoeHHaio b ^ jo m ctb u  okoh- • 
HarejbHbifi pacqeT’b, upoTiiB b K oroparo  o u t ,  
b i .  c .iy 'l i i t  H eyjonojibcruiii, oOhsuht. upej(i»- 
h e h ti .  cr.oio npcT0H3iio hc j a J t .c  iuecxn ue- 
J t4 b .

g 15. H a ocHOBauiH 2-ro  uysiKTa u p u a t*  
H aniu  s i .  107 c t .  HHCTpyi:nin KasHanefi- 
c t b o m ' i .  H,apcTBa IIoitbCKaro, n o jp a j tH in . upn 
n o jy q e n in  h sb  K asHa^eac-łb i. U,apCTBa iu a -  
t h  aa cB im em ., o6n3aHb upejC T auiirb  H4H 
j u i c t ' i ,  repóoB oh ó y n a i a h 'H h o i o  1 /2 0 %  ci. 
Bbin.ianHBaesioft euy  cysiin.i 11411 me b h c c t h  
no  pucteT y jeH biii.

§  16. B o BC txi. c a y ia i ix i . s ji ic b  ne  non- 
HeiioBaHHUx'b j o j w h o  pyitoBojcTEOBarbcn 
iipiiBH.iasin, ynaaanm.iMii b t ,  C b o j I i  lloen- 
HblXb lIoCTaHOBJeBift 1I COOTBtTCTByiOUlHMlI 
bmi. saKOHaMH rpawjaHCKHMn, cito.n,r,o :m i 
n o c jitjH iii no cBoficTBy nojpnjO B i, EoeHnaro
SijOHCTBa H uo OOCTOHTCJbCTEaHB J B411 BpH-
4niH bi ó b i T b  v ory  r'b.

r. B apuiaB a 21 iDenpaiin 1870 ro ja . 
HanaxbH iiu i.-A  p tb je p iii ,

1'oHepajibi^JlenTeHaHT'b, f tn rep H łH . 
lIpaBHTeab j t J b ,  
n04K0BHlIKT>, CoMOBb.

K O J li) ,  l i p i l  HBM T. C H H lie H ’h  J O J U S e H b  K O B a T C II
x e p o m o  u y o r j a  b c H  j p y r i a  c b h h b h  H C i ib iT b i -  
h i m o t c h  i q i u t i - ,  y j a p o . n i .  s i o n o T i c a '  h o c j t B  nc- 

4t q  B 'b  H C J b p r y e M O n  c h h h i c I v  o t i p e j ' i i . i i n o r ' b  y -  

j B . i b ł i b i i i  B b c b  C B iiH H a -  E c . i h  w e  K y c o K i .
|  C B iiH H a  o n ,  y j a p o a a .  n o . i O T K O s n .  i p e c H a e T C H ,  
jc  p a a c b i n a e T d H  i t l  i t y c i i i i  H 'B o o o u a e  o i . 'a a i . n m i i T  

Cll x p y i l l i H M b ,  T O  T a B O B O fi C B B Iie ilT l, B 0 3 B p a -  
m a e T c p .  n o j p a j  iH K y  h i i k  l  i i e r o j H i . i f i  j x a  a p -  

i T i i j e p i H x s  a iO T io M y  axo c e j e p a u i T i .  b ł  c e 6 f i  
{ u p n . n l . c h  i m e T o p o p i i i i x  b  M e i i u i O B 'b ,  i i p e B O c x o -  

i j a m y i o  o u p e A t x e H i i b i f t  n p e j ' l . 4 1 . .  
j §  4 . O i u i H e H 'b ,  n e  3 a K 4 i o i a n  h i .  o c o l v  l l p l l - 
■ ; , r i , c n  u o i iT O p o H H H X i .  s i e u K X O B ’b  n o a e i ' b  
! Ó b I T b  X p y I 1KUM b  O T T . T O T O , >1T 0  111. H C S l'b , 1( 3 1 1 .

|  i ip M a iB C b ,  3 a K 4 l O H u e r c u  c o ó c T B e i i B H i l  e r o  
j ia K H C b  ( c O t i j m i e i u , -  C B iiH H a ....  o r .  i t i i c J o p o -  
\  j o » i i ) ,  h o  e c 4 i r  r a x O B o f i  C B i i e e n i .  O y . j e r 'b  u e -  

j p e n . i a E J c i i ' b  ci. l i p i i ó a B j i e H i e H i .  y r o m . H a i o  
j M y c o p a  j p e s e c H b i x t .  o n u a O K i  11411 l i a n o i o  h h -  

i Ó y T J b  C H 0 4 HC1 3 IO  B C lH e C T B a , T O  SH K H C b B 0 3 - 
! C T a n o B j u i e r c H  11 c B . n u ' . T b  i t o a y i a e T c u  n H m i n  
I 11 IC O B K iii. H o  B T O J iy  U O j p H J H l i l t y  H e  r o c -  
! n p e m a e r e a j i e  i i p u H i n h i i i  -3 a  x p y i i K O C T b  c b h - 
[ i i e i n .  n e p c i u i a n j i i T b ,  11 110 n ( , a n p a u i o i u i i  e u y  
1 T a a a u a . . o O p a s o H i .  k o r k o c t h ,  u p e j c T a B i n r b  
I PHOJHl. l .T . u p i c s i  u H H iiy .
; §  5 .  l i t  p i : i i . i a . i i . i e H H i ,n i  l i o j p a j n i K O m .  c b h -

'• H C I lb  u p e j C T I l B 4 e H H h ir i  K I .  U p i e w y  B T O p H I I l . l  
i H c i i b i T b l H a e T c a  t o t h o  K a ic b  C K a s a n o  b i .  § §  2
! H 3. f,C411 Up»alIOM» Ol.aWC T C 1, TO) CHIdHeH’b 
! . K y e T C i r x o p o u i o ,  1 0  HpHciry u y io ij . in , onpe 
ł j1;4eiiiio  e ro  y j t i a i . i i a r o . B l s c a .  Ecxii we Ha- 

lipOTllB-b C B a t i c  It Ł. npH BTOpUTHOM'b H C U b lT a -  
Biio w i  y jap o b ®  jioaoTKORb TpecKaercH, 
n a i l  paScwuaerCB b t ,  KycKii, t o  o h t >  OpaHyeT 
c m ; He- onpejt.iH H  y j t . j i .n a io  e ro  n l.ca  b i  
S T H X 'b  cB im itaxi,, o o t O j i y ,  > i t o  iie y h u h t o i k h b - 
luaHCH, M no nepeiiJiaBK t, x p y im o c ii, c jy -  
iKHTi, jo i.a ;si i  e jb c r a o v b ,  h t o  b i .  CHI’.HUU 
jtiiiCTBurejbHO, iiaxojiiTCK uociO pouH ie m c -  

T a j b i  u p e ja m ie  t r o  K iiM e c T B O H i..
I ’ . H a p i u u s a ,  2 1  ^ e s p a w a  1 8 7 0 , r o j a .

I I p a B i n  o . i b  j 'f t j i .  l i a p u i a B C K a r o  

A p T i i i i u p i f t c K a i o  >  i i p a s j e n i a ,  
I I o J i t o i i H H i n . ,  C o M O i n -

N» D. 1156. I'upao.M uenoe s ltc u u e  
-J i ;> J y i tp n d . tn t i e .

Cor.iacHO iipejuncaHirO C'Iij4eni;oft Iia3eu- 
non ila .ia tb i o t t .  7 jleisaópn ijctcgna 1869 r. 
A4 5679, I 'a  1^04111101,00 jltcH oe ynpaB.ieiiie 
oObHBJiien., h to  in. 2 (14) jeHb llapT a iiti- 
cana 1870 ro ja  B-b 10 hucobi. y rp a  in. y- 
cajb O t Tyxa I ’apBOJHiHciuui, I'm uhu B o ja  
I3eM60BCKi3)i M, iipHcyTCiBiii JltcH aro PeBH- 

i 30pa u CTupuiaro H aj.it,chhhuio 6y jyr.i. npo- 
! ii3bo jiiTbcii usycTiibie t o  pi ii Ha npojaw y ju -  
■ ca cocToamaro iia K ii j  H l ;  yqaoxaaMH cjit.jy-
! HHHHXb JtcOCfiKI.:
i 1. B i yqacTKt. B ojh , o n p y r t  IV, jtbcocB- 

kii jM 8, 9, 10, ontiieHHhie tia 1,065 py6. 73
KOU.

; 2 . H i ,  y a a c i K t .  V e r n o n . ,  o i t p y r t .  1 ,  . i t . c o c l . -
. k h  J i  7 ,  i i  B b  y i a c t K *  V  chhki., o u p y r H  I I , '  

. T t c o c t i i H  A 7 1 , 2 ,  3 , o B t H e u H b i e  n »  2 5 6  p y 6 . 

85 koc.
i 3. l ii .  yaacTK ł C to ic k i., OKpyrt IV, .lt.co- 

c/Mdi As 5, 6, 7 , oivhHer.iu.ie na 383 py6. 20 
KOH.

ł 4. B’b ynaCTitt. BbuiKOBbia, oapyrB I, 4t,- 
I cociiKH Ai 7,- 8, OijtHeHHMe hh 856 py6. 5-5
i KOU.
; Bcero na cyMMy 2,562 pyG 35 kou.
I K aw juft w eJaicm iu ityniiTb yuoMiiHyn.-.ii
I jf ic b  oóaaaHi. upejcraBHTB s a j o r t  '/I0 aacTb
! OHtiioHHoft cy mm w o jiio ro  H31. ynacTKOBi. B t 
• Kacy I'apBOjiiHCKuro J l tc n a ro  1 'IIp.aE.'ieillm.
' na4iiqH w n jen b rasin , KaKOBwe H eyjepw aB-

uihm ch n p n  T o p r a x i .  t o t b  l a c i ,  G yjyri, B03- 
Bpa mcu i.i. y jcp iK a in iiiiic a  w e n p u  T o p rax i. 
njiii iio jn iie a H in  a y K p io n n a ro  npoxO K O ja 0 6 -
H3UH1. JoitOJIIHTb 111 J o n ,  JO BblCOTl.I Hft-
c t i i  a aT o p io B a iiiio ii c y j i a u .  KOTopau 6 y jeT i>  
y je p w a H a  icai; i. 3 a .io n , ,  4 t ,c i ,  n as iia - ieu iib iii 
n 'b  i i p o j a w t  J tc H a n  CTpawa y K a w e n ,  w e a a -  
io in n s n . b o  B cm toe n[iomh: i io jp o S H u e  w e y -  
c ao B ia  k b  T o p r a m . MOryTi. 6 b n b  p a s c n a T p a -  
B aejn .i h i .  l ta H B e jn p in  J l t c n a r o  y u p a B a e H ia  
b o  nee npiicyTCTBenHbin j h h .

I 'y ra  rapnojHHcitaH, 4>eBp. 4 j .  1870 r.
2—3 Orapuiiii H a jjtcn iiq ifi, n ay .m .

N D. I S I S .  R a d a  Opiekuńcza Zakładów
Dobroczynnych Powiatu Lipnowskiego.

Podaj* au publicznej  wiad .mości, że w dniu 
16 (28. Marca r. b. o godzinie  11 z rana  w M a
gistracie  miasta  Dobrzynia nad Wisłą,  o d b y 
wać sic bępzi-  publiczna licytacja  na sp rzed a j  
grun tów  don,u przytu łku  w mieście Dobrzyniu 
w ilości 25 m órg  165 prętów.

W arunki i i -y t i c j '  można prze jrzeć  w Do
brzyńskim M agistrac ie  i w n a n c e la r j i  Szpita la  
Powiatowego w Lipnie.

Lipno d. 27 L is topada (9 G rudnia )  1869 r. 
za Prezydującego,

2 —3 Czlon. k Kady, T. Kozłowski.

A. D . 1 5 1 3 . Kom isarz Adm inistracyjny
Cyrkułu 4, 5  i  G M iasta  W arszawy.

Podaie do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na satysfakcję należności s k a r 
bowych ruchomości, a mianowicie: łóżka, ko
mody, stoły, sto łk i jesionow e, szafa m acho- 
niowa i jesionow a, lich tarze, dwie tokarn ie, 
sz ru b stak i, maszyna do w iercenia dzió r i t. p. 
naczynia i narzędzi*, w dniu 5 (.17) M arca 
1870 r. o godzinie 12 w południe w domu 
>>.r 25 i ó i 251 b E D  p rzy ulicy Kaczej przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej d a jące 
m u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 19 L utego  ;3 M arca I 1870 r.
1 -.2  D obronosi.

A. V . 1 5 6 1 . P isa rz Trybunał u Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  fciamuela Simonsohn 
kupca w W arszawie w domu pod N r. 1800 
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne 
do tego ia te ie su  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnęgo w W arszaw ie pod Nr, 489c 
u F iljp a  F lam m  Adw okata p rzy  Sądzie A p e
lacyjnym Królestw a Polskipgo, obrane m a ją 
cego, w poszukiw aniu sumy rsr. 4,000 z p ro 
centem  prawuym w chwili zap ła ty  obli - 
biiczyć się m ającym  i kosztów  od O jaera 
K ruch w łaściciela nieruchom ości w W arsza 
wie pod Nr. 1751 lit. li. p rzy ulicy M arszał
kowskiej położonej, w w arszaw ie pod Ar. 
2923 zam ieszkałego, pro tokółem  Ludwika 
W ickrowskiego K om ornika przy Sądzie A p e
lacyjnym Królestwa Polskiego w d. 22 L is to 
pada 4 Gruduiai 1866 r. sporządzonym , w 
urodzę sądowej przym uszonego w yw łaszcze
nia zajętą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy M arszałkow skiej 
pod Nr. l754/i na  gruncie emfiteutycznym  
w jurisdykcji 8 ądu Pokoju O kręgu i m iasta 
W arszawy W ydziału 111 w U rzędzie Policji 
W ykonawczej C yrkułu IX  w gm inie tegoż 
Cyrkułu i M agistratu  m iasta  W arszaw y p o 
łożona, prawem  w łasności do egzekwowanego 
d łużnika O jzera K ruh należąca, w dzierża- 
wnem posiadania za cenę rocznie rs; 450 Ki 
wy 8 zydłow er ud d. 1 L ipca 1866  r. do tegoż 
duia 1867 r. zostająca , poszukiw aną w ierzy
te ln o ść ^  hypotecznie obciążona przybliżonej 
rozległości około łokci kwadr. 28577 zaw ie
ra jąca .

Na gruncie tej nieruchomości, są  n a s tęp u 
ją c e  zabudowania:

1 . Dom z drzew a o jednem  p ię trze  b la 
chą żelazną kryty, 4 kominy m urowane ma 
jący.

2. Zabudow anie z drzew a deskam i kryte, 
zajm ujące s ta jn ią  i komórki.’

3. Drwalnia z drzew a deskami kry ta.
4. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
5. Zabudowanie w p rusk i iuur w ogrodzie 

postawione, dachówką kryte, z przystaw ką z 
drzewa gontam i k ry tą , o l kom inie m urowa
nym.

6 . O ranżeija  z drzew a deskam i kryta, z 
kanałem  murowanym

7. Piwnica czyli parsk , balam i eembrowa- 
na z iem ią kryta.

8 . Ogród częścią  warzywny, a  częścią 
fruktow y, w którym  znajduje się  skrzyń in 
spektow ych 26, okien 108  drzew owocowych 
różnego rodzaju  około sz tuk  lrO , k rzak i a- 
grestow e; pożeczkowe i t..p ., k tóry  znajduje 
się w posiadaniu  dzierżawnem  Szym ona D ą 
brow skiego na la t 3, poczynając od dnia 1 
K w ietnia r .  b. za  o p ła tą  roczną rs r . 150 w 
2 -ch półrocznych ratach .

9. Podw órze niebrukow ane, sztachetam i 
od ogrodu odgrodzone

10. P a rk an  z desek z b ram ą i fu rtką .
11 T rzy  parkany z drzew a w słupy.
12. Sztachety z ła t  rzn ię tych , podwórze od 

ogrodu oddzielające.
13. Kawałki p arkanu  z drzewa.
W  nieruchom ości tej j e 3t  15 lokatorów , z

imion i nazwisk o raz  ceny najmu u iszczają 

cych, po szczególe w akcie zajęcia wymie
nionych, p rócz  tego znajdu ją  się lokale n ie 
zajęte.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sp rzedażą  dyrygującego F i 
lipa F lam m  Adwokata p rzy  są d z ie  A pelacyj
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod 
Nr. 489c zam ieszkałego, zaś zb iór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarii T ry b u n a łu  
tu te jszego  w Wydziale I. złożone, p rzejrzane  
być m ogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono- 
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezy

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod  
Nr. 387 urzędującem u, n a  ręce Ludwika M ę- 
karskiego u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2 Em erykowi K ozerskiem i, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W arszawy W y
działu Ul w W arszaw ie pod Nr. 405 urzędu
jącem u, na ręce własne.

Obudwom dnia 30 L is to p ad a  (2 Grudnia) 
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchom ości d. 9 ,21) G rudnia 18641 r ,  a  w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzym ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywiluego G ubernji W ar
szawskiej 'v W arszaw ie w W ydziale L  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dn ia  
24 Lutego 8 M arca) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  F lam m  
Adwokar przy Sądzie Apelacyjnym  K róle
stwa Polskiego, Którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane. o ■ •- ■ . '

W arszawa d. 22 G rud. (3 Stycz.) 1867 r.
R adca Dworu Kgórski. 

W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej
w Włrsz3iWi6

W arszaw a d. 22 G rud. (3 Stycz.) 1867, r.
R adca D w oru Ż górskń 

W  term inie ostatecznego pfkysądzeaia d.
4 ( 16) W rześnia 1868 r. odbytym n ierucho
mość ppwyższą nabył PalemOn Sobczyński 
obywatel pod Nr. 495 w W arszaw ie zam iesz
kały, wówczas przez P atrona, a  obeenia Ad
w okata Ju ljan a  Czajkowskiego czyniący, za 
szacunek najwyżej póstąpiony rsr. 8)600, 
k tó ry  po z łożen iu  stosownej dek larac ji art. 
709 K P. S wymaganej, w akcie urzędowym 
daty  16 )28) Października 1869 r. ośw iadczył 
źe  nabycie to usku teczn ił za  fundusze i na 
rz e c : A ugusta W iedigier obywatela, w W ar
szawie pod Nr. 1440a zam ieszkałego i n a  wy
danie mu wyroku adjudykacijnego zezwolił. 
N astępnie A ugust W iedigier rzeczoną n ieru
chomość sprzedał znowu K arolinie z Nowa
kowskich Rybińskiej. Józefa Rybińskiego o- 
byw atela m ałżonce i w jego asystencji czy
niącej w W arszawie pod Nr. 1691 zam iesz
kałej za rsr. i4,000. W szakże-w szyscy  Ci 
nabywcy jak  to przekonyw a św iadectwo P i 
sa rza  T rybunału  daty 29 Grudnia 1869 r. (10 
Stycznia 1870 r.) warunków licytacyjnych 
n ie  spełnili.

W  takim  więc po łożeniu  Samson Simon
sohn kupiec w W arszawie pod Nr. 228'ja za
m ieszkały , wystawia na sprzedaż publiczną 
na niebezpieczeństw o pom ienionych nabyw
ców, w drodze re licy tacji w mowie będącą  
nieruchom ość N r 1754 lit, H . w W arszawie 
przy  ulicy M arszałkow skiej położoną

L icy tacja  rozpoczynać się będzie od sumy 
rsr. 5,322 kop. 66%  jak o  %  części szacunku 
w term inie ostatecznego przysądzenia przez 
Palem ona Sobczyńskiego postąpiońego.

Pierwsza publikacja  zb ioru  objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbytą  zostanie na audjen
cji T rybunału  Cywilnego w 'varszaw ie W y
dzia łu  I. dnia 11 (23) M arca lS 7 0 r.o  godzinie 
10 z rana)

S przedażą dyryguje J ó z e fa t  M agnuski A d
w okat w W arszaw ie pod Nr. 523 zam ieszka
ły, ii k tórego wierzyciel Sam son Simońsohn 
zam ieszkanie prawne ma obrane.
W arszaw a d. 29 Grud. (10 S tycz.) 1869/70 r.

P isarz  T rybunału ,
R ad ca  Dworu Zgórski.

N . D . 1583 . P isa rz  Trybunem  Cywilnego 
w Placku.

W  zastosow aniu się do art. 6S2 Ii. P . S ., 
wiadomo czyni, iż na żądanie Banku Po lsk ie
go, p rzez  swego P rezesa  Tajnego Radcy A le
k sa n d ra  K ruze  działającego, w v* a rszaw je  
pod N r. 743/4 urzędującego, a zam ieszkan ie  
p raw ne do oałego postępowania subhastacyj- 
nego u  K arola Stróżeckiego, P a tro n a  p rzy  
T rybunale  Cywilnym w Płocku zam ieszkałe
go, obrane mającego, w poszukiw aniu sum y 
r s r . 11.671 kop | L z w iększej rum y rsr. 
20,000 pochodzącej, z procentem  5 %  po dzień 
2 L  pca n. s. 1868 r. n a  rs. '294 kop. 77 obli
czonym ’ dalszym procentem  po  6%  od po 
wyższej daty, to je s t  2 L ipca  n. s. 1868 r. 
biegnącym, a  w chwili zap łaty  obliczyć się  
mającym, oraz  kosztów  egzekucyjnych: od 
W ładysław a hr. Lubińskiego w W arszawie 
pod Nr. 1259c; W ładysł-w a Grotowskiego, 
w W arszaw ie pod Nr. 412o. Amelji Rado- 
szew skiej Ignacego Radosaowskiego obywa
te la  m ałżonki, w asystencji m ęża swego dzią-
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ła jące j i tegoż je j m ęża Ignacego Radoszew- 
skiego w w arszaw ie pod Nr. 1252, oraz M i
ch ała  hr. Stadnickiego, w W arszaw ie pod N. 
1252, zam ieszkałych, w szystkich jak o  w spół
w łaścicieli dóbr Gucina; p ro t-k u łem  A nto
niego-Onufrego Szadkowskiego; Kom ornika 
przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Pol
skiego pod dniem 15 (27), a w kontynuacji 
16(28) i 17 (29 W rześn ia  1869 r. spo rzą
dzonym, zajęte  i zaaresztow ane zo ta ły  na 
s ta ły  na sprzedaż w drodze przymuszonego 
W ywłaszczenia:

DOBRA ZIEM SK IE  
U ucm , w k tó rych  jest fabryka cukru i rafi- 
n e rja . obejm ujące mórg 10 grun tu  i łąk i p rę 
tów  kwad. 130 miary chełm ińskiej nad  rzeką  
O sz i do k tórych należy prawem  wieczystej 
dzierżaw y dwie włóki g run tu  m iary nowopol- 
skiej z dóbr Grodziska. Pom ienione dobra  
G ucin pi łożone są  w okręgu i powiecie 
O strołęckim  gubernji P łockiej, teraz  ł o m 
żyńskiej, w gm inie Czerwińskiej, w parafii 
Czerwin, nad rzek ą  Osz zwaną i należą p ra 
wem w łasności do egzekwowanych d łużn i
ków: W ładysława hr. Lubińskiego, W ład y 
sław a  Grotowskiego Amelji Radoszew skiej i 
M ichała h r .‘Stadnickiego, pozostając w ich 
posiadaniu  i użytkow aniu pod zarządem  Sta- 
n isław a Bonieckiego; graniczą one i stykają  
s ię  z dobram i Grodzisk, z gruntam i wsi B o
re k  i z gruntam i wsi szlacheckiej Dzwonka, 
a  zo sta ją  pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  w 
O strołęce.

N a gruncie dóbr powyższych znajdu ją  się 
następ u jące  zabudowania:

1. F ab ry k a  cukru  i ra fin e rja  masiv z ce 
g ły  m urowana, dachów ką karp iów ką kry ta , 
o  19 oknach od frontu  na p a rte rze , 25 na 
pierw szym  p iętrze  i o 6 na drugiem . 2. Z a
budowanie z drzew a deskam i pokryte, m ie
szczące w sobie piece z cegły m urowane do 
pa len ia  kości, p rzy  tem  zabudow aniu czyli 
szopie wystawiony je s t  w podwórzu duży ko
m in z cegły. 3. Dom m urowany dachówką 
kry ty , z w ystaw ką na dwóch filarach d re 
w nianych w spartą, pod k tó rą  je s t  pom ost z 
d rzew a urzędzony, z wagą decym alną do wa
żen ia  wozów z burakam i. 4. Dom dla szw aj
c a ra  z drzewa, dachów ką kryty. 5. Z a 
budow anie z drzew a deskam i pokryte, na  
s ta jn ią  i wozownią przeznaczone 6. *  c z a r 
k a  z drzewa dranicam i kry ta  7. O b ó rk i z 
d rzew a gontam i kry ta. 8. S todó łka  z d rz e 
wa dranicam i pokryia; cztery na o sta tku  wy
mienione budowle są  z sobą złączone i jakby  
je d n ą  całość stanowią, a  zarazem  osłani ją  
zabudowania fabry czne, a  zarazem  o s ła n ia 
j ą  zabudowania fabry czne, -g rodzone doko
ła  płotem  z drzew a tartego ła t  w słupy d re  
wniane, w ksz iałcie  sz tac h -t wystawionym. 
Pom iędzy domem przy którym  znajduje s ę 
waga, a  domem d la  szw ajcara urządzona je s t  
b ram a dw uskrzydłow a sz ta th  -towa z takąż  
fu rtk ą  a przy bram ie w podwórzu na słupie 
dzwonek na służbę fabryczną. N a tem że 
podw órzu znajduje się słup  z la ta rn ią  oszkl >- 
n ą , a  dalej przy samej fabryce studuia bala
m i ceni row ana z dwiema ruram i żelaznemi, 
z  k tórej za pom ocą pary  ciągnie się woda na 
w ierzch fabryki do rezerwuarów , do studni 
z a ś  woda sprowadza się za  pom ocą ru r  pod
ziem nych z rzeczki Osz. Oprócz tego przy 
wjeździe do fa b ry ó  w podw órza s to i budka 
z desek dla s tróża  nocnego. 9 K arczm a 
p rzy  drodze idącej około osady fabrycznej z 
d rzew a, na  podmurowaniu gontami pokryia, 
z  wystawką na uwóch filarach  drewnianych 
w spartą , zam ieszkała  przez M endla a ia tr  
karczm arza, który ma obowiązek op łacać 
roczn ie  do fabryki cukru  po z łp . 400, czyli 
r s .  60 ratam i kw artalnem i po rsr. 15; przy 
karczm ie tęj je s t  studnia  cem hrowana z żu
raw iem  i kom órka czyli chlewki pod półda- 
szkiem , deskam i pokryta. 10. Dom fabrycz
ny  z cegły murowany o parte rze , z faciata- 
mi czyli pierwszem  p iętrze , dachów ką k a r 
piówką kryty, pod połow ą którego są  piwni
ce  sklepione, z wejściem do domu przez ga
n ek  po wschodkach z poręczam i, przy nim 
je s t  m ały chlewek z drzewa, gontam i pokry 
ty , a  obok k loaka z desek na wzniesieniu z 
ba li, deskam i pokryta. 11. Dom fabryczny z 
ceg ły  murowany, dachów ką ho lenderką kry
ty , o p a r te rze  i pierwszem p iętrze , z dwie
m a sieniam i od fron tu  i ty łu  i o 12 oknach 
n a  p ię trze ; z ty łu  domu tego je s t  chlew  z 
drzew a pod półdachem  deskami kryty, a  z 
boku chlewek rów nież pod półdaszkiem  de- 

. skam i pokryty, n a  uży tek  m iejscowych ludzi 
fabrycznych.

Z  ty łu  dwóch domów fabrycznych na koń
c u  wymienionych ju ż  św ieżo założony ogród 
w arzyw ny, drzewem  dzikiem  nieco obsadzo
ny , płotem  z żerdzi osłonięty ; przy dom ach 
tych  znajdu je  się  obrukow anie z kam ienia 
polnego, a  przy karczm ie i domu szw ajcara 
wykopane są  w ziemi doły czyli p a rsk i na  
kartofle, w łasnością fabrykantów  będące.

Inw entarz do g ru n tu  przyw iązany i do fa - 
bryki cukru  oraz rafinerji należący, je s t  n a 
stępujący: 1. Cztery ko tły  parow e wmuro
w ane 5 stóp średnicy a  36 stóp  długości m a
ją c e , ze zbiornikami pary, wentylam i mosię- 
żnem i szrubowemi, z 4-ma wentylam i bez 
pieczenstw a i tylom aż gwizdawkami. 2. Dwie

szpeis-pomy, z tych jed n a  sto jąca  a  druga le 
żąca. 3 R ezerw oar drewniany, żelaznemi 
obręczam i obity. 4. K adź z bali sosnowych, 
żelaznemi obręczam i obita , z 4 ma wentyla
mi am erykańskiem u 5. R ury  żelazne i m ie
dziane kom unikujące z kad zią  powyższą 6. 
K lerfanna m iedzianna z dwoma wentylami 
m osiężuem i szrubowemi, or«z dwa krany 
p rzelo tne i wąż miedziany. 7. iń łjn e k  e k s
centryczny (quiotowuik), z dwoma walcami 
gładkiem i i uwoma zębowemi. S. T ransm i
sja z 7-m a szajbam i żelaznem i trybowemi i 
jedna  szajba trausm issyjna żelazna. 9. M a
szyna do ob taczania  chlebów czyli głów cu 
kru . 10. Iiejcung  żelazny z dwoma wentyla
mi. U . G eszteli do rafinerek  wybitych cyn
kiem. sz tuk  14. 12. N u tscha  z 4-ma ruram i
żelaznem i. 13. Siedm geszteli cynkiem wy
bitych 14. Dwie peszarn ie  z hęjcungam i że 
laznem i. 15. Skrzynka drew niana cynkiem 
wybita. 16. A p a ra t m iedziany vacum, kom 
pletny, ze szk łam i grubem i. <7. Dwa apara- 
ta  żelazne (D ublefetj do zgęszczania soków 
cienkich. 18. Cztery k o tły  m iedziane defe
kacyjne, z dubehow em i iluami. 19. Dwie 
panw ie żelazne z m iedzianerai wężami. 20. 
Siedm filtrów żelaznych kom pletnych. 21. 
Dwie rynienki drew niane b lachą m iedzianą 
wybite. 22 Cztery żelazne rezerw oary do 
soków cienkich i grubych, z kom unikacją 
ru r  m iedzianych. 23. 4 ry  p rasy  hydrauliczne 
system em  kolejkowym  ustaw ione. 24. 2 pom 
py hydrauliczne, 1 kom pletna a  2 rozebrana. 
2o. T ark a  z poszoram i trybowemi. 26. 
P łóczka  żelazna  do mycia buraków. 27. T ra n 
sm isja z 5 szajbam i żelaznem i. *8. Zbiornik  
drewniany do wody cynkiem wybity. 29. Haj- 
cung w nalew am i z  trzem a wentylami amery- 
kańskiem i 30. T rzy  rezerw oary  okrąg łe  ż e 
lazne. 31. Sześć rezerw oarów  żelaznych. 32. 
T rzy rezerw oary  podłużne. 33. Dwa takież 
rezerw oary  podłużne. 34. Dwa podłużne re 
zerwoary drew niane cynkiem  wybite. 35. 
Dół na syrop wymurowany i wycementowany. 
36. K ocioł k u ler zwany m iedziany, średnicy 
5 łoKci, wysokości 2 1/ 2 ło k c ia , z dnem du 
beltowym  miedzianym. 37. ł y ż k a  m iedziana 
do filowania, rynna  m iedziana i trzy  bekiny 
miedziane. 38. T rzy  pływ aki miedziane. 39. 
T rzy bekinki m iedziane do filtrów. 40. R ezer
woar żelazny okrągły. 41. M aszyna par >wa 
balansow a o sile sześciu koni, z p rzy tw ier
dzoną do niej nut3ch pom pą, szwągrad ż e la 
zny i szajba żelazna. 42. T rzy  centrofugi z 
transm isją  i kom unikacją szajb żelaznych.
43. M air m aszyna do rozrab  ania filmasy, 
żelazna cała, z rekwizytam i i kom uuikac ą.
44. Główna m aszyna leżąca, angielska, o sile 
25 koni z dwoma kołam i rozpędowem i, do 
k tórej przyiw 'erdzoue są  dwio druk-pom py 
wodne, z kom unikacją ru r  m iedzianych do 
kadzi, oraz dwie luf-pompy do zpara tu  m ie
dzianego i dwóch aparatów  żelaznych. 45. 
R ecip ien tr czyli zbiornik  żelazny, z 5 w enty
lami żelaznem i am erykańskiem i 46 M onte- 
ju s  m iedziany, (p rzese łacz ,, 30 cali wysoki. 
47. T rzy  szluuiprasy  s/rubow e. 48. M onte 
ju s  żelazny, wysoki łokci 4. 49 Sezerw oar 
żelazny okrąg ły . 50. Główna ru ra  parow a 
żelazna, 30 łokci d ługa  51. Kadź drew niana 
z bali, żelaznem i obręczam i obita, do kw a
szenia kości. 52. Dwa m łynki do m ielenia 
kości 53. T rzy  rafk i do siania kości 34. 
K adzi z balów trzechcaluw ych, z żelaznem i 
obręczam i iO. 55 . Dwa paruik i drew niaue z 
wężem m iedzianym  56. i loczka drew niana 
z ra fa ą  do p łó cz .n ia  kości. 57. M aszynka 
parow a żelazua poruszająca powyższą p łócz- 
kę  58 G arnków  żelaznych do palenia kości 
750 i do nich 150 pokryw  59 Dwie kadzie 
d rew niane do m ycia płatów  60. Dwie ka 
dzie do wapna. 61. Dwa rezerw oary żelazne 
pod łużne 62. i-ikawka pożarna dubeltowa, 
bez k iszki 63. W ag a  decym alna nieustawio- 
na. 64 W aga decym alna ustawiona przy s ta 
cji drogi żelaznej w M ałkini 65. w aga de- 
cym alna m niejsza. 66. W aga decym alna w 
domu przy fabryce. 67. W aga decym alna m a
ła . 68. L a ta rn i podwórzowych bez szk ieł 4. 
69. P iłek  do ta rk i, lepszych 730, a  gorszych 
960. 70. Cylindrów do lamp naftow ych 20. 71. 
Szk ieł probierczych mikowych 10 72. Cy
lindrów do lamp naftowych z m iki 12. 73. 
K inuetów olejnych dw ururuych 2. 74. R e 
zerwoarów nowych naftowych 13. 75., L am p 
naftowych o pojedyńczem  świetle 3. 76. S za l
k a  m ała m osiężna. 77 Sztepsli do lam p po
bielanych 2z5. 78 B ląch żelaznych p raso- 
wych 197. 79. Bloków od wind 2. 80. Winda 
kom pletna wraz z blokiem . 81. Szajb gradu- 
sowych do ostrzen ia  p iłek  10. 82. Kamień 
marm urowy do rozrab ian ia  farby. 83. Cegły 
ogniotrwałej sz tu k  90. 84. Wentyli wielkich 
żelaznych 4. 85. Gumek do natschy 110. 86. 
Płatów  w ełnianych do zwiania m iazgi bu ra
czanej 600 87. W oreczków nowych defeka
cyjnych 325. 8S Pieczęć duża fabryczna mo
siężna. 89. B eczek  z obręczam i żelaznem i 5. 
,V‘ Ba.lobów szk lanych  po kwasie 50. 91. 

Skrzynia czyli k asa  żelazna ogniotrw ała m a
ić ’ ca  Gwichtów żelaznych różnych sztuk  
2b. 93. L in zapasowych dwie. 94. Sza(ba 
transm isy jna zapasowa jedna  95. Pływaków 
żelaznych zapasowych 4 96. Gwichtów m o
siężny chM ow agi sz tuk  9. 97. Gwicht sk ła 

dany mosiężny jeden . 98. Kwasu siarczanego 
balonow 5. 99 W ał kuty żelazny. 100. R afi
nerek  żelaznych 2000 101. Form  lampo
wych 500 102. Pasów blaszkow ych i surow
cowych 19. 103. Kości palonych i m ielonych 
centnarów  1C00 104. D rzew a w sążniach ca 
łokubicznych sążni 600. 105. W arsz taty : ko. 
w ahki, w którym  je s t  kowadło duże, drugie 
m niejsze, m łotów dużych 3, m łotów m niej
szych 4, m łotów do k itu  2, k leszczy p a r 7, 
kluczy rozm aitych 20, kolb ko tlarsk ich  4, 
kluczy do p ras hydraulicznych 2, wesli i d u r
szlaków  12. g rjm iam ró w  5. gwozdzielnic 5, 
kluczy francuzkich 2, pilników różnych 35, 
borm aszyna i drulówka jedna , durszlaków  
do robienia m uter 8, stró g  i nóż do kucia 
koni, sznajdlub 5, gwintbajzów 3, borów 37, 
tra jk o tk a  jedna, k luczy do ap ara tó w  6, k lu 
czy do wentyli 5. 106. T okarn ia  kom pletna 
m ała jedna. 107 boży do tokarn i 4. 108. 
P rask i do manszetów pom p hydraulicznych 4 
109. W aserw ag 2. 110. P iłk a  ręczna  jedng. 
111. Miech i kuźnnia połowa, l i 2. B I t  ż e 
lazny łany jeden. 113. L in ia  żelazna lana j e 
dna. 114. W aga z sza lk ą  m ała jed n a  115. 
Koni fabrycznych dwa. 116. W ołów robo
czych dwa. 117 Wozów półtwracznych na 
żelaznych o s ia ih  trzy . 11S. Wozów kolej
nych na osiach drewnianych jeden  i n a  że la 
znych jeden. 119. Brv ka na żelaznych osiach 
jed n a . 120. W ideł żelaznych 2. 121. Siekie
ra  jedna. 122. P ił do drzew a poprzecznych 2. 
123. S ieczkarnia jedna  z jednym  nożem r ę 
czna. 124. Srzyń do wożenia buraków  3. 
125. Soch dwie. 126. Kantarów i naszelni- 
ków na p a rę  koni. 127. ła ń c u c h  do wozu 
jeden. 128. M aszynka de ostrzen ia  p iłek .

Zbioru  siana z dóbr Gucin stosownie do 
roku  je s t  w przecięciu  około fu r 10. P rzy
chód stanowi o p ła ta  z karczm y zbiór kres- 
cencji, a  głównie fabryka i ra finerja  cukru, 
k tó ra  p rzerab iać  m oże przecięciow o okołe 
15000 korcy buraków  rocznie N adm ienia 
się, że W ładysław  hr. łu b ie ń sk i  w łaściciel 
dóbr Grodzika, m ia ł obowiązek obsiew ania 
czyli sadzenia dla fabryki 200 morgów g ru n 
tu  buraków , że zaś dobra swe w ypuścił w 
dzierżaw ę Józefowi M alinowskiem u, obowią
zek więc ten  jego ciążyć powinien.

Oprócz ciężarów  wykazem hypotecznym  
objętych dobra G ucin o p łaca ją  rocznie po 
da tku  gruntowego rs r . 1 kop. 40'/.,. sk ładk i 
ogniowej od nieruchom ości r s r  253 kop. 73 i 
sk ładk i ogniowej ed ruchomości rs . 346 kop 
28 czyli w ogóle rs. 601 kop. 4 1 '/ ,,  a  zale 
gają  w opłacie sk ładki ogniowej w ilości rsr. 
212 kop 97.

Z ajęcie  powyższych dóbr doręczono w ko- 
pjach: 1 M ikołajow iM ierzejew sk emu W ó j
tow i gminy Czerwin, do której dobra te  nule 
żą, i 2. Józefow i K arpińskiem u Pisarzowi 
Sadu Pokoju w O stro łęce ; obudwom pod d. 
17 29) W rześnia  lc6 .i r.

A k t zajęcia tych dóbr w niesiono do ksiąg  
wieczystych dóbr ziem skich Guciu i Gro 
dzisk z okręgu O stro łęckiego w dniu 22 L i
stopada (4 Grudnia r. b . zaś do księgi zaa- 
resztow ań w K ancelarji P isa rza  T rybunału  
utrzym ywanej dnia dzisiejszego.

Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a 
runków  licytacyjnych przyg towanych do 
sprzedaży w crodze przym uszonego wywła
szczenia dóbr Gucin z fabryką cukru i rafi- 
ne rją , odb-.dzie się na  audjencp T ryt uiiału 
Cywilnego w Płocku o godzinie 10 z rana, w 
dniu 20 Stycznia 11 Lutego 1870 r.

P ło ck  d. 2 14) G rudnia 1869 r .
A sesor Kolegjalny, Bielski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

P łock d. 2 (14) G rudnia 1869 r.
A sesor Kolegjalny, Bielski.

To odbycia trzech  publikacji zbioru obja
śnień i waruuków licytacyjnych przygotow a
nych do sprzedaży w drodze przym uszonego 
wyw łaszczenia dóbr ziem skieh Gucin z fa
bryką cakru  w Powiecie O stro łęckim  poło 
żonych, term in do przygotowawczego p rz y 
sądzenia  tychże dóbr decyzją T ry b u n ału  Cy
wilnego w P łocku  w dniu dzisiejszym  wyda
ną, wyznaczony zo sta ł na  dzień 20 M arca (1 
Kwietnia) 1870 r .  godzinę 10 z rana  n a  au- 
djencji tegoż Trybunału , w którym  to term i
nie licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
16,000, w w arunkach 1 icytacyjnych podanej.

P łock  d. 17 Lutego (i M arca) 1870 r.
A sesor K olegjalny, A. B ielski Pisarz.

N. D . 1570.
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego w 

W arszawie pod Nr. 505 zamieszkały popiera
jący sprzedaż w drodze dziMów dóbr ziemskich 
W ałowice w okręgu- Rawskim gubernji Petro- 
kowskiej w jurisdykcji Trybunału Cywilnego 
W arszawskiego położonych, do sukcesorów  
niegdy Stanisława Jabłońskiego należących, 
zawiadamia i ogłasza:

Iż  z mocy wyroków Trybnnału Cywilnego 
w W arszawie z dat 12 (2 4 ) W rześnia, 16 (28) 
Października 1869 r , i  12 (24) Stycznia 1870 
roku pomiędzy Feliksem  Arkadjuszem Jab łoń 
skim obywatelem, sukcesorem pełnoletnim  nie
gdy Stanisława Jabłońskiego, w tychże dobrach 
W ałowice zamieszkałym powodem przez Kon
stantego Grzybowskiego Patrona stawającym

z jednej, a współsukcesorami niegdy Stanisła
wa Jabłońskiego, jako to: 1. Henryką Ja 
błońską panną doletnią. 2. Teodorem W a
cławem dwóch imion Jabłońskim  obywatelem.
8. Opieką nieletnich Jabłońskich w osobach: 
a) Marji Jabłońskiej po Stanisławie Jabłoń
skim pozostałej wdowy joko matki i głównej 
opiekunki Stanisławy, Stefana i Ludwika Kac
pra dwóch imion rodzeństwa Jabłońskich dzia
łającej. b) Adama Krasuskiego obywatela  
przydanego opiekuna ad hoc tychże m ałolet
n ich , wszystkicmi pod pozycjami 1, 2 i 3 w do
brach W ałowice okręgu Rawskim gubernji P e-  
trokowskiej w jurisdykcji Trybunału W arszaw
skiego, zaś ostatnim pod pozycją 36 w W ar
szawie pod Nr. 498 zamieszkałemi, pozwa- 
uemi poprzednio przez W ładysława Otto 
Patrona, a obecnie przez Stabrowskiego P a
trona sta vajacerni. z drugiej strony zapadłe- 
mi, mianowicie wyrokiem daty 12 (24) W rześ
nia 1869 r. nakazany został dział majątku ru
chomego i nieruchomego po niegdy Stanisławie 
Jabłońskim  pozostałego składającego się głów 
nie z dóbr ziemskich W ałow ice w okręgu i po
wiecie Rawskim gubernji Petrokowskiej juris
dykcji Trybunału W arszawskiego położonych, 
i ruchomości spisem inwentarza przed Stani
sławem  Jasińskim Rejentem w dniu 13 (25)  
Czerwca 1868 r. sporządzonym wykazanych, 
do oszacowania i dania opinji o podzielności 
lub niepodzielności w naturze biegli w osobach 
Henryka Thugutta, Feliksa Boguckiego i Zyg
munta Rozpędowskiego mianowani zostali.

Następnym wyrokiem Trybunału Cywilnego 
w W arszawie z dnia 16 (28) Października 
1869 r. na skutek zgodnego żądania stron 
interesowanych w miejsce biegłych B oguckie
go i Rozpędowskiego biegli w osobach Edwar
da Frydrychsa i W ładysława Lechow skiego  
mianowani zostali.

Następnym zaś wyrokiem Trybunału tutej
szego daty 12 (24) Stycznia 1870 r. opinia o  
niepodzielności dóbr w naturze i taksa przez 
biegłych sporządzona została zatwierdzomą.

D O B R A  ZIEM SK IE  
W ałow ice w okręgu i powiecie Rawskim gu
bernji Petrokowskiej w jurisdykcji Trybnnału  
Cywilnego w Warszawie położone składają się:

1. Z folwarku W ałowice.
2. Z folwarku Huta W ołowska.
3. Z wsi uwłaszczonej W ałowice.
4. Z wsi Huta W ałowska.
5. Z kolonji Janolin.
6. Z kolonji Lutkow również uwłaszczonych 

z pod sprzedaży wyłączonych, na których do
minium posiada tylko osady karczemne z czte
rech morgów gruntu i budynki propinanacyjne.

Dobra ziemskie W ałowice mają rozległości 
po odtrąceniu gruntów uwłaszczonych włościan  
włók ncwopolskich 45, mórg 7, prętów 38.

N a gruncie tychże dóbr oprócz domu miesz
kalnego czyli dworu w W ałowicach :n  aj dują 
się tamże jako też we wszystkich folwarkach 
stosowne budowle gospodarskie, stodoły, obo
ry i t. p. zabudowania bliżej w taksie wyszcze
gólnione.

N a kolonji Lutków, karczmy obecnie nie ma.
D o  odbycia sprzedaży delegowany j est W . 

W iktoryn Dobrski Sędzia Trybunału Cywilne
go w W arszawie i przed tymże w dniu 9 (21) 
L utego 1870 r. o godziuie 2 z południa odbyła 
się pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549, a w dniu 23 Marca 
(4  Kwietnia 1870 r. o godzinie 2 z południa 
odbędzie się tamże druga publikacja, a zara
zem przygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej
rzeć można w kancelarji W . Podpisarza Try
bunału Cywilnego w W arszawie W ydziału II  
i u podpisanego Patrona sprzedaż popierają
cego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 40,730  
ko}). 80 jako szacunku przez biegłych taksą 
wykrytego.

Konst. Grzybowski, Patroli.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

( T B H C K H H E  J I J I C T E I .

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

N. D. 1325. llcnputame.il,uuu
IhiAUtłtu I. OmĄh.ie.nin n  Hupmaot. 
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JK H iltH C B C K ift.
*

W zywa wszelkie władze tak wojskowe jąl 
cywilne, nad porządkiem i bezpieczeństwen 
kraju czuwające, aby na osobę Szlamy Lewi 
ostatnio w mieście M akowie mieszkającego 
baczną uwagę zwuacali, w razie ujęcia, Sądów  
tutejszemu, lub najbliższej władzy dostawiły. J  

W arszawa dnia 12 Lntego 1870 roku. 
___________Sędzią Prezydujący, Żyzniewski.


